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Władze twierdza, ze me jest tak zlei '-£i i -

w  minioną sobotę w m agazy­
nach W ojewódzkiego Przedsiębior­

c a  Przem ysłu Zbożowo —' Mły­
ńsk iego  w Gorzowie po kilkudnio fi przerwie znów zaczęło poja­

wiać się zboże.
, ••Otrzymaliśmy 10 mld zł kredy- 
 ̂ na skup — mówi dyrektor gó­

row skich PZZ-ów Romuald Mi- 
°»ajozak. — Ta kwota wystarczy 

. a skupienie 24 tys. ton pszenicy 
4 tj«. ton jeczmienia. Uzgodniliś- 

h /i ?e 2wiązkowcami, że rolnikom 
7a ? em-v płacić 69 proc. należnej ■< dostawę kwoty, Resztę ol*zyma- 
u-Vrvv, 6. ratach oprocentowanych w 
„ ^ k o ś e i  1,5 proc. Nie przewiduję 

1 *>'in tle żadnych napięć. Z mo-

KO KONTRA 
PREZYDENCI

się w alka polityczna w  
t [ . Sovvie. Komitet Obywatelski, z 
r. reK° listy startowali w ubiegło 
j,t zaych wyborach samorządowych, 
fin.ijiy?cnt * wiceprezydenci miasta, 
ein 0,strej krytyce ich dotych- 
UsS°^,i' działalność 1 domaga się 
l » v , t a zc stanowisk, lub odwo 

5*3 Prjcz Radę Miasta, 
ty &f z^^ Miasta uważając, że zarzu 
tel t - w‘®lle P'zez Komitet Obywa 
sB, 1 s:* bezpodstawne, skierował 

awę do prokuratora rejonowe- 
st»"r Głogowie, celem  wszczęcia po 
k o w a n i* .  (ej)

KUROfśj W ROLI 
GŁÓWNEJ

»lk|app*C Kurort jest dobry na wszy 
— nietuzinkowa osobowość te- 

. B°lityka raz jeszcze uratowała
r ’ co niby z góry (kanikuła i co 
ska częs ŝza ucieczka od polityki) 
fe0( Z?ne byl0 na niewypał — so- 
czv T O® bm.) w iec przedwybor- 

Unii Demokratycznej na przy
(Ciąg dalszy na str. 2)

SPORT PRZED 
TRYBUNAŁEMM/t„ Sądzie Rejanowym w Lubinie 

i 0 y s:t; sprawa przeciwko skarbni 
H»({' Towarzystwa Sympatyków  
Hra Zagłębie” Lubin i dwóm  
j>? a.''nikom odpowiedzialnym za 
(joi VI“lawą gospodarkę w klubie 
nis y « y  lat 19S7—90). Akt oskarżę 
(■jj..,łaowi 0 nadużyciach w w yko­
lę 'Rwaniu środków finansowych 
j)Iy e^lainy i udzielaniu pożyczek 
l9rjA  alKS. Z m ateriałów prokura 
k0n» - wynika, żs reklamy w y-  
Ua /W ane były przez kiub i na je 
Hj k **■> a w pływ y przekazywano... 
ta on>° towarzystwa. Z t»go kon 
*»ie mtc,:acli wypłacane były pre 

dla zawodników i trenerów  
V ,* ? k ich . Źródłem zasilania kiesy 
ś̂c-i ? k ie  bezzwrotne pożyczki war 

Hę ó3f) milionów złotych, udziela 
MKS, k tóre  także szły na 

e«Ie, niezgodne z obo 
ującym i k lub  przepisam i.

(Mid)

p o d  K O Ł A M I ■

; POCIĄGU
» 'c?uy v.; pa-3ek z iarzy ł się w 
k ;J ‘9 °*£- godz. 2.43 niedaleka ele  

‘,-s'owni w Zielonej Oórzc.
P‘'-C3 t^r,, w  niedo- 

\vi0t 0y w  m iejscu m ężczyzna (w 
Hrjj., (lii- S5 lat) zc3tał potrącony 
to", loHociotywę po.-.iągu jadące- 
«ita łlr lV'l°ilej Góry do Czerwleń- 
*rii'  doznał ciężkich obra
kij Iala i zmarł w drodze do s?.ni

. om

jego rozeznania wynika, iż ta pro 
pozycja jest przez producentów ak­
ceptowana.

Tak więc skup ruszył, toteż tru­
dno oczekiwać spełnienia tu i ów­
dzie pojawiających się gróźb de­
monstracyjnego spalenia zbiorów  
przez zdesperowanych rolników, 
bądź wysypania zboża przed bu­

dynkami urzędów gminnych. W minio 
ny czwartek (8 bm.) taki „prezent” 
chciała sprawić wojewodzie grupa 
rolników ze Strzelec Krajeńskich.

— „Co najmniej w  dwóch przy­
padkach mamy podstawy domnie­
mywać umyślnego podpalenia zbo­
żowych upraw — twierdzi ppłk Ste 
fan Wejdelek z Komendy W ojewó­

dzkiej Straży Pożarnych w  Gorzo­
wie. — Mam na m yśli pożary 12 ha 
przenicy w Gośeinowic i Nowym  
Zeńsku. Od chwili rozpoczęcia żniw  
zanotowaliśmy 14 pożarów zbożo­
wych łanów. Ogień strawił ponad 
62 ha zasiewów. Najwięcej na po­
lach zakładu rolnego w Wierzbni- 
cy”.

Poza wstrzymanym skupem sporo 
emocji budziła cena skupowanego 
zbożą. Ostateczna jej wysokość ma 
ksymąlna (45 tys. zł. za q żyta — 
na pszenicę nio jest jeszcze ustało 
na) nie powoduje entuzjazmu wśród 
producentów. Rolnicze związki przed

(Ciąg dalszy na str. 2)

Po m ord erstw ie w  N ow ej Soii 
śla d y  p ro w ad zą do E sse n

Aresztowano zaisójcą 
czy pasera?

Nadal trwa intensywne śledztwo w sprawie makabrycznego zabój­
stwa trzech osób, w tym dwóch narodowości cygańskiej, które miało 
miejsce w czerwcu br. w Nowej Soli. Wiadomo już, że sprawcy mor­

derstwa, których po rtre ty  pamięciowe są w posiadaniu b a w s u ;/. - 
cych śledztwo, byli widziani na drugi dzień w Essen (RFN), gdzie 
próbowali sprzedać część skradzionego łupu w postaci kilku kilogra­
mów złota. W ubiegłym tygodniu, na granicy z Niemcami, został za­
trzymany obyw atel Polski, m ieszkajacy od kilku ła t w przy 
którym znaleziono cztery złote pierścienie. Wśród nich był jeden sy­
gnet z napisem „Dla Roberta — Lalek”, jeden z tych, który zamor­
dowany ojciec zlecił wykonać nowosolskiemu złotnikowi dla swego 
syna na osiemnaste urodziny. Aresztowany mężczyzna, być może jer 
den z zabójców, albo tylko paser, tłumaczy się, że sygnet kupił dwa 
lata temu od nieznajomego

Jest to pierwszy bardzo ważny ś la d 'w  toczącym się śledztwie, na 
który natrafiła policja. Wszystko wskazuje, że dalsze aresztowania są 
tylko kwestią czasu. ' (ej)
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Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Slorfce 
wzeszło dziś 
o 5.13 
zajdzie 
o 20.08.
Do końca roku 
pozostało 
141 dnt

* "Slangi” walczą o stołki
* Solidarność jest
* Wałęsę ofaeząją "wilki"

"różowa"

Kaniłali7ni jpeł Irrin ' ' :"w,4y'iir.>• '.r
i<f*t,..f . - mm «fl<a rob

łlWI m
otnilca ' .

Z Januszem Korwinem-Mifcke,
pr@zes©i^ Unii Poetyki Hesisiej 
rozbaw ia logdan Kuncewicz

— Napisał Pan książkę — „Ra­
tujmy Państwo”. Jest aż tak źle?

— Z krajsm nie jest żle, z pań­
stwem jest źle. Najbardziej dener­
wują mnie posunięcia antyliberal- 
ne typu: popiwek, podniesienie ceł, 
regulacja, kursu dolara przez pańs­
two. Te posunięcia potocznie okre­
śla się mianem: liberalne. Gdyby po 
wiedziano, że chcą trochę napra­
wić komunizm i przejść na demo- 
kratyzm, to wszystko by , było w 
porządku.

— Czy w takim razie można po­
wiedzieć, że naszym politykom bra­
kuje profesjonalizmu?

— Nie! Brakuje im ideologii. Uwa 
żam, że na ideologię jedynym  le  
karstwem jest inna ideologia — od 
wrotna. Dlatego też proponujemy 
ludziom, którzy są zmęczeni socja 
lizmem ideologię skrajnie antysocja 
listyczną. Kongres Liberalno-Demo 
kratyczny jest bez wątpienia partią. 
Ale Unia Demokratyczna czy też Po 
rozumienie Centrum, to są „gan­
gi”. a nie partie polityczne, ponie­
waż nie ma^ą żadnej ideologii. Te 
..“angi” walczą o stołki, a prt-m  
realizują wygodną dla siebie poli­
tykę.

(Ciąg dalszy na str. 9)

Występujące w niektórych regionach 
kraju napięcia między polską większo­
ścią i mniejszością cygańską oraz zabój­
stwo rodziny Huczków w Nowej Soli 
skłoniiy nas do zainteresowania się pro-
h l a m a ł w t a  M / n a ń e t a  ui n g c 7 t / m  r a n i n n i a

Z a c h m u r z e n i e  
d u ż e . M o ż l i w e  
o p a d y  d e s z c z u .  
T e m p e r a t u r a  
m a x . 2 1  m i n *  1 0  
W i a t r  s ł a b y '  
z  z a c h o d u

Gorzów Wlkp.: li Oddz. PKO 
USD 11.120 -11.370, DM 6.400 • 6,563

G(ogĆw. ‘Orbis’, pi. 1000-Iecia 
USD 11.200 -11.400, DM 6.300 - 6.500

Śmierć polskich 
misjonarzy

Z Peru napływają szczegóły p»- 
pełnionego tam morderstwa n» 
dwóch polskich księżach, franci-szka 
nach, Zbigniewie Strzałkowskim i  
Michale Tomaszku.

W nocy z piątku na sobotę d» 
miejscowości Daryacoto w departa­
mencie Ancash weszła licząca 20 
osób grupa uzbrojonych mężczyzn. 
Zatrzymała ona dwóch polskich księ 
ży. włoską zakonnicę, miejscowego 
wójta i je g o . zastępcę. Wszyscy oni 
zostali umieszczeni w samochodzie 

wywiezieni około 20 km od Ba- 
ryacoto, gdzie zostali zamordowani 
z zimną krwią strzałami w gło­
wę. Oszczędzono tylko włoską za­
konnicę, która dotarła na piecho;q 
do najbliższego miasteczka Husraz 
i poinformowała o tym  bestial­
skim czynie władze. Wyraża się 
przekonanie, fe  zabójstwa dokonała 
organizacja „Świetlisty Szlak’’, zda 
niem której usunięcie z Peru wszy 
stkich obcokrajowców niosących po 
moc ludności peruwiańskiej, ponia 
że w obaleniu rządu. ’ (AP)

w Gorzowie

? o  r a z  p i ^ t y  

i . . .  © s t a f i s i t
Wszystko na to wskazuje. Piąta, 

bądź co bądź — jubileuszowa — 
edycja festiwalu „Reggae nad War 
tą” wypadła bardzo blado. Żenują­
co niśki poziom muzycznych, a tak 
że wokalnych um iejętności zespo­
łów sprawił, że poza garstką za 
wszelką cenę pragnących potań- 
ezyć — widownia występam i właś 
ciw ie się nie interesowała. Norraal 
na zabawa w strażackiej remizie.

Pierwszy, piątkowy koncert — ni 
przypiął ni przyłatał — otworzyła 
kilkunastoosobowa grupa mlodycJJ. 
wyznawców Krisny, sw ym  bodaj 
jedynym w  repertuarze, ale za to 
trwającym dobre trzydzieści minut, 
przebojem „Hare, hare”... Bez wąt 
pienia jakąś wprawę w  uprawia­
niu iej muzyki, a także w  pląsach 
w jej rytm mają, odniosłem jednak 
wrażenie, że dużo więcej zaanga­
żowania wkładają w handel książ 
kami —- towar potrafią naprawdę 
zachwalać ze znawstwem i przeko­
naniem. Tyle, że te ceny...

Po estradowym występie buddy­
stów na scenie amfiteatru chwilę 
kręcił się  taki nieduży z brodą i w  
czapeczce — w  trakcie też tego krę 
cenią (przez cały czas gdzieś z ty­
łu i bokiem, albo tyłem do w idow­
ni) mruczał coś do mikrofonu, czy 
to jednak przyczyną złej dykcji, 
ogó'nego zmęczenia, czy też kiep- : 
skiej jakości aparatury nagłaśnia I 
iącej — nikt nie wiedział o co wtaś J 
ciw ie mu chodzi. Pp kilku m inu- 1 
tach dał jednak sookój, a na estra 1 
dzie od tej chwili zaczęło wszech­
władnie królować... nie, nie reggae, 
ale nieludzkie wprost rzępolenie 
i kocja muzyka w  najgorszym w y­
daniu. Nawet „Syjon” i „Daab” za 
grały dużo poniżej swych m ożli­
wości, co świadczyć może tylko o

(C:£j!7 dalszy na str. 2)

N a  p o c z ą t e k  korowód j

Po taśmach magnetofonowych i dyskietkach, które aa jakiś czas sta 
ły  się bestselleram i na polskim rynku, przed gorzowskimi' „Stilonem” 
(ściślej: przez Zakładam Materiałów Magnetycznych funk< jonują cym 
na jego terenie) — kolejna s-zansa. O ile wszystko ułofcy sie pomyślnis. 
produkowana tu będzie kolejna techniczna ncw.nka. Chodzi o prostoką 
tną płytkę (wymiary 5 X 8 cm), wykonarą z tworzywa P C \ , z n; nie-

(CUiQ dalszy na str, 21

Wczoraj barwnym korowodem rozpoczął sią w  Zielonej Córze 
Międzynarodowy Festiwal Dziecięcych Zespołów Pieśni i  Tańca.

Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI
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E * 0  M A P I E
Serbowie chcą walczyć

BELGRAD. Dwie osoby zostały zabite w  sobotę wieczorem w  
C.iorwacji w wyniku ostrzelania z inoźaziieizy ekstremistów
serbskich wioski Hrastovice, na południowy wschód od Zagrzebia. 
Jedną z ofiar jest kamerzysta chorwackiej telewizji.

Wzajemna nieufność m iędzy Serbami a Chorwatami uniem ożli­
wia dalszą wym ianę jeńców wojennych, przetrzymywanych przez 
walczące strony. Do pierwszej wym iany jeńców, zorganizowanej 
za pośrednictwem komisji nadzorującej przerwanie ognia, doszło 
w  sobotę w  chorwackim miasteczku Vinkovici.

Pytani przez dziennikarzy żołnierze serbscy opowiadają sie za 
dalszą walką.

Lilian: zwolniono dwócłi zakładników
BEJRUT. Wczoraj w  Bejrucie zwolniono francuskiego zakładni­

ka Jerome Łeyrauta. Również wczoraj proiracka Organizacja Sera 
wiedliw ości Rewolucyjnej uwolniła kolejnego zakładnika — Ame­
rykanina Edwarda Trący.

Organizacja Sprawiedliwości Rewolucyjnej opublikowała naj­
pierw komunikat zapowiadający uworn^ner*. ZcA rztcTy Rodziny oóź 
niej 60-letni Trący znalazł się na wolności. W rękach porywa­
czy znajdował się blisko pięć laf.

Krwawa sobota m  Madagaskarze
ANTANANARYWA. Co najmniej 11 osób zostało zabitych a po­

nad 200 rannych w  sobotę w  stolicy Madagaskaru, Antananarywie 
gdy gwardia prezydencka otworzyła ogień karabinowy do demon­
strantów domagających się dym isji szefa państwa, Didiera Ratsi- 
raki. W tłum  rzucono także granaty. Informację o ofiarach podali 
agencji AFP przedstawiciele Malgatikiego Czerwonego Krzyża.

Wczoraj rano dziesiątki tysięcy demonstrantów zebrało się znów  
pod pałacem prezydenckim .Do zebranych w ygłosili przemówie­
nia czołowi działacze opozycji.

Cbiny będą świecić przykładem
PEKIN. Chiny wyraziły gotowość podpisania układu o nieroz­

przestrzenianiu broni jądrowej. Jak poinformowała w  sobotę agen 
cja Xinhua, premier Chin Li Peng w  rozmowie z przebywają­
cym z oficjalną wizytą w  Pekinie premierem Japonii Toshiki Kai­
fu oświadczył, że Chiny podejmując decyzję w  tej sprawie chcą 
swym przykładem zachęcić do całkowitego zakazu i zniszczenia 
broni nuklearnej.

Porachunki między białymi ss RPA
VENTERSDORP. Uzbrojone bojówki białych ekstremistów usiło­

w ały nie dopuścić w piątek prezydenta RPA A. F. de Klerka do wy  
głoszenia przemówienia w  misteczku Ventersdorp, 300 kilometrów  
na zachód od Johannesburga. Doszło do starć z policją, w  czasie 
których użyto broni. Trzy osoby zostały zabite a około 50 rannych.

Bojówkarze należeli do faszyzującego ugrupowania afrykanerskie 
go ABW (Afrikaner W eerstandsbeweging). W szyscy trzej zabici w  
starciach z policją byli członkami tego ugrupowania.

Skinheadzi napadli na Cyganów
PRAGA. W nocy z piątku na sobotę dwudziestoosobowa gru­

pa skinheadów napadła na klub cygański w  Hradcu Kralowe, śmier 
teinie raniąc jednego z uciekających Cyganów.

Jest to kolejny z rosnącej fali incydentów rasistowskich, których 
ofiarami stają się, zwłaszcza w  Czechach — na Słowacji rzadziej 
— obywatele narodowości cygańskiej. Publikowane ostatnio wyni 
ki spisu powszechnego dowodzą, że prawie pół miliona Cyganów 
czechosłowackich ukryło swą narodowość z obawy przed dyskry­
minacją społeczną i zawodową.

Polisario obawia sią ataku
ALGIER. Partyzanci ruchu Polisario, walczącego o niepodległość

Sahary Zachodniej, cśw.aciczv]', ■>? na terytorium tym erwa obe­
cnie zakrojona na szeroką skalę koncentracja wojsk marokańskich 
przygotowujących się do nowego ataku na pozycje Polisario.

Nie ma żadnych oficjalnych doniesień na ten temat z Rabatu, ale 
na początku tygodnia podano tam, iż armia marokańska podjęła 
akcje zbrojne przeciwko „terrorystom” na Saharze Zachodniej. Ter 
minem tym władze marokańskie określają ruch Polisario.

Groźba głodu na Ukrainie
KIJÓW. Władze ukraińskie zakazały w  sobotę prywatnym oby­

watelom wywozu zboża, mąka i i.anych artykułów z tzw. koszyka 
chlebowego do pozostałych republik radzieckich.

Jednocześnie rząd przywrócił system  kartkowy dystrybucji to­
warów i polecił m ilicji ustanowić 95 nowych granicznych punktów  
kontrolnych oraz 195 ruchomych jednostek granicznych.

Dotychczas tylko republiki nadbałtyckie wprowadziły niezależną 
służbę graniczno-celną.

Pogrzeb jeńcom ze Starobielska
CHARKÓW. W sobotę w  Piatichatkach koło Charkowa polska de 

legacja państwowa wzięła udział w uroczystościach pogrzebowych 
szczątków polskich jeńców wojennych ż obozu w  Starobielsku, roz 
strzelanych w 1940 r. przez NKWD, ekshumowanych przez spec­
jalnie w  tym celu powołaną m ieszaną kom isję polsko — radziecką.

W składzie delegacji znaleźli się m. in .: Lech Kaczyński — rftini 
ster stanu ds. bezpieczeństwa narodowego — w  im ieniu prezyden 
ta RP i Krzysztof Jan Żabiński — m inister — szef urzędu Rady 
Ministrów — w  imieniu rządu RP.

Zjazd Polskiej Unii Ikofogiczisej
WARSZAWA. Z udziałem przedstawicieli organizacji terenowych 

obradował 10 bm. w Warszawie I Zjazd Polskiej Unii Ekologicznej
Ugrupowania, które zgłoszono 12 czerwca br. do ewidencji par­

tii politycznych, zos.1--^ utworzone głównie przez działaczy Ligi 
Ochrony Przyrody, Polskiego Związku Działkowców, Polskiego 
Związku Wędkarskiego, Polskiego Związku Pszczelarskiego oraz 
Polskiego Związku Łowieckiego.

Kol.

składają:

Markowi Pospiesznemu
,onr;sS oirBD*Jbt

Prezesowi.GOZPN  
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MATKI

Częstochowa przed 
wizytą papieża

W 24 częstochowskich kościołach 
rozpoczęły się wczoraj trzydniowe 
przygotowania katechetyczne uczes 
tników VI Światowego Dnia M ło­
dzieży. Spotkania prowadzić będą 
kardynałowie i biskupi w 16 języ  
kach dla młodzieży z Zachodu i ze 
Wschodu.

Sześć pociągów z ZSRR przyje­
chało wczoraj przed południem do 
Częstochowy. Na godziny popołud 
niowe i wieczorne zapowiedziano 
przejazd 5 da’szyeh. 0?6!&m ’ 3 > 
dnia Częstochowa przyjmie około 
33 tys. nąteiików z Ukrainy, Bia­
łorusi, Rosji, Litwy.

Większość pielgrzymów udaje się 
wprost z dworca do sanktuarium  
na Jasnej Górze.

Ograniczenie ruchu kołowego, 
tylko w  centrum Częstochowy, na­
stąpi jutro od godziny 23.00 i trwać 
będzie do godziny 8.00 rano dnia 16 
sierpnia. Pozostała część miasta 
będzie dostępna dla ruchu kołowe 
go.

Na skrzyżowaniach usytuowane 
są DOstepim& policji ruchu drogo­
wego, które w  razie potrzeby wska 
żą objazdy. Miasto ma być odpo­
wiednio oznakowane znakami dro 
gowymi, informującymi o czaso­
wych zakazach ruchu.

leggae w Gorzowie
Po ru  piąty 
L. ostatni?

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
jednym — przestało im zależeć, 
przestały się rozwijać. Jeszcze pa­
rę koncertów, trochę forsy wpad­
nie — i cześć. N ie m a właściwie 
w ogóle o czym mówić. O ile  jesz­
cze dwa lata temu można było przy 
najmniej dyskutować o walorach 
artystycznych festiwalu — to dziś 
da się  powiedzieć już tylko jedno: 
„Reggae nad Wartą” stało się os­
tatnim gwoździem do trumny, w  
której pochowano a m b i t n e  pol 
skie reggae.

Piszę ambitne, bo tak w ogóle to 
—jeszcze czas jakiś pewnie będzie 
grać się tę muzykę. W końcu przy 
czymś trzeba robić zabawy w re­
mizach.

Inna rzecz, że jakość wykonań 
muzycznych praktycznie dla wido­
wni szybko przestała m ieć jakie­
kolwiek znaczenie — po pierw­
szych dwóch godzinach koncertu 
publiczność była już tak upojona 
dostępnym wszędzie piwem  — a 
jej część także „trawką” — że na 
muzykę tak napraw ia mało kio 
zwracał uwagę. Po północy na sce 
nie spokojnie można było postawić 
radio...

WŁODZIMIERZ OPANOWICZ

(Ciąg dalszy ze str. 1)
sionym nań paskiem  magnetycznym, która — jako karta magnetyczna 
— zrewolucjonizuje krajowy przem ysł telefoniczny. Choć Ministerstwo 
Łączności i Poczta Polska nie wybrały jeszcze producenta rozważając 
także rozwiązania przedstawione przez dwie zagraniczne firmy — za 
padła już decyzja o potrzebie wytwarzania kart magnetycznych w  kra 
ju. Tytułem eksperymentu w  Polsce zainstalowano już pierwsze auto­
maty telefoniczne dostosowane do tych kart i mające homologację. 
Funkcjonują one w  Warszawie, a pojawią się też w  Częstochowie.

Choć żadne zamówienia nie dotarły jeszcze do Gorzowa, Stilon” iuż 
wykonał wstępną partię kart magnetycznych i — jak twierdzi kiero­
wnik Zakładu M ateriałów Magnetycznych Krzysztof Piaskowski — uda 

lr2, .>rozgryzć” jej strukturę oraz... zastosowanie nie tylko w  te­
lefonu. Po przetestowaniu okazało się bowiem, że te prostokąciki mo- 
gą słuzyc także jako karty pracownicze przy komputerowej rejestra­
cji czasu pracy, karty klubowe, parkingowe, oraz mogą być przydatne 
w  wypożyczalniach kaset wideo, a także w... bankach jako karty kre 
dylowe. W przypadku zainstalowania w  Gorzowie bankomatów, o któ­
rych coraz głośniej, zapotrzebowanie byłoby w ięc tuż za bramą...

.Zakład M ateriałów Magnetycznych czaka- nn sygnał -ornoczecla no­
wej produkcji. Z informacji, które dotarły do Gorzowa wynika, że istnie 
je szansa sfinansowania eksperymentu telefonicznego z kredytów za­
granicznych uzyskanych przez Polskę. (maz)

K u r o ń  w  r o i ł  g ł ó w n e j
'Ciąg dalszy ze str. 1) 

katedralnym placu w  Gorzowie. 
Kilka przepysznych dowcipów i 
anegdot polityczno-obyczajowych, a 
nadto firmowana przez eks-m inistra  
*upa rozlewana za darmo, stworzy 
ły klimat przeilwyhirczeso festynu, 
w  którym uczestniczyło kilkaset 
osób.

Z Kuroniem jako szefem  partyj 
ne?o sztabu wyborczego, unia mo­
że zajść daleko, chociaż jeden z  
jej liderów przyznał w  Gorzowie, 
że o uzyskaniu większości parla­
mentarnej nawet UD nie ma co 
marzyć. • — To m y wszyscy, wywo 
dzący się z „Solidarności” — m ó­
wił jesteśmy odpowiedzialni za 
obecne niezadowolenie, a nawet 
rozgoryczenie społeczne. A le też 
nie wszystko jeszcze stracone. Są 
szanse na w ejście z recesji gospo 
darczej, jednak nie możemy dopu 
ścić do chaosu. M usimy porzucić 
wzajem ne, wyniszczające kłótnie, 
najczęściej o głupstwa. Ład, umiar 
i porządek — to gwarantuje unia...

Podczas wiecu zaprezentowali się 
wszyscy (z wyjątkiem  przebywają 
cego na urlopie Bogdana Wiatra) 
kandydaci UD w wyborach parla­
mentarnych: Bogdan Kaczmarek, 
Jerzy W ierchowicz, Andrzej Pa­
wlik, W ładysław Biernat, Mirosław  
Kluk i W ojciech Szczepanowski. 
Niektórzy z nich znakomicie radzi 
Ii sobie podczas licytacji grafik i 
plakatów gorzowskich artystów  
oraz książek Jacka Kuronia. Do­
chód z aukcji zasili konto domu 
dziecka. Organizatorzy zebrali kil­
kadziesiąt podpisów popierających 
kandydatów.

Barmowa „kuroniówka” przygoto 
wana i rozlewana przez żołnierzy- 
saperów, smakowała, chyba w szy­
stkim szczególnie zaś tym, którzy 
mieli szczęście w niej znaleźć... so 
lidny kawałek białej kiełbasy. Po
M'ul V II :-> ' 7 i 'i !!*.' sil W ' ;’ l ;■£/■/"
(o programach raczej się nie mó­
wiło) uznać należy za bardzo obie 
cujący początek wyborczej rnzgryw 
ki w  regionie gorzowskim. Jak od 
powiedzą konkurenci? Kuroń jest 
tylko jeden... (jas)

U W A G A  ! O S Z U S T  !
O s t r z e g a m y  p r z e d  d z i a ła l n o ś c i ą  S i lv io  I n g o  M u e l l e r e m ,  
u r o d z o n e g o  2 4  l ip c a  1 9 7 0  r .  w  C o t t b u s .  P o d r ó ż u j e  o n  
P o l s c e  n i e b i e s k ą  Ł a d ą ,  n r .  r e j .  Z D C  9 - 1 8  i p r z y  p o m o c y  
t a k i c h  u l o t e k  n a m a w ia  n a iw n ia k ó w  d o  w p ła c a n ia  
s k ła d e k .

zarząd, działacze i pracownicy Biura GOZPN
B.O. 111

Klub Samochodowy "Rov9r 
Dyrekcja dla Polski • Warszawa
40 lat ACR

Szanowni Pahelwol

Piawszy klub samochodowy Europy Zachodnie) pomaoa lera: również Wam w Polsce ieSii macie 
oroblemy z Waszym samochodem.

Bomagamy we wszelkich sytuacjach, obojętne czy chodź; o awarią silnika lud prootemy z .nstatacĵ  
elektryczna Pomagamy o każdej poizo, w dzień i w nocy, w dni powszednie lub Świąteczne, a także ** czasie weekendu1 obojętnie gdzie.znajduje sie Wasz samochód, na autostradzie lub na innyc* drogach
Wledy mo2ecie do nas zadzworat, a my postaramy sią pomóc Wam w najkrótszym czasie AC« 
oomaga Wam równiet. jeśli w krajach zachodnich macie problemy z Waszym samochodem

“omagamy wszystkim obojętnie ezy ktos'|est członkiem klubu lub me

Naszym członkom olerujemy szeroki wachlarz bezpłatnych usług. A gdy Kontyngent oezpiatnycn 
nitsze] cM  ŵ c2E'̂ an̂  w'e®y udzielamy członkom naszego klubu samochodowego pomocy po

Roln icy s ą  oburzen i! S kup  b ez pieniędzy- 
W ład ze  tw ie rd zą , że  n ie  je s t  ta k  ź le  :

SYZYFOWA PRACA CHtOFA
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

stawiają analizy, z których w yn i­
ka, iż cena winna być 2-krotnia 
wyższa. Dyrektor Mikołajczak u- 
waża to za absurd. „Przecież na 
całym świecie — mówi — oscyluje 
ona właśnie w  granicach 40 USD 
za q”.

Gorzowskie PZZ-y nie będą sku­
pować żyta za własne pieniądze. Je 
go skup w całości prowadzić będą 
w ramach interwencyjnego działa 
nia Agencji Rynku Rolnego. Inter-

brego materiału siewnego, nie ® 
wiąc o całym procesie przetwór®

J. SOLARSk
Resort rolnictwa „spodziewa 

zbiorów na poziomie ub iegł^0 
ku, a sytuacja ze skupem jest 
dziej optymistyczna jakby to 
ło wynikać z niektórych doW65, ( 
prasowych”. Czyżby minister5 
nie znało realiów obecnej «y*uJ 
na wsi? Wśród rolników Pan’J;:) 
atmosfera rozżalenia i n ie c h ę ć ^
nie zadowoleni z istniejącego

m & m  111 W i a l i

OZffl
wencyjny skup żyta. a także psze­
nicy (płatny 100 proc. wartości do­
stawy) i odpocznie się w Uorzow- 
skiem  w e wtorek 13 bm. Zdaniem 
dyrektora Seredyńskiego z wydzia­
łu rolnictwa UW ilość przygotowa­
nej powierzchni magazynowej w re 
gionie jest w  pełni wystarczająca 
na przyjęcie całego zebranego zbo 
ża, a pewne nadzieje na osłabienie 
finansowego ciśnienia w PZZ-ach 
związane są z planowaną wysyłką  
zboża do radzieckiego Woroneża w  
ramach wymiany towar za towar.

Według szacunków Ośrodka Do­
radztwa Rolniczego w  Lubniewi­
cach tegoroczne zbiory będą w re­
gionie gorzowskim niższe o ok. 6 
proc. Bardziej jednak nieookojąca 
jest informacja o jakości gorzow­
skich zbóż, pochodząca z tego sa­
mego źródła. Badania wykazują, iż 
ziarno jest nie w  pełni wykształcone  
i jego jakość jest niższa o blisltoi 
40 proc. w stosunku do pożądanej. 
Nie należy się więc spodziewać do

Fot. MAREK W'

i M0"rzeczy w  gospodarce rolnej, 
głem to zobaczyć odwiedzają®,
> f i  TTTI n i  n  rt ł . r~\ 1 is i  V T r X X / ? I  łmawiając z rolnikami we wsi -  p3 
lec niedaleko Wolsztyna. Urodzaj 
zboże jak poinformowali jest aj, 
szy niż w ubiegłym roku. ” y ą 
ność zwiększyła się z 25 q °° ,cllu ~ rr ____--------____ 1 !  rM »*z ha. Zebrane zboże rolnicyod nprzechować u siebie w gosp- y , 
tw ie „oczekując na lepsze 
niż oddawać PZZ -om, czy 0  yr1 
Na pytanie co zamierzają * 
zrobić jeżeli „lepsze czasy sp 
nadejdą — odpowiadają, że P j» 
dla by,dła jest zbyt droga. * 
kupować, wobec czego będą  ̂ti 
mić zebranym zbożem bydło- 
będzie zbywać to lepiej mcc*} .c)t 
je”. Zbyt kosztowna jest 
aby zadowolić się cenami Pa. „ p° 
mi. Skup zboża kształtuje si<! j(j- 
ziomie cen z ubiegłego 
tomiast ceny kosztów 
zwiększyły się  o prawie

m i
Zwęglone zwłoki młodego męż­

czyzny znaleziono w sobotę rano 
w  spalonym samochodzie marki 
Zuk w Leśniowic* W ielkim koło 
Zielonej Góry Ustalono, że dzień 
wcześniej mężczyzna ten przeby­
wał dłuższy czas w  miejscowym  
barze. Przypuszcza się, że postano­
w ił przenocować w samochodzie. 
Powodem pożaru był prawdopodo­
bnie niedopałek papierosa.

(AG)

Chwile grozy przeżyli pasażero­
w ie niem ieckiego samochodu opel 
omega, którym w sobotę kiiTka mi 
nut po północy wjechali do Polski 
przez przejście w  Olszynie. Na 
trzecim kilometrze od granicy za­
uważyli w  św ietle reflektorów jak 
z przydrożnych zarośli wyskakuje  
jakaś postać i rzuca się pod koła 
;ch samochodu. Kierowca nie zdą­
żył zahamować. Desperat, który 
wtargnął tak nagle na jezdnię zgi­
nął na m iejscu. (MZ)

W sobotę ok. godz. 23 w  Gozdni 
cy, 24-letni, spragniony mężczyzna 
m etalowym  koszem wybił sklepo­
wą szybę, kradnąc... trzy butelki 
szampana. Sorawcę zatrzymano za 
nim zdążył dokonać degustacji te­
go szlachetnego trunku. Odzyska­
no „m ienie” wartości... 75 tys. zł.

(AG)

ś u p E R s x n e s s

5 ha ziem i IV klasy W całości lub 
na działki w  Gorzowie — sprze­
dam. Gorzów, Półw iejska 4. 695-Zb

K o m u n i k i

p o i i c j i
W nocy z 29 na 30 Iipc® 

r. około godziny 2.45 na jfLjeJ 
nr 3 Lubin — Legnica przed 
scowością Chróstnik sam0 0. 
osobowy marki Volkswagen gjj 
trącił idącą prawym pot>0̂ ,^j 
drogi 35 letnią kobietę, *pe 
poniosła śmierć na miejscu- a| 
rujący pojazdem nie z a tr z y j  
się  po wypadku i oddalił 
runku Legnicy. W wyniku ^  
padku uszkodzeniu uległa P ^  
dnia część pojazdu. Osoby ^3 
siadające jakiekolwiek \n p(o' 
cje w  powyższej sprawie V j 
szone są o skontaktow ać1 4  

Komendą Rejonową PoHcl .yfl 
Lubinie telefon n r  40-62-22 je 
ny całą dobę lub najbliżsZ 
dnostką policji.

SEGMENT m łodzieżowy „Gaja” 
z tapczanem — tanio sprzedam.

-ów, tel. 331-515, w godz. .̂00 — 
13.00. 300-GG

NOWO otwarta wypożyczalnia su­
kien ślubnych zaprasza do Chwa- 
lęcic 71 k. Gorzowa. Gorzów, tel. 
74-053. 301-GG________ _________ *______ _
SPRZEDAM w szystkie części do 
forda escorta (także blacharkę). 
Z. Góra, ul. Wandy 23/3, tel. 618-47.

N-74
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Śm ietnik za  m urkiem
Za murkiem otaczającym scho-
Y prowadzące do Domu Towa- 

rowago w Szprotawie handlarze 
z pobliskiego placu zrobili sobio 
śmietnik. W czwartek widzieli­
śmy tam najróżniejsze odpadki. 
Stojące obok trzy kubły byty 
Przepełnione, a przy nich leżała 
bezładnie sterta kartonów.

Za wspomnianym murkiem 
znajduje się wykop. Może więc 
słusznie ktoś postanowił wyrów- 
nać ten dół odpadkami? W każ- 
tym  razie cały ten bałagan do­
brze widać z e  schodów

Tego
trseba

posłuchać
Już czwarty taz Żagań z iście pol- 

gościnnością przyjmuje najle­
pszych z najlepszych wiolinistćw z 
r™e90 kraju. S ą  to młodzi ludzie ze 
zkćł i uczelni muzycznych, którzy 

P^ygotowują sią- do polskich j mią- 
^ynarocJowych koncertów,
"*ad poziomem artystycznym war­

iatów czuwa wybitny i uznany au- 
muzyczny prof. Tadeusz 

dJ"?rtski. Natomiast pani prot. Ja- 
"iga Kaliszewska jest duszą i 

^Prawcą" muzycznych spotkań. 
sk 'S2tatami kieruje znany żagań- 

Pasjonat muzyki Stanisław Pi-niuta.na co dzień dyrektor miejsco­
wi szkoły muzycznej.
A co z tego wszystkiego mają mie- 
^Kańcy Żagania?

J/?9Ą  uczestniczyć w codzien­
ny j|n koncertach o godz. 11 i 15, w 

Purpurowej Żagańskiego Pała- 
Kultury. Natomiast 12 i 16 bm. o 

? °°2. 11 odbędą się otwarta spot- 
n,az prof. Tadeuszem Wrońskim.

(r)

Pomiar na granicy
Wykonując polecenie Generalnej 

Dyrekcji Dróg Publicznych, w ostat­
nią sobotę i niedzielę lipca oraz 31 
lipca i 1 sierpnia przeprowadzono 
na wszystkich przejściach granicz­
nych Polski — ankietowy pomiar ru­
chu drogowego, pojazdów opusz­
czających obszar naszego kraju

Pierwsze dwa dni przeznaczono 
na ankietowanie tylko ruchu pasa­
żerskiego, a w dwa pozostałe (31 
lipca i 1 sierpnia) ankietowano zarów­
no ruch pasażerski jak i towarowy.

Kierowcy poszczególnych pojaz­
dów mieli odpowiedzieć na pytania 
zawarte w specjalnie dla nich skon­
struowanych mapkach, a pytania te 
brzmiały:

1) jaki jest motyw twojej podróży,
2) ile czasu spędziłeś w Polsce,
3) ile osób znajduje się w samo­

chodzie,
4) ile czasu czekasz w kolejce na 

przejściu granicznym,
5) ile wazy pojazd, a ile przewożo­

ny ładunek.
Ankieterzy prosili też o naniesie­

nie trasy podróży, na uprzednio 
przygotowane mapki Polski i Euro­
py. Na pytania można było odpo­
wiadać w językach: polskim, rosyj­
skim, niemieckim, angielskim i fran 
cuskim.

Na terenie działania Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych w Zie­
lonej Górze, nad całością prac czu­
wała MARIA PIOTROWSKA, a bez­
pośrednie prace wykonawcze w Ol­
szynie i Łęknicy prowadzili pracow­
nicy Rejonu Dróg Publicznych z 
Żar Gubińskie przejście graniczne

obsługiwane było przez pracowni­
ków Rejonu Dróg Publicznych z 
Krosna Odrzańskiego, pod kierun­
kiem inż. Eugeniusza Śmiejko- 
wskiego. Pomiary trwały przez całą 
dobę. Dziś opiszemy właśnie gubiń­
skie doświadczenie 

W godzinach szczytu, który zwy­
kle przypadał od godziny 9-tej do 
18-tej, liczba pojazdów opuszczają­
cych nasz kraj' wynosiła od 100 do 
180 w ciągu jednej godziny. Zdecy­
dowana większość to samochody 
osobowe, bardzo różnych marek. 
Nasze rodzime, trzeba przyznać ze 
smutkiem, znacznie odbiegały 
standardem od tych zachodnich. 
Stwierdzenie to jednak na pewno 
nia jest odkrywczym i wiemy o tym 
bez żadnych badań. Warto jednak, 
choćby na tym tle uświadomić so­
bie, że pogoń za Europą będzie dłu­
ga. Nie jestem pewien, czy przynie­
sie ona korzystny dla nas wynik.

W innych godzinach, ruch pojaz­
dów był nieco mniejszy, a w godzi­
nach nocnych czasem nie przekra­
czał liczby 30 pojazdów 

Ale właśnie nocą, gdy “osobowi'’ 
kierowcy odpoczywali, ich koledzy z 
olbrzymich TIR-ów — pilnie obser­
wowani przez celników — sposobili 
się do dalszej podróży, obierając 
kierunek do niema! wszystkich kra­
jów starego kontynentu 

Różnica klasy — tak bardzo wido­
czna — przy osobowych pojaz­
dach, tu już nieco się zacierała. 
Wiele polskich olbrzymów miało na 
wet wyższy standard. Wśród nich

TIR-y Zbigniewa Morawskiego, pre­
zentowały się naprawdę okazale.

Odprawy na gubińskim przejściu 
odbywają się bardzo sprawnie. Sa­
mochody osobowe oczekują na 
przejazd nie dłużej niż pół godziny. 
Ciężarowe, których odprawa jest 
bardziej skomplikowana, nieco dłu­
żej. Ale i ich czas postoju nie prze­
kracza trzech godzin. Gdy te para­
metry porówna się z innymi przej­
ściami, to Gubin jawi się dla kierow­
ców prawdziwą "Mekką".

Szczególnie dobre wrażenie robi 
praca tutejszej Straży Granicznej. 
Podkomendnikapitanów Zbigniewa 
Kamińskiego i Jerzego Dąbro­
wskiego są  dla wszystkich podróż­
nych bardzo uprzejmi. Odprawa w 
ich wykonaniu, jest szybka, ale jed­
nocześnie bardzo stanowcza. Fun­
kcjonariusze straży udzielili też an­
kieterom pomocy, bez której bardzo 
utrudnione byłoby ich zadanie. W 
zamian otrzymali życzenia poprawy 
warunków pracy, bo te które w tej 
chwili mają, absolutnie nie są do 
zaakceptowania na dłuższy czas

Jaki cel przyświecał organizato­
rom pomiarowej akcji? Podstawo­
wym zadaniem pomiaru, było zo­
rientowanie się w skali ruchu pojaz­
dów, oraz czy warunki drogowe są  
w określonych miejscach odpo­
wiednie. Uzyskane informacje będą 
pomocne przy projektowaniu, no­
wych rozwiązań drogowych Ala 
czy i kiedy te projekty będą zrealizo­
wane — to już pytanie nie do ankie­
terów

Piotr Miechowicz

E g z o t y c z n y  f o l k l o r  

w  Ż a r a c h

16 bm. o godz. 17 w parku przy 
Żarskim Doniu Kultury wystąpią ze­
społy folklorystyczne “HUHHOT" z 
Chin i "RAJAVINIT" z Tajlandii.

Organizatorzy zapraszają wszy­
stkich zainteresowanych.

(zr)
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yy ydawcąjest Nowosolski Dom Kultury, redaktorem naczelnym Ryszard 
*ki n  *  • i’ wspomagają go Marzanna Jasińska i Krzysztof Kokosirt- 

aln'' 23 numer pisma, podobnie zresztą jak poprzednie, został
9mi t'90w? nV'. w oparciu o teksty związane z regionem, obejmującym 
Pon?̂  Kożuchów i Nowe Miasteczko. Wzrost bezrobocia w Nowej Soli, 
bon ° c holenderska dia miejscowego szpitala, praca prywatnej stacji 
Gór*yr.0Wej ' ̂ exaco”> przygotowania w regionie do pielgrzymki na Jasną 
t0 j łopoty z kolportażem prasy — oto niektóre aktualne temaly. Ponad­
to 'frasujący wywiad z Edwardem Klimukiem, przewodniczącym sa- 

2^du lokalnego gminy Nowe Miasteczko oraz tekst informujący o 
, leniach idei wspólnoty terytorialnej. Dwie strony zajmuje polemika na 
Paw ? racy radnych i Zarządu Miejskiego w Nowej Soli, ciekawa ale z 
,ymn0ś°iązbyt obszerna jak na mały, biuletynowy formal gazety. Poza 
Pr© ’ kronika policyjna, nieco bieżących informacji, kącik poświęcony 
9ramrvWaniU żywno4ci' krzyżówka, dwie kolumny zajmują sport i pro-

typo™0’- drukowane w technice czarno-białej, o statycznym układzie 
(n0n^ ał|oznym i niewielkiej ilości fotografii, sprawia wrażenie pewnej 
S i * 0niL choć stara się na miarę swych skromnych możliwości dobrze 
W ij?  regionowi. Numer kosztuje tylko 500 zł. Jak oni to robią nie rnając 

' lch ogłoszeń reklamowych, przynoszących zysk?

Pożary Sasów 
rezultatem głupoty

2arv *a; 2ary i Łęknica oraz gminy 
fyckl rze*3l6l’ Przewóz i Lipinki Łu- 
rti6n ,a to obszar działania Ko- 
ny.., y Rejonowej Straży Pożar- 
i 9n w barach. W II kwartale br 

5f*fano w ty™ rejonie 50 poża 
W\/*'i ® spowodowały straty w 
C k° ś c i - - -

Poj.ar'?9°  roku wydarzyło się o 13 
o mniej, a straty są mniejsze 
Nl- ,Tlln złotych

*i u* ^Cej pożarów miało miejsce 
"liew Straty w drzewosta-
Hak..yni0sły 172 min złotych W lo- 
Pojgr ■ m'Gszkalnych wybuchło 12

n 632 min złotych. W po 
aniu 2  analogicznym okresem

- straty oszacowano na 
"''"/łoiycH

Niepokojąco wzrosła liczba poża­
rów w rolnictwie państwowym (6) 
oraz w środkach transportu (5). W 
analogicznym okresie zaszłego ro­
ku nie zanotowano podobnych po­
żarów.

Głównymi przyczynami pożarów 
była w 26 wypadkach nieostroż­
ność osób dorosłych. Podpalenia 
miały miejsce 12 razy.

W bieżącym kwartale wybuchło 
już 45 pożarów, z tego 36 w lasach. 
Porzucony niedopałek papierosa, 
tląca się zapałka to najczęściej wy­
raz lekkomyślności zbieraczy runa 
leśnego. Takie też były przyczyny 
wspomnianych pożarów w lasach

(ZR)

S m u t n e  t e m a t y  
s p ó łd z ie lc z o ś c i w ie js k ie j
Kiedy 1 kwietnia br. odszedł na 

emeryturę długoletni prezes Gmin­
nej Spółdzielni w Krośnie Odrzań­
skim — Franciszek Dublckl —  na 
wolne stanowisko powołano panią 
Mariannę Jamroz, która przez 24 
lata była wiceprezesem do spraw 
rolnictwa. “Najwięcej troski budzą 
sprawy związane z rolnictwem —  
mówi p. Marianna Jamroz. —  W 
minionych latach kupowaliśmy 
od rolników rocznie 2 tysiące ton 
zbóż, 700 ton żywca. Po zboia  
jeździło się na pola wprost pod 
kombajny. W tym roku zaczniemy 
skup żyta od października. Po­
trzebujemy 350 ton dla potrzeb 
własnego młyna. Kupimy też 
około 100 ton pszenicy, którą 
przerobimy w naszym młynie. Ur* 
wała się współpraca z Państwo­
wymi Zakładami Zbożowymi. Naj­
bardziej martwi mnie to, że mamy 
jeszcze do przemiału stare zboże 
w magazynie. Żywiec skupujemy 
również dla potrzeb własnej ma­

sam i. Niestety, rolnicy słusznie 
narzekają na brak zbytu płodów 
rolnych i trzody chlewnej. Nie 
może nadal pogłębiać się stagna­
cja. Największym nieporozumie­
niem jest to, że ograniczona zo­
stała produkcja. Błędem było 
wpuszczenie ogromnej masy za­
granicznego mięsa na polski ry­
nek. W sposób niepokojący ciąg­
nie się przygotowanie nowoj 
ustawy o spółdzielczości. Nie­
pewność nie sprzyja wydajnej 
pracy”.

Spółdzielnia zatrudniająca *06 
osób obsługuje 26 wsi w gminach: 
Bytnica i Krosno Odrzańskie. W 
pierwszym półroczu obroty wynio­
sły 12,5 miliarda złotych. “Uważam, 
że moglibyśmy utargowsć o wie­
le więcej zarówno w sieci detali­
cznej Jak I na sprzedaży artyku­
łów do produkcji rolnej, gdyby 
dochody ludności były większe" 
— powiedziała Marianna Jamroz.

(ZR)

Handel 
przy autostradzie

Poważnym problemem stał się 
handel przy autostradzie w pobli­
żu Iłowej. Jak nas poinformował 
burmistrz Adam Gliniak —  zez­
wolenie na prowadzenie działal­
ności handlowej mają tam trzy 
kioski usytuowane obok stacji 
CPN. W szyscy pozostali handlują 
nielegalnie. Radni uchwalili zakaz 
handlu. Postawiono odpowiednie 
tablice informacyjne 

Natomiast po drugiej stronie au­
tostrady, na pasie wyłączonym z 
ruchu, wolno handlować, ale po 
uiszczeniu opłaty. Praktycznie 
wygląda to tak, że kiedy niemiecki 
samochód podjeżdża do stacji 
paliw, to tzw. papierośnik prze­
skakuje autostradę, sprzedaje 
sztangę papierosów lub niekiedy 
kilka sztang, po czym wraca na 
swoje miejsce. I trwa zabawa w 
kotka i myszkę 

“Mimo moich licznych interwe­
ncji w policji, nie ma mądrego, 
że b y  zaprowadził tam porządek  
— mówi Adam Gliniak.— Byio 
tam dużo wypadków. Jeden  
handlarz w yskoczył p o d  sam o­
chód i zginął na miojscu. Stoją na 
jezdn i i machają szlangam ipapie­
rosów  Tych. którzy przekraczają  
prawo trudno dziś ukarać. Każdy  
m oże stać  z  papierosami, ale czy  
znajdzie się  świadka, który po- 
tv,'ierdzi, ż e  widział, jak określony 
obyw atel sprzedaw ał papierosy?  
Takiego świadka się  nie znajdzie. 
Toteż przy  autostradzie panuje 
bezprawie. Zam ierzam y powołać  
straż miejską, która zaprowadzi 
tam porządek. Najgorsze je s t to, 
ż e  jedni plącą placowe, inni nie 
To się  m usi skoń czyć’. 

Pojechaliśmy na miejsce, gdzie 
legalne konkuruje z nielegalnym 
Sprzedawca papierosów urządził 
okazały stragan przy swe im sa  
mochcdzie z numerem rejastra 
cyjnym ZG F 77-35. “Hej, dziadku,

kto ci pozwolił fotografować?  —  
krzyknął w naszą stronę. Oczywi­
ście, toczy się walka o każdy ka- 
wałeK miejsca. Ci, którzy mają 
tam kioski patrzą krzywo na roż­
na, które zabierają im klientów. 
Jeden z właścicieli kiosków miał 
podobno powiedzieć do nielegal­
nego papierośnika: "Dam 2  ty­
siące dolarów mafii w  Gdańsku. 
Przyjadą i cię zabiją". Słowa ta 
przekazał nam właśnie dctkniąiy 
nimi papierośnik

Nad nielegalnym miejscem 
handlu biegnie linia wysokiego 
napięcia. Tłok, ruch, rozgardiasz. 
Kobieta handlująca kiełbaskami 
mówi: *Jestem  bezrobotna, m am  
czw oro dzieci na utrzymaniu. 
Przyjeżdżam  tu trzy razy w  tygo~ 
dniu z e  Szprotawy. P łacę dzien­
nie 144 tysiące złotych do kasy  
Urzędu Gminy i Miasta Iłowa. To, 
ż e  tu handluję nie podoba się  tym, 
którzy mają budki".

Po drugiej stronie autostrady 
trzy punkty handlowe mają umo­
wy z Nadleśnictwem. Dzierżawa 
roczna wynosi 2 min złotych. Pan 
Ryszard Bryiski z Opola prowa­
dzi rożno “Z ysk  m am  mały, bo  
w iększość ruchu odbyw a się  przy  
stacji CPN". Obok stoi drugie roź- 
no właściciela z Iłowej. Sto gra­
mów kiełbasy kosztuje tu 6500 
złotych Właściciel powiedział: 
“80 procen t dochodów  zabierają  
tamci z  drugiej strony, którzy ni­
czeg o  nie plscą . Handlują całymi 
nocami. Ja handluję tu 10 lat i 
widzę, ż e  panują komuchoY/skio 
układy. Krew mnie zalew a. Płacę 
podatki, dzierżaw ę  a w koh  hand­
luje 2 0  ludzi i g rosza  nie płacą".

Tekst i fot. Zbigniew RyncStk

Kradną nad Niesłyszenr?
Nie ma tygodnia, by w którymś z 

ośrodków wypoczynkowych nad je­
ziorem Niesłysz nie zdarzyła się 
kradzież. Namiotowi złodzieje gra­
sują z równym powodzeniem w Nie- 
sulicach, jak i w Krzeczkowie, Ty­
czynie czy Przełazach. Każdy ty­
dzień przynosi minimum 5-6 zgło­
szeń o skradzionych z namiotów 
rzeczach osobistych, sprzęcie tury- 
styczno-pływacko-wędkarskim lub 
pieniądzach Złodzieje kradną 
głównie nocą, najczęściej rozcina­
jąc namioty, bo odgłos rozsuwania 
zamków może obudzić właścicieli

Giną plecaki, pjłetwy, artykuły spe 
żywcze, układane przez wczasowi­
czów między tropikiem a właściwym 
namiotem. Takie ulokowanie rzeczy 
ułatwia złodziejowi działanie, bo 
wiem nie musi nawet dotykać na­
miotu. Lepiej więc, przynajmniej na 
noc, wartościowsze przedmioty za 
bierać do wnętrza. Ostatnio tylko 
na jednym polu namiotewym w 
Krzeczkowie dokonano dwóch kia 
dzieży. Policja złapała kilku złodziei 
jednak namiotowe kradzieże szerzą 
się w zastraszającym tempie.

(eska)

S e z o n o w i  z ł o d z i e j e  
j u ż  w  a k c j i

Zaczęło się lato i — niestety —  
pojawiły się pierwsze sygnały o kra­
dzieżach na polach namiotowych i 
w ośrodkach wczasowych. Amato­
rzy cudzego mienia doskonalą się w 
swojej profesji z roku na rok. Kiedyś 
mieliśmy do czynienia z kradzieża­
mi z namiotów, dziś złodziejaszko- 
wie, by nie tracić czasu, kradną całe 
namioty. Wystarczy kilka minut i 
“akcja włamaniowa" zakończona 
Tak błyskawicznie zadziałali amato­
rzy cudzego mienia na polu namio­
towym w Łagowie, wykorzystując 
20-minutową nieobecność wczaso­

wiczów. Gdy turyści wrócili na miej­
sce biwakowania, nie znaleźli ani 
swoich rzeczy, ani namiotu.

Sezonowi złodzieje interesują się 
również wczasowymi kawiarniami i 
mini-barami. W ubiegłym tygodniu 
nieznany sprawca włamał się do ta­
kiego właśnie mini-baru w Ołoboku. 
Także w ub. tygodniu, w środę na 
kampingu w Krzeczkowie skradzio­
no z namiotu rzeczy osobiste tury­
stów i magnetofon. Kradzież to na 
pewno nie ostatnia. Zatem: bądźmy 
czujni latem.

(eska)

Handluje: Iq nswet pod tablicą obwieszczają?, ą .-.andlu.

Jeszcze o fundacji zdrowia
Fundacja na rzecz Ochrony Zdrowia im. Księżnej Doroty w Żaganiu 

stała się faktem. Jest w tym zasługa nie tylko skromnej grupy założy­
cieli. ale przede wszystkim tych, którzy wsparli Fundację finansowo.

Pierwsza wspomogła "Westa” z Żagania, która przekazała 5 min 
złotych. Holenderska grupa charytatywna podarowała sprzęt jednora­
zowego użytku, wartości 11.200 tys. złotych, który przekazany został- 
przez Fundację szpitalowi w Żaganiu. Samorząd miasta ofiarował 20 
min. Prezes Władysław Niemiec w imieniu Spółdzielni 'Pracy w 
Żaganiu przekazał na konto Fundacji 10 min złotych

Środki te pozwolą Fundacji na rozpoczęcie działalności gospodar­
czej już we wrześniu br.

ir)
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-  $ ą  p u n k t y  
g o r y c z  p i e r w s z e !  p o r a ż k i

Ze zmiennym szczęściem grały w  trzeciej kolejce mistrzostw II l i­
gi piłki nożnej drużyny Chrobrego Głogów i gorzowskiego Stilonu. Go 
rzowianie, już z  Zenonem Burzawą zdobyli komplet punktów, poko­
nując Odrę W odzisław, natomiast dobrą serię Chrobrego przerwali pił 
karze Szombierek Bytom  wykorzystując atut własnego boiska.

i zrobił to w  w ielk im  stylu. P ew ­
nie znów będzie postrachem bram­
karzy. Podczas meczu, zaprezento­
w ał się kibicom również Lech P ia­
secki, który w  sobotę rozpoczął 
zbieranie podpisów na listach po­
pierających jego jako kandydata na 
senatora RP.

STILON — ODRA WODZISŁAW 
2:1 (2:0)

1:0 — Burzavra (14 min.)
2:0 — Burzawa (45 min., karny) 
2:1 — Konarewicz (53 min.)

STILON: Skupień — Dudziec, 
Krysiński, Ludniewski, Dragon
— K owalew ski (83 min. Filas), 
Janczylik, Drożdż, Osiecki — Bu 
rzawa, Cieślewicz (72 min. R. 
Babij).

ODRA: Jarkiewicz — Pawłów  
ski, Cudnowski, Lasota, Karwot
— Sosna, Wieczorek (59 min. 
Praszywka), Kołaczyk, Woś (46 
min. Konarewicz) — Wolny, Saw  
czuk.

Sędziował Witold , Bagiński 
(Kalisz). W idzów 4.000. Czerwo 
na kartka — Pawłowski (Odra). 
Żółte kartki — Krysiński (Sti­
lon) i Cudnowski (Odra).

Piłkarze Stilonu Gorzów odnieśli 
pierwsze zwycięstwo w  nowej edy 
cji rozgrywek II ligi. Odra Wodzi­
sław , mimo ambitnej postawy, po 
zostawiła oba punkty w  Gorzowie. 
Po pauzie, spowodowanej czerwoną 
kartką w  poprzedniej rundzie, po 
■wrócił na boisko Zenon Burzawa

Odra W odzisław rozpoczęła mecz 
bardzo bojaźliwie i zanim kibice na 
dobre zajęli m iejsca na trybunach 
już było gcrąco pod bramką An­
drzeja Jarkiewicza. Gole wydawały  
się tylko kw estią czasu. Wreszcie 
w  14 minucie, po kolejnej, składnej 
akcji Stilonu, piłka wylądowała w  
siatce Odry po św ietnym  strzale 
Zenona Burzawy. Napór m iejsco­
w ych trwał nadal i tylko w ielk ie­
mu szczęściu Odra może zawdzię­
czać, że już przed przerwą nie do­
szło do pogromu. Gdy wydawało się, 
że na przerwę zespoły zejdą , przy 
jednobramkowym prowadzeniu Sti­
lonu, padł drugi gol. Po jeszcze je 
dnym ataku gorzowian jeden z 
obrońców wodzisławskich zagrał rę 
ką w e w łasnym  polu karnym i sę 
dziemu nie pozostało nic innego, 
jak wskazać na „wapno”. Burzawa 
pewnie wykorzystał „jedenastkę”.

W przerwie przypomniano kibi- 
coni z nagrań archiwalnych, przy­

gotowanych przez red. Marka Gra­
czyka, relaeje z Wyścigu r-oKoju i 
mistrzostw świata, w których w  
świetnym  stylu  trium fował znako­
m ity kolarz — Lech Piasecki. Po­
tem  odbyła się rozmowa z bohate­
rem tych relacji. Już podczas sobot 
niej imprezy szef- firm y „Ewex” ze 
brał sporo podpisów, popierających 
go w zbliżających się wyborach do 
Senatu.

Drugą część meczu piłkarze Odry 
Wodzisław rozpoczęli w  zupełnie in 
nym  stylu. Nie mając nic do stracę 
nia, ruszyli do groźnych kontrata­
ków. Wprawdzie optycznie przewa 
gę nadal posiadał Stilon, lecz nie­
w iele z tego wynikało, bo piłka omi 
jała bramkę gości. W 59 min. po 
dośrodkowa niu z rzutu wolnego do 
górnej piłki przy biernej postawie 
obrońców Stilonu, wyskoczył rezer 
w ow y Odry — Krzysztof Konare­
wicz i celnie strzelił głową. Utrata 
gola wyraźnie zdopingowała gorzo 
wian. Przeprowadzili niezliczone ak 
cje ofensywne, ale bramka Odry 
była jak zaczarowana. W 74 min. 
św ietny solowy rajd przeprowadził 
Piotr Janczylik. Minął, jak w  nar 
ciarskim slalomie, k ilku rywali, zna 
lazł się przed bramkarzem i strze­
lił w... słupek. W 80 min. do dłu­
giego podania znakomicie wystarto  
w ał Burzawa i kiedy wbiegał z pił 
ko w  pole karne mając przed sobą 
tylko bramkarza, został brutalnie

(Ciąg dalszy na str. S)

KALEJD#JSK#Pi  P i Ł K m k i

TRENER JANUSZ WÓJCIK 
ODKRYŁ KARTY

y  13 bm. o godz. 17 na stadio­
nie w  Pile zmierzą się w  towarzy­
skim meczu olimpijczycy Polski i 
Francji. Przed rokiem drużyny te 
zrem isowały. Jak będzie tym ra­
zem?

Trener „olimpijczyków” — Ja­
nusz Wójcik nie m ial kłopotów z 
nominacją kadry na mecz z trójko 
lorowymi — poza jedną kwestią: 
w  bramce nie może wystąpić 21-le 
tni talent bramkarski z Pegrotou-> 
ru Dębica Aleksander Kłak. Na je 
go m iejsce powołany zostat 19-latek 
z Pogoni Szczecin Radosław Maj­
dan. Kto w  Pile będzie rezerwo­
wym  jeszcze nie ustalono. Duże 
szanse m a 21-letni Robert Dziuba 
z ŁKS.

Oto skład „17” olimpijczyków na 
mecz z Francją:

Radosław Majdan (Pogoń Szcze­
cin). Tomasz Łapiński (Widzew 
Łódź), Tomasz WaUIoch (Górnik 
Zabrze), Marek Bajor (Pegrotour

Dębica), Marek Koźmiński (Hutnik 
Kraków), Dariusz Adamczuk (Po­
goń Szczecin), Grzegorz Lewando­
wski (Wisła Kraków), Dariusz Gę 
sior (Ruch Chorzów), Piotr Św ier­
czewski (GKS Katowice), Jerzy 
Brzęczek (Olimpia Poznań), To­
masz W ieszczycki (ŁKS), Ryszard 
Staniek (Górnik Zabrze), Adam  
Grad (ŁKS), W ojciech Kowalczyk 
(Legia Warszawa), Grzegorz M iel- 
carskl (Olimpia Poznań), Andrzej 
Juskowiak (Lech. Poznań), Dariusz 
Szubert (Pogoń Szczecin).

Olimpijczycy zbiorą się dziś w  Po 
znaniu skąd udadzą się do zajazdu 
„Mściwoj” , swojej kwatery przed 
meczem z trójkolorowymi.

Mecze piłkarskie Polska — Fran 
cja rozegrane zostaną na trzech 
frontach: 13 bm o godz. 13 w  Go­
styninie zmierzą się zespoły junio 
rów Polski i Francji. 13 bm o 
godz. 17 olimpijczycy (under 21) 
Polski i Francji zagrają w  Pile, 
natomiast 14 bm. o godz. 20 w  Po 
znaniu stoczą towarzyską, najwa­
żniejszą batalię narodowe ekipy 
Polski i Francji.

JANUSZ NAWROCKI GRA 
W AUSTRII

y  W ub. sobotę w  drużynie kato 
wickiego GKS 30-letni reprezenta

cyjny pomocnik Janusz Nawrocki 
był jednym z głównych aktorów spo 
tkania ze Stalą Stalowa Wola (je­
go zespół zwyciężył stalowców 3:0). 
14 bm. Janusza Nawrockiego okla­
skiwać będą poznańscy kibice pod 
czas towarzyskiego meczu Polska 
— Francja, w  którym podopieczni 
trenera Andrzeja Strejlaua zm ie­
rzą się z zespołem Michela Pla- 
tiniego.

Polski internacjonał J. Nawroc­
ki otrzymał zgodę na transfer do 
drugoligowego austriackiego zespo­
łu spod W iednia — VFB Moedling.

BILETY, NA ME JUŻ 
W SPRZEDAŻY

Y  230 tys. biletów  na mfecze f i­
nałowe piłkarskich m istrzostw Eu 
ropy rozprowadzonych zostanie 
przez organizatorów imprezy w  
Sztokholmie, Norrkoeping, M al- 
moe i Goeteborgu. B ilety znaj­
dą się w  sprzedaży od 15 
sierpnia br. Zdaniem gospodarzy 
m istrzostw sprzedaż potrwa zale­
dw ie kilka dni, bowiem mistrzostwa 
19D2 r. wzbudziły w ielkie zaintere 
sowanie wśród kibiców ze Szwecji 
i innjrch krajów.

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Na największej w  kraju giełdzie samochodowej w Lubinie, w  so­
botę rano spisano 320 umów, a przyjechało 1997 pojazdów. W najbliż­
szy czwartek 15 bm., giełda będzie nieczynna.

W Gorzowie, Głogowie i Zielonej Górze odnotowano nieco mniejszy 
niż zw ykle ruch i ilość zawartych transakcji. Wiadomo wakacje. Wszy 
stko więc powinno wrócić do normy za dwa tygodnie.

A oto jak przedstawiały się ceny wyw oław cze na poszczególnych 
giełdach.

uno: 1987 — 51, 1986 — 45, 1985 — 
40; regata: 1984 — 44; ritmo: 1984 
— 46; renault: 19: 1989 — 90; 11: 
1988 — 64, 1984 — 50; 9: 1984 — 48; 
peugeot: 205: 1990 — 70; 403: 1988 
—104; 305: 1982 — 27; citroen BX 14: 
1985 — 50; nissan sunny: 1987 — 74; 
mazda 626: 1991 — 130, 1990 — 105, 
1987 — 60; mazda 829: 1984 — 69; 
toyota corolla: 19S0 — 85; toyota ca 
rina: 1986 — 87; BMW 520: 1983 — 
205, 1986 — 141; BMW 728: 1985 — 
90; BMW 316: 1981 — 56.

LUBIN
Fiat 126p (lifting): 1991 — 27—30 

m in złotych, 1990 — 23—26, 1989 — 
20—23, 1988 — 17—21, 1985 — 14—16; 
fiat 126 (bis): 1990 — 26, 1889 — 
25; fiat 128p (standard): 1986 — 
14—15, 1985 — 10—12. 1983 — 9—11, 
1982 — 3^10, 1680 — 6—8; FSO 1509: 
1980 — 30—35, 1989 — 26—29, 1988
— 23—28, 1987 — 20—23, 1986 — 
19—21, 1983 -  11—13, 1982 — 9—10,
1980 — 7—10; polonez: 1991 — 58, 
1990 — 49—53, 1989 — 39—44, 1983 
30—33, 1987 — 29—36, 1982 — 13—16,
1981 — 13—15, 1980 — 12—14.

Samochody zagraniczne: skoda 
favorit: 1991 — 61, 1990 — 58, 1939
— 56; mercedes 200D: 1986 — 160; 
1901): 1990 — 200; 230D: 1986 — 160 
VW: turbo golf: 1988 — 100, 1987
— 76, 1985 — 68. 1979 — 25; passat:
1989 — 130, 1984 — 41, 1983 — 36; 
polo: 1987 — 65; jetta: 1984 — 68; 
opel: omega: 1990 — 135, 1988 — 
126; senator: 1986 — 96; kadett 1,4: 
1980 — 117; kadett 1,7: 1989 — 86; 
kadett 1,6: 1986 — 70; ascona: 1085
— 48 plus cło, 1982 — 35; audi: 
80: 1989 — 145, 1988 — 137, 1987 — 
110 plus cło, 1985 — 70, 1984f — 48„, 
1931 — 35; audi duatro: 1!}86 — 74: 
ford: escort 1,6: 1991 — 145; taunus: 
1988 — 89; seorpio: 1988 — 130, 1987
— 110; sierra: 1986 — 65, 1984 — 55, 
1933 — 51; escort 1,3: 1984 — 56,
1982 — 37—42, 1981 — 34: fiat: uno:
1990 — 70; tipo: 1990 — 125, 1989 — 
105; lancia delta: 1988 — 89; fiat

Motocykle: MZ 250: 1991 — 8,5, 
1990 — 6,5, 1989 — 6, 1987 — 4,5; 
jawa 350: 1991 — 5.5, 1989 — 4, 
1987 — 3,5; simson: 1S89 — 7, 1986
— 4. 1982 — 3; przyczepa camp. 
M-126 Niewiadów: 1990 — 20, 1988
— 18, 1985 — 14.

Samochody dostawcze: nysa: 
1930 — 29—33; żuk: 1990 — 35—38; 
tarpan: 1990 — 35; liaz: 1990 — 200; 
VW: 1988 — 143; ford: 1988 — 130; 
fiat ducata: 1988 — 105< mercedes 
207D: 1987 — 103; VW: 1987 — 105; 
fiat: 1987 — 98. Z.G.

GORZÓW 
Fiat 126p: 1991 — 28—29, 1990 — 

24—24,5, 1989 — 24, 1988 — 12,5—20, 
1987 15, 1935 — 11, 1984 — 10, 
1983 — 9,7—10,8. 1980 — 6,5. 1979 — 
5; FSO 1500: 1983 — 23, 1982 — 11, 
1978 — 6; polonez: 1987 — 34.

Samochody zagraniczne: audi: 90: 
1990 — 22; 100: 1984 — 11,2—10,3 
tys. DEM; 80: 1988 — 135, 1981 — 35: 
m itsubishi galant: 1991 — 220, 1987

— 62; colt GLX: 1984 — 43; mercedes: 
200D: 1930 — 6,5 tys. DEM; 248D:
1978 — 28; 300D: 1978 — 38; VW: 
polo coupe: 1984 — 38; jetta: 1983
— 30; sirocco: 1982 — 28; passat: 
1981 — 37, 1980 — 26; golf: 1980 — 
25; opel: kadett: 1983 — 39, 1982 — 
37, 1980 — 24, 1979 — 25; ascona 
1,3 S: 1932 — 36: ford: seorpio: 1987
— 108; escort: 1983 — 40; taunus: 
19S1 — 23,5; fiesta: 1980 — 26.5; ła ­
da samata 1500: 1991 — 45; daihatsu 
cuore: 1988 — 62: nissan micra:
1985 — 40; renault 9C: 1985 — 48; 
peugeot 305D: 1984 — 43; 104 ZL: 
1981 — 21,5: citroen GSA: 1983 — 
14,5; dacia 1310: 1983 — 11,5; 1300:
1974 — 7; fiat ritmo: 1982 — 29, 
1980 — 26; zastawa 1100: 1981 — 7,5; 
mazda: 1980 — 18 (maz)

ZIELONA GÓRA 
Fiat 126p: 1990 — 26,5—27, 1989

— 22,5—23, 1984 — 11, 1983 — 10,5,
1980 — 7, 1978 — 4,2.

Samochody zagraniczne: fiat tipo:
1991 — 135; trabant: 1888 — 10, 1986
— 11; VW golf: 1985 — 55, 1981 — 
30, 1978 — 22, 1977 — 18; VW pas­
sat: 1990 — 195, 1983 — 35; opel ome 
ga: 1987 — 130; opel ascona: 1981 — 
27; opel kadett: 1984 — 39, 1980 — 
27,5; audi 80: 1981 — 36, 1930 — 29,
1979 — 26; mercedes 220D: 1977 — 
29; mercedes 190D: 1985 — 160; VW 
derby: 1981 — 23; wartburg: 1984
— 15; daihatsu charade: 1984 — 42: 
ford taunus: 1981 — 28: ford escort:
1986 — 54, 1.984 — 55, 1980 — 29; ci 
troen AX: 1988 — 75.

Samochody dos+ewrze: rlaihat'": 
1983 — 24; VW ŁT35D: 1930 — 55; 
VW bus: 1983 — 68. M.S.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1981 — 10,5, 1978 — 6,

1975 — 4,5; syrena bosto: 1983 — 7,5. 
Samochody zagraniczne: trabant:

1983 — 5,5; VW golf: 1975 — 18,5; 
VW passat: 1979 — 18; opel kadett:
1981 — 28,5; fiat ritmo: 1982 — 28,5; 
ford taunus: 1979 — 16; peugeot 405 
GL: 1991 — 160.

Samochody dostawcze: star 28: 
1.976 — 12; renault trafie: 1983 — 
70.

M.S.

Centka i Trzeciak 
fetowani w Teksasie

Od tygodnia Redakcja Sporto 
wa PAP łączyła się z Uvalde w  
Teksasie, gdzie rozgrywano 22. 
szybowcowe mistrzostwa świata. 
Z dnia na dzień meldunki od 
naszych działaczy przebywają­
cych w  USA były weselsze.

Ostatni kontakt telefoniczny 
był najsympatyczniejszy: w  nie 
dzielę rano dziennikarz PAP usły 
szał radosne wieści od uszczęśłi 
wionego trenera II. Muszczyń- 
skiego:

— Niesamowicie nas tu fetują. 
Właśnie wybieram y się na przy 
jęcie u mera miasta, na które 
zaproszono ekipę aby uczcić w iel 
ki dzień polskich skrzydeł: Ja­
nusz Centka ma już na szyi zło 
ty medal mistrza świata w naj­
ważniejszej — otwartej klasie 
szybowcowej. Janusz Trzeciak 
od czasu do czasu obraca w  pal 
cach cenny krążek otrzymany 
za swoją heroiczną w alkę w  kia 
sio standard. Bacznie ogląda 
otrzymany właśnie medal szy­
bowcowych mistrzostw świata, 
jakby nie dowierzał, iż trofeum  
rzeczywiście jest ze srebra. To 
niesam owity wręcz sukces — 
ostatnim polskim mistrzem świa 
ta w  szybownictwie był Jan 
W róblewski dwadzieścia lat te 
mu w  Jugosławii. Zastanawia­
m y sie w  naszym obozie czy cna 
sem nie odnieśliśm y jeszcze wię 
kszego sukcesu niż podczas pu 
m iętnych mistrzostw świata w  
1963 r. w argentyńskim Junin, 
gdzie złoto w yw alczył Edward 
Makula, a wicemistrzostwo Hen 
ryk Popiel”.

T rzy
m e d a l e  
A g a t y

Lotnie 64. mistrzostwa Polski w  
pływaniu na 50-mstrowym basenie 
poznańskiego Ośrodka Sportu i Re­
kreacji, zakończono po 4-dniowych 
zmaganiach.

Najlepszym zawodnikiem MP — 
zgodnie z przewidywaniami — oka 
zal się student amerykańskiego Unl 
wersytetu Iowa, a w kraju repre­
zentant Olimpii Poznań — Artur 
Wojdat. Zdobył on 5 złotych meda 
li i jeden srebrny. Okazał się też 
najlepszym w  klasyfikacji wielobo 
jowej z 918 pkt.

Wśród kobiet pięć medali; cztery 
złote i jeden srebrny zdobyła A li­
cja Pęczak (AZS AWF Gdańsk). W 
punktacji wielobojowej najwyżej 
oceniono rezultat w ielce utaleotowa 
nej Magdaleny Kuytfec (Chemik Kę 
dzierzyn — Koźle) 871 pkt., za 
nią sklasyfikowano Pęczak 856 pkt.

Zawodniczka Chrobrego Głogów 
Agata Jankowska, zdobyła złoty 
medal na 50 m st. grzbietowym  
wspólnie z Magdaleną Modelską 
(Stal Mielec). Czas obu zawodniczek 
31,45. W wyścigu na 200 m st. grzbie 
to wym  A. Jankowska była druga z 
czasem 2.21,55. Zwyciężyła po pa­
sjonującym finiszu Małgorzata Ga- 
wlas (Górnik Zabrze) — 2.18,55. O 
brązowym medalu zawodniczki Chro 
brego na 100 m st. grzbietowym  
w pierwszym dniu MP, informowa 
liśm y w magazynie „GN”.

Również w dwóch ostatnich 
dniach m istrzostw nie zabrakło re 
kordów Polski w kilku kategoriach 
wieku. Tomasz Białek (AZS AWF 
Warszawa) ustanowił rekord senio­
rów na dyst. 50 m st. kiasycznym  
— 29.58, a na 200 m st. zmiennym  
Alicja Pęczak uzyskała 2.18,74. Ma 
gdalena Kupiec na 50 m st. kłasycz 
nym wym azała dotychczasowy re­
kord w kat. 15, 16 i 17 lat.

Największą rewelację oglądano w 
finale wyścigu na 100 m  st. kła^y 
cznym mężczyzn, a zwycięstwo Da 
riusza Jarzyny (Stal Stocznia Szcze 
cin) w czasie 1.04.77 dało mu miej 
sce w reprezentacji Polski na mis 
trzostwa Europy.

Polscy piloci 
najprecyzyjniejsi

Trzy m edale — dwa złote i jeden srebrny — oto kolejny pięK®7 
sukces polskich pilotów odniesiony w  V samolotowych mistrzostw*111* 
Europy w lataniu precyzyjnym w Schocnhagen; Mistrzem Europy *•* 
stał Wacław Nycz, wicemistrzem Janusz Daroclia, a drugi zloty *** 
dal wywalczyła Polska w klasyfikacji zespołowej.

Tak więc nasi piloci mają już w 
swym dorobku 49 medali zdobytych 
w mistrzowskich imprezach. Do peł 
nego szczęścia zabrakło w ięc odda­
nego Czechosłowakom brązowego me 
dalu w klasyfikacji indywidualnej, 
gdyż wówczas z Niemiec Polacy 
przywieźliby jubileuszowy 50-ty me 
dal. Do tego święta poczekać więc 
trzeba do listopadowych rajdowych 
mistrzostw świata. W ostatecznej 
klasyfikacji jeszcze dwóch Polaków  
znalazło się w czołowej piątce: Wa 
claw Wieczorek na czwartej, a Wło 
dzimierz Skalik na piątej pozycji. 
Jedynie Ryszard Michalski, które 
mu wybitnie nie udały się lądowa­
nia jest w  drugiej dziesiątce — na 
16 pozycji, zespołowo natomiast Pol

ska zdecydowanie wyprzedzi11 
CSRF oraz Niemcy.

Wacław Nycz, który po raz drU?* 
z rzędu wywalczył tytuł mistrza ** 
ropy ma szczególny powód do 
dowolenia. „W ubiegłym roku 
powiedział — zamierzałem ju* *.y 
kończyć karierę sportową. Plany 
eiowe jednak tak się ułoiyłr* . 
mogę nadal latać zawodniczo. 
mistrzostwami czułem, ie  <
zwyżkuje, żc tu będzie dobrze, c* 
nie jechałem na mistrzostwa, z V . 
świadczeniem, i i  muszę zw ycię« j 
Miejsce w  ścisłej czołówce W P® „ 
by mnie usatysfakcjonow ało.. J 
czasem w tej trudnej imprezie P 
szlo mi bardzo dobrze”.

y powiew
• i %*Mile zostaliśmy zaskoczeni po powrocie młodych szczypioruistoW , 

głąbią Lubin z międzynarodowego turnieju piłki ręcznej, który ™ 
miejsce we włoskim  mieście Tcramo. gdzie odbyła się już XIX e r  a 
„Coppa Interamnia” uważanego za nieoficjalny klubowy juniorski 
char Świata. Młodzi zawodnicy Zagłębia (rocznik 1976-77) zajęli 
nieju 3 miejsce, co jest z pewnością wspaniałym  sukcesem zważy’’* ’ 
iż w imprezie tej wzięło udział 380 zespołów ze wszystkich konty
tów świata.

Drużyna Zagłębia znalazła się 
w  bardzo silnej grupie obok zespo­
łów z Jugosławii, Danii, Austrii, 
Francji oraz Włoch. Rywalizacja 
między „siódemkami” z tej grupy 
była na ogół bardzo zacięta, ale  
przebiegała jednak pod dyktando lu 
binian, którzy w  pięciu eliminacyj 
nych meczach nie stracili punktu 
uzyskując imponujący dorobek bram  
ko wy 75:29. Ćwierćfinałowym  rywa 
lem  Zagłębia była inna drużyna 
włoska Ravavinese, odprawiona z 
kw itkiem  18:7.

W półfinale po emocjonującym  
meczu lubinianie ulegli reprezenta­
cji Pragi 6:11 i zakwalifikowali się 
do tzw. „małego finału” czyli me 
czu o 3 miejsce. Rozgromili w  nim  
kolejny zespół w łoski H.C. Settale 
aż 26:8 zdobywając tym  sam ym  brą 
zowy medal i okazały puchar.

Oto skład ekipy oraz zdobycze 
bramkowe poszczególnych zawodni­
ków: Jarosław Mazur — 17 bramek, 
Damian Demczuk — 14, Krzysztof 
Kwiatkowski — 13, Przem ysław  
Stężowski — 13, Tomasz Sędzik —

Orl»'
- 5, 
Li*

12, Tom asi Kikut — 10. Tom»s*
sik — 8, Radosław Fabiszewski 
Adam Etpezek — 7, Marcin 
wicz — 7, Tomasz Góreczny - 
Rafał Siehaniec — 3, Grzegorz 
stowski — 2, Rafał Walczak 
Grzegorz Krok, Marcin Kuch*rs 
Robert Ścigała (bramkarze).

Trenerem zespołu jest Zy* . „  
Woźniczka, a kierownikiem  dru 
ny Lesław Kaiiciak.

Oprócz pięknego sukcesu szę J 
piorniści Zagłębia osiągnęli w w ( 
roku znakom ite w yniki także 
krajowym  podwórku. Pasmo su 
sów rozpoczęli od wygrania 
wódzkiej Ligi Młodzików i P°P:.;a 
zdobycie Pucharu Miast, turn Jj- 
traktowanego.jako nieoficjalne 
strzostwa Polski, dotarli aż 
zw ycięstw  w  międzynarodowy^) j 
wodach w  Krakowie, Osinie l 
nowie. Warto wspomnieć rown* 
iż SP nr 11 w  Lubinie oparta 
łącznie na zawodnikach Za?‘S 
zdobyła w  br. srebrny medal 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej- 

JACEK KARDE

i l l l f c t  • *

A po udanym  turn ie ju  — radosny przem arsz u licam i m ‘ 

Powodów do w styd u  nie było.

Edyta wraca do zdrowia

Najlepsi
w „Lorraine ’91”

W zakończonych we Francji na 
lotnisku w Metzu największych w  
św iecie zawodach balonowych „Lor 
raine 91” załoga Aeroklubu Śląskie 
go pod dowództwem Waldemara 
Ozgi zajęła pierwsze m iejsce. Spo­
śród 1050 balonów startujących w  
imprezie polski „Pew ex” okazał się 
najlepszy po podliczeniu wyników  
przeprowadzonych 14 lotów w  5 kon 
kurencjach.

Zespół lekarzy — specjalistów od 
działu ortopedyczno-urazowego Okrę 
gowego Szpitala Kolejowego we 
W rocławiu wykonał pomyślnie ko­
lejną, trzecią operację ciężko ran 
nej w wypadku lotniczym 21-letniej_ 
Edyty Czajkowskiej — studentki 
specjalności lotniczej wrocławskiej 
AWF. Jak już inform owaliśm y w  
ubiegłą niedzielę 4 bm., Edyta Czaj 
kowska na zakończenie Euronejskie 
go Zlotu Lotniczego w  Oleśnicy wy  
konując ostatni skok ze spadechro 
nem mogła go przypłacić życiem: 
podczas lądowania czasza spado­
chronu zahaczyła o kręcące się śmi 
glo znajdującego się w pobliżu sa­
molotu.

Jak poinformował dziennikarza 
PAP lekarz dyżurny Okręgowego

Szpitala Kolejowego w e Wroeł* 
trzecia operacja polegała na ęte 
leniu złamanej kości udowej -go 
w ej) specjalnym  prętem śrpds^,jn* 
w ym . Lekarze zespolili także z* ^  
ną kość łokciową Edyty Czaj* 
skiej. Stan zdrąwia pacjentki 
trzeciej, kilkugodzinnej operacją ̂  
poprzednio, przypomnijmy, Ie j)a* 
m usieli wykonać operację natgtfli' 
manym kręgosłupie oraz na « ^  
cy naczyniowej ramienia — 
dowalający. Zdaniem w ro cła w sk i 
lekarzy — ortopedów leczen i® !y ( 
talne trwać będzie ok. 3 Tr.i®s  ̂
zaś proces rehabilitacji cele#1 p o ­
wrócenia pełnej sprawności Tu ..j 
wej wym agać będzie co 
roku.

Je d n a k
jest
m edal

Polscy lekkoatleci wywalct^L f/i 
dnak medal w  11. mistrzostw®, ga' 
ropy juniorów rozgrywanych 
lonikach. W chodzie na 10 WJ, 
fował liw a Marków (ZSRR) <
srebrny medal wyw alczył Gr* ^  
M iller (Polska) 41.13.00. a «■
— Włoch Michele Dedoni

Nr 155(2

PR

5 W SPR 
*•V *

s  Na p0(j 
5 ,'n  o rdy n a  
5 (Dz- U. N
5 
5s
5 f a z u j e  
5 Panią Wyl
5  "a. budyń
s  r,eJonie z; 
s  !?■ K asp
J tlatte, Pi: 
* g

5 ^ .re jo n ie
5 ekspo
S rzaionyrni j  rządcy n ic

i

5 ? Soby, na
fc Karze er ,.Erzj 

iistawj 
Rzecz;

5  karze 
S ł  1 „
5 mu r 
£ «**. 

i

SSŁs 

5 Slnet Ztni

k s
• C ?  s tr°P°VkVtudz<Z>

owy.

--------
<Lc\twartW - s Ma K”

*t>ożVu0raz Pr<

Ziele

karpy

prsLi,
S k a ,  dok!«nada“Bertę ,"ada

199, f f 0l( , roku c

w ujek, ni

zeb 
ementala  

Górze.

*■0.110

r -

h TE11 
]

V  ety> 17
17

•̂!s Er°w  
s  ^ udio  i.

Hel0rtaż- 19' 
V i  ° 'ka * 1
i|ą ,.’ 20.05 Te 

Murr 
(cz. I

"2 ^wiść’
T  Jasr|a
ln Gospo

\  ’J U5 Wi Saftrefa PO''C' i23̂ ,. 
(

V i i ' 23-25

l3'5° BBC ‘1  ,

i n g r a m

V ? ier2<5(a v

\  fll okalny, 
•>V N ow ych  

Polsk



155(211) 12.08.1991

ZARZĄDZENIE NR 13/91 
PREZYDENTA MIASTA ZIELONEJ GÓRY 

5 r Z DN!A 6 SIERPNIA 1991 R.
5 W SPRAWIE: zakazu umieszczania plakatów i ha­

seł wyborczych na terenie śródmie­
ścia Zielonej Góry.

*
*

5
5 r. N0ar ^ dstawie a,rt' 119 ust- 3 '.stawy z dnia 28 czerwca 1S91 
!  (Dz ir »TCja*»wy cza do Sejm u Rzeczypospolitej Polskiej 5  u. Kr. 59, poz. 252)

zarządzam co następuje:

§ 1

Pani»*Ul e ,siĘ un>ieszczania haseł ! plakatów, związanych z kam 
na b „ ^ i , ° rCu ą d°  ,Sejm u \ Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
rejonip ^  i - Pi. zny * komunalnych znajdujących się w  
ści t f  2amkni^ y m  ulicam i: Drzewna, Plac Pocztowy, Jedno-
Platto r>?ro^ lc?a» aleja Wojska Polskiego, Bohaterów W ester- 

'-e, irlac Bohaterów, aleja Niepodległości, Kupiecka.

§ 2

byćrt i ° nie ob-’<;tym zakazem plakaty i hasła wyborcze mogą 
szklrm -nowane jedynie na tablicach ogłoszeń oraz za prze- 
^ ą d cy^ eru ch om ośd *  * drzwiami za zgodą w łaściciela bądź za

§ 3

określone w  zarządzeniu podlegają 
złotych, przewidzianej w  art. 136 

§ &>U 'n»«w y  7 flnia 23 czerwca 1991 r. ordynacja wyborcza do Sej 
* cze^  yposP°lite i Polskiej oraz przepisach kodeksu wykro-

§ 4

S Ctelnfk n?d A l z a c j ą  postanowień zarządzenia powierzam na- 
j  nm ow i. wydziału komunalnego oraz dyrektorowi ZGKiM.

§ 3
5 7 ” *
5 ^ a b e /2611'0 wchodzi w zycie z dniem ogłoszenia w prasie lo- j«j

N ) | | | a AK-1063 ■«

. EMERYTKA poszukuje uczciwej 
Pjacy. KR, Poznańska 43A, m. 13,SXPRESS

•tUdnJ* stropowQ „DZ-3”, kręgi na 
0l:)Tlk U eti ld2ienki, szamba, drut
?lłc"htS 5 mm 2 dostawą na 
>2, “dowy. Bobrowice 28A. tel.

842-Z
0\Yn T --------—-------------------- -

<j7i»0^ arta Hurtownia Spożyw  
nMAK” z a p r a s z a  handlo 

*6ojy«,„raz Producentów artykułów  
% l , , Zych. Drezdenko, I Bryga- 
^ p ^ ^ rna baza RSZZ) AK-1074

S ,piec gazowy „Mora”
y* Zielona Góra, teł. 632-52.

841-Z
jT~------ — --------------------------

y^chn,,. ,rp3' szparagów. Zbigniew  
^aniH ’ W ojcieszyce 22, 63-416 

___________________  696-Zb

\>?^azerr  ̂ Pr.aca za granicą, 50.000
Listem  przesłać zamó- 

t^ka? “,,K*adny adres. Odcinek 
j Perto ,nadania pieniędzy. Dużą 
e«kn ? lus znaczek. 66-530 Drez- 

SIfr. poczt. 10. 194-P

66-600 Krosno.
195-P

UNIEWAŻNIA Się skradzioną pie­
czątkę o treści: „Upoważniona do 
badań kierowców: lekarz med. El 
żbieta Pilus”. 838-Z

SPRZEDAM TANIO szafę 100x246, 
telewizor turystyczny „Vella” Zie­
lona Góra, Dąbrowskiego 39 m 14.

833-Z

KUPIĘ stół wibracyjny do pusta­
ków. Zbigniew Stachowiak, Wójcie 
Szyce 22, 66-416 Różanki. 696-Zb

CHCESZ zarobić na przesyłkach. 
Informacja — 20 tys. na adres 
K.R., Poznańska 43A, m. 13 66-600 
Krosno. 193-P

KURKI nioski 12 — 16 tygodniowe, 
rasy — H isex Braun sprowadza­
ne z Niem iec, wysoka nośność, zu 
życie paszy 15 proc m niejsze od 
Astry. W ilków k. Głogowa, Spół 
dzielcza 2, tel. grzecznościowy 
33-17-90. 3376-Ć

i sam
W l żalem  J smutkiem zawiadamiamy, że !) sierpnia
js r('‘;" odszedł od nas na zawsze w  wieku 51 lat, mój najdro- i • . '  n,ój ukochany Tatuś, Brat, Zięć, Teść, Dziadek 

uJek, nieodżałowany Przyjaciel

UStUjGl
N .U ‘.iA B A  telewizorów — prze­
strajanie. Zielona Góra, tel. 30-76, 
608-65. 795-Z

AGENCJA „ U S Ł U G A ” prowadzi 
bank wolnych m iejsc w wyjazdach  
zagranicznych. Zielona Góra, tel. 
603-31 do 22. 766-Z

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Gó­
ra, tel. 673-94. 763-Z

ŻALUZJE, zamki, wyciszanie drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 693-Zb

PRAItTICĘ BX-20 — sprzedam. 
Zielona Góra, Ptasia 33/4. 817-Z

SPRZEDAM na raty — nową ma­
szynę do lodów, produkcji NRD. 
Głogów, tel. 33-53-23 w  godz. 10—18.

3378-C

ŻUKA Kaszaka i skrzyniowego. 
Zielona Góra, tel. 66-639. 755-Z

MALOWANIE, tapetowanie. Zielona 
Góra, tel. 66-639. 778-Z

DEZYNSEKCJA sklepów, restaura­
cji, magazynów, mieszkań rewela­
cyjnym i środkami bezzapachowymi, 
nietoiksycznymi dla ludzi i zw ie­
rząt. Tel. Zieiona Góra 615-42.

637-Z

ŻALUZJE drzwi rozsuwane, tapi­
cerka. Zielona Góra, tel. 72-S92.

750-Z

UCZĘ niemieckiego. Zielona Góra, 
tęl. 630-53. 813-Z

ABTUKCj Y wędkarskie atrakcyj­
ne cenowo i gatunkowo poleca pa 
wilon „DANEK”, Głogów, Kosmo­
nautów 113. A także: obuwie, za­
bawki, odzież. Codziennie do 19.

3396-C

P.II.U.P „POLEX” zaprasza od dnia 
09.03.1991 r. od godz. 16 do restaura­
cji „DWORCOWEJ” i sklepów fir­
m owych na dworcu PKP w  Gło­
gowie, 3393-C

WYNAJMĘ pomieszczenia na hur­
townię, wejdę w spółkę. Głogów, 
tel. 33-25-09 do godz. 15. 3386-C

KASETY m agnetofonowe — naj­
większy wybór, najniższe ceny — 
codziennie nowa dostawa. O f e r u- 
j e Hurtownia „INTERMIK” Zie­
lona Góra, ul. Wazów 1 (budynek 
LOK wejście od podwórza). Oferu­
jemy także kasety foliowane. Z a- 
p r a s z a m  y. 724-Z

SPRZEDAM kiosk przenośny 15 
m kw., namiot wojskowy 25 m kw. 
Chojnów, tel. 534. 3287-C

AUTO-MOTO
EURO Skoda Favorit — ciągła sprze 
daż, natychm iastowy odbiór, wybór 
kolorów, ulgi podatkowe i celne, 
gwarancja. Eltor-Pol Zielona Góra, 
al. Zjednoczenia 106, tel. 621-79, 
620-56, tlx  0433162, Szprotawa, ul. 
Przejazdowa 4, tel. 33-15, Sulęcin, 
ul. Dudka 15 a, tel. 20-3-5. 995-AK

M-2 spółdzielcze zamienię na Kiel­
ce lub okolice. Zielona Góra. Za­
wadzkiego 61/18. 82.3-Z

M-3 lub M-4 — kupię. Zielona Gó­
ra, tel. 702-93. 830-Z

MEDYCZNE

PILNIE i tanio sprzedam nowy
dom jednorodzinny wraz z warsz­
tatem 100 m kw., działka 33 ary, 
pozwolenie na budowę bocznicy ko 
lejowej. Możliwość prowadzenia 
handlu hurtowego towarami maso­
wymi. Rafiowicz Jan, Serby, Kole­
jowa 5, 67-200 Głogów. S374-Z

MERCEDESY 207, 307, furgonetki — 
sprzedam. Międzyrzecz, tel. 25-85. 
___________  24-Mg

SPRZEDAM tanio ciągnik URSUS — 
C-360-3 P, przyczepę ciągnikową i 
zestaw maszyn rolniczych. Wiado­
mość: Gorzupia 3, koło Żagania, tel. 
Żagań 14-70. 3397-C

FIATA 126p — 1990 — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 704-73, od 16.

825-Z

POŁDZIELCZE M-3 w . Kraśniku 
Lubelskim zamienię na podobne w 
Głogowie lu’o okolicy. Abramek 
Anna, 23-210 Kraśnik, ul. Osikara 
Lange 19/25. 694-Z

SPRZEDAM gospodarstwo rolne z 
zabudowaniami +  12 ha ziemi. Rze 
czyca 15 k/G łogowa. Informacja — 
sklep. 3364-C

SKRZYNIĘ biegów 200 — sprze­
dam. Międzyrzecz, Świerczewskiego 
149. \  827-Z 1

DO wynajęcia lokal handlowy 25 
m  kw. Centrum, Głogów, tel. 
33-16-91. 3388-C

TANIO sprzedam pół domu w  Ru- 
szowicach. Tel. 33-42-94, po 16.

3351-C

MATRYMONIALNE

l i
BADANIE PRZEŁYKU, ŻOŁĄDKA, DWUNASTNICY

Zielona Góra, U. Wyspiańskiego 13, 
R e j o s t r a o j a  9.00-14.00  

|  teL 46-91 w. 3 6 145, oraz na miejscu

dorosłych i dzieci 
Zielona Gora ul.Krośnieńska 17A/41, 

tel. 637-08.
Rejestracja: w godz. 12.00 -18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi.

ginekologiczno-potoznicze, 
gruczołu krokowego jader, serca. 

Gabinet Ginekologiczny * USG,
710-Z cytologia

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k ą

10,KAL, #■■■.'.;■/■: - .w
■

OSOBY, które w ysłały pocztą ku- 
pon-zgioszenie, a ni“ otrzym ały od 
powiedzi proszone są o pilny kon­
takt. Agencja Mirosław Krawczak, 
Zielona Góra. Krótka 9, tel. 59-77, 
67-2S5. 738-Z

POŁ bliźniaka do małego wykoń­
czenia w Głogowie — sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie własnościo­
we. Wiadomość: tel. 33-13-96 po 20.

3391-0

'.AKCYJNA zieionogórzanka po­
zna pana do 33 lat. Adres: Zielona 
Góra 1, skrytka pocztowa 186.

809-Z

HALSZKA®
ŻARY skrytka 12 

Szczęśliwie kojarzy irsaiżeństwa 
Działamy 10 lat 

Wysytemy fotokatafog! 
Członkowstwo bezterminowe Najniższe cpłaty

-V;V./ ‘' • - ••

ZGUBY

ZAGUBIONO dowód osobisty na 
nazwisko Lucyna Kres zam. Zie­
lona Góra, Ogrodowa 46/7. 832-Z

PRACA

ÊEEBfBEERSf BEESBIEElEIBIERISEBBSimiKSBBfiaillBESBIEEBKBIBBBIBSElISISIlKSIISiSBISIBiBHIBlIÎ
na
S SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „NADODRZE”
“ w Głogowie

AGENCJA ZATRUDNI pracowni­
ków. Nowa Sól, 9 Maja 14/18 w  go­
dzinach. 10—14. 818-Z

Z3§0§

KUPNO

Stanisław
s. p.

^ORrzeb odbędzie się dzisiaj, 12 sierpnia 1991 r. o jodz. 12.00
cmentarzu komunalnym przy ui. W rocławskiej w Zielonej Murzę.

B „ Pogrążona w  żalu
' ' 1^0 żona z rodziną

Ojczyzna — polszczyzna, 19.15 Za 
kierownicą, 19.25 Zapraszamy do 
„Dwójki”, 19.30 Polskie koncerty 
skrzypcowe — Henryk W ieniawski 
— II Koncert d-m oll, op. 22, 20 
Pól godziny „Nowoczesności” — 
program Stefana Bratkowskiego. 
20.30 Reduta — film y Tadeusza Pal 
ki, 21.30 Panorama dnia, 21.45 
Sport. 21.55 ,.W krainie ułudy” — 
film fab. prod. niem ieckiej, 23.30 
Studio im. Andrzeja Munka: „W 
Wannie” — film  fab. Bogdana Gór 
skiego, 24 CNN — Headline News.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 15.03 Dr Kildare: Verhaen 
gnisvolle Diagnose — film  USA, 
16.45 Der Doktor und das liebe 
V!eh, 17.25 Program regionalny, 
20.15 Der Etappenhase, 23.30 Das 
LaeeV>eln einer Sommernarhf. 
szwedzki film  fab. w  reż. Ingmara 
Bergmana

ZDF: 15: Waldhaus, 17.45 i 13.20
Fin Fali fuer zwei, 19.30 Rueeięfahrt 
in den Tod, 22.20 Deutschland — 
Bilanz,23.20 Das Haus der Lady Al 
qu'st — film fab. prod. USA

DFF: 14.15 Schatten der Vergan 
Kcniieit — film krym., 17.20 Os* 
Auge des Propheten — serial, 20 
Die Rumpelkammer, 21 Zur Person, 
23.10 Dubrowski (1) — film

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 9.20 Holmes und 
Yoyo, 11 Show-Laden, 11.35 Dzika 
róża, 12.10 Buclę Rogers, 13.10 Der 
Hammer, 13.35 Califom ia Clan, 
14 25 Springfield Story, 15.10 Zew 
serca, 15.55 Chips. 16.45 Riskant — 
teleturniej, 17.10 Der preis Ist heiss

KUPIĘ parcele w Zielonej Górze. 
Agencja Krawczak, Krótka 9 — 
Zielona Góra, tel. 59-77, 67-265 .

7S9-Z

SPRZEDAŻ
ATRAKCYJNĄ uzbrojoną działkę 
budowlaną w Żarach, skóry z lisów 
wyprawione — sprzedam. Złotnik 
119 gm. Żary. 822-Z

SPRZEDAM lub wydzierżawię zie­
m ię oraz sprzedam traktor MF-255 
na gwarancji. Głogów, tel. 33-10-90.

3372-C

NA DOWOLNE CELE DO PROWADZENIA DZIAŁALNOŚCI NASTĘPUJĄCE LOKALE 
UŻYTKOWE:

1. ul. Jagiellońska
2. ul. Jagiellońska
3. ul. Jagiellońska
4. ul. Jagiellońska
5. ul. Jagiellońska
6. ul. Jagiellońska
7. ul. Jagiellońska
8. Królewska 6-10
9. Budziszyńska

10. Budziszyńska
11. Budziszyńska
12. Galileusza
13. Rynek
14. Rynek

16 — m kw. p. u. 116,10
22 — m  kw. p. u. 227,30
27 ■— m kw. p. u. 59,30
31 — m kw. p. u. 67,38

— m kw. p. u. 157,90
— m kw*. p. u. 73,00

31 — m kw. p. u. 66,80
— m kw. p. u. 261,95

3 — m kw. p. u. 172,00
3 B — m kw. p. u. 115,30
9 B — m kw. p. u. 111,80

18 — m kw. p. u. 672.50
4 B — m kw. p. u. 59,12
5 B — m kw*. p. u. 117,46

prawo do lokalu lub najem
Oferty pisemne przyjm ujem y pod adresem: Sp-nia M ieszkaniowa „Nadodrze” 

gów al. Wolności 19 w term inie 7 dni licząc od daty ukazania się ogłoszenia. 
Informacje dodatkowe można uzyskać — tel. 33-56-25 wew. 58 lub 59.

67-200 Gło

AK-1053

.BBEflEBBl{fSfllllEI9llliEEIIIBIEBBKBI8BS0REEESBBBI!l(SEIII6EBESEBEBIE!GEBB36lllREIBE!BIEilSI BIBllE

AM 1: 16.55 Aktualności 
Ęty’ 17 Studio Lato, 17.15 

' V D? reSS’ 17-30 Studio Lato, 18 
"y Brown” -  serial USA, 

N t(;D' tud*° Lato, 13.55 Sąsiedzi 
t̂iy j?l,az’ !®-l5 Dobranoc: „Przy 

° 'ka i Lolka”, 19.30 Wiado- 
"4 bi’s 20'05 Tpatr TV — Spektakl 

^lurray Schisgal „Nowo- 
l i ĉ7" 1 ..Bananowy biznes”, 

“ "Zawiść’*); 21.50 SiuiUo Mło 
"  Jasna Gńra 92.15 Ring — 

Wbite

%  . . . . . .

5k asna Góra,
. ln Gospel — recital

N .
'■Osj Wiadomości wieczorne,

rp*’a podobnych losów — re 
!!ria i' „Murphy Brown” —

0 (wersja oryginalna),
^ — World Service.

i n g r a mz
%

II: 16.45 Powitanie,
lerz,3ta v,-okól nas, 17.30 „Cu ̂  ̂ vvuaui nas, k .uu n 

wątt, ’^ta” — serial USA, 18 Fro 
H  t. okalny, 18.30 Przegląd kro- 
ĥ 82(, ai°wych — Kroniki z cyk lu: 

2e Polska nie zginęła”, 19

17.45 Sterntaler, 18 Kobieta warta 
7 m ilionów dolarów, 19.20 A-Team, 
20.15 Szef — serial krym USA, 21.10 
Labyrinth der Monster — horror 
USA, 23.30 Maennermagazin „M”, 
0.05 Zwei Aasgeier — western

FILMNET: 9 Droga do Avonlea, 
11 The big broadcast of 1937 — ko 
media muzyczna, 13 Kuzyni — ko 
media, 15 Obce ciało — komedia, 
17 Anna Christie — film  z Gretą 
Garbo, 19 Sm ile — komedia, 21 
Morderstwo noca — horror; 23 
Fight for US — dramat, 1 The Chi 
na lake murders — film  krym., 3 
Eksperci — film  szpiegowski, 5 
Niedobra macocha — film  obycza­
jowy

SAT 1: 9.05 i 14.25 Szpital, 10.10 
Peter Voss — bohater dnia — ko­
m edia krym. prod. niem., 14 A lf w  
baśniowej kraini.e, 15.10 Sąsiedzi, 
15.50 Daniel Boone, 16.45 Cagney 
und Lacey, 17.50 Trzy dziewczyny
1 trzech chłopaków, 18.15 Bingo,
18.45 Dobry wieczór Niem cy, 19.15 
K oło szczęścia, 20 Trapper John, 
M.D. 21 Die Sennerln von St. Ka 
threin — film

SKY ONE: 7 Kot DJ, 9.40 Mrs. 
Pepperpot, 9.55 Playbout. 10.10 Kre 
skówki, 10.30 Mister Ed, 11 Lucy 
Show, 11.30 Młodzi lekarze, 12 Mau 
de, 12.30 Młody i niecierpliwy, 13.30 
Sprzedaż stulecia, 14 Prawdziwe 
wyznanie. 14.30 Inny świat, 15.20 
Santa Barbara, 15.45 Żona tygo­
dnia, 16.15 The brady bunch, 16.45 
Kot DJ, 13 D ifferent strokes, 18.30 
Czarownica, 19 W ięzy rodzinne, 
19.30 Sprzedaż stulecia, 20 Miłość 
od pierwszego wejrzenia. 20.30 Alf 
21 Czyje dziecko (II), 23.30 W szy­
stko dla pieniędzy, 24 Posterunek  
przy Hill Street, 1 The outer lim its,
2 Skytext

PRO 7: 7.30 Sheriff Cade, 8 20 
Niklaas, 9.10 Richmond Hill, 10 Der 
Magier, 11.45 Ein Grieche, erobert 
Chicago, 12.10 B ill Cosby Show, 
13.25 Charro — western USA, 15.05 
Captain Scarlet und die Rache der 
Mysterons; 15.30 Captain Futurę; 
16.10 Der Jungę vom anderen 
Stern — film  sci-fi USA, 17 Vicki,
17.40 Ulice San Francisco — serial 
krym, USA, 18.30 Trick 7, 20.15 
Duell im Atlantik — film  USA. 22 
Plain Clothes — Mord in (Jer High 
— School — komedia krym. USA.
23.40 Starsky and Hutch — serial 
krym. USA, 0.40 The Wanderers — 
film  USA

MTV: 10 MTV w kinie, 10.30 Paul 
King, 15 Mieszanka popołudniowa, 
17 Coca Cola Report, 17.30 Przebo 
je, 18.30 MTV Prime, 19.30 Dial 
MTV, 20 Ray Cokes, 22.30 MTV w  
kinie, 23 Ray Cokes, 23.45 MTV — 
wiadomości nocą, 24 Przeboje, 1 
Kristiane Backer, 3 Wideo nocą.

EUROSPORT: 14 Tenis — K itz- 
buehel (finały), 16 Lekka atletyka,
19.30 Eurosport — wiadomości. 20 
Mobil Motor Sport, 22 Boks, 23.30 
Eurosport — wiadomości

KADIO

PROGRAM I: 5. 6.02. 6.30. 8, 10.02, 
13, 14, 15, 16, 20. 21, 22 — wiado­
mości; 5.20 Gimnastyka poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze; 
6 — 8 Sygnały dnia; 8.15 Radio 
Biznes: 9 — 11.30 Lato z radiem:
11.30 Szkoda gadać?...; 12.05 i 19 
Z kraju i ze świata; 12.35 Radio 
kierowców; 13.08 Tańce minionej epo 
ki; 13.35 Rolnicza antena; 14.05 Ma 
gazyn muzyczny „Rytm ”; 16.10 Aktu  
alności; 17.15 Dziennik Radia Wa­
tykańskiego; 17.30 Radio Sat; 19.30

Radio dzieciom; 20.15 Koncert ży­
czeń: 20.45 Adam Grzymała-Siedlec 
ki ,.Rok 1920”; 21.09 Kronika spor­
towa; 21.30 Muzyka wśród przyja­
ciół: W illis Connover; 22.15 Liszt w  
onerze; 23.15 Panorama świata: 23.25 
Relacja ze spotkania młodzieży świa 
ta w Częstochowie.

PROGRAM II: 7. 11. 14. 20.45, 24 
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy 
czna; 8 „Kwaśno-słodko” — ode. 
ostatni; 8.20 Czas na jazz: 8.45 „Ja­
sność” — ode. ostatni; 9 Radio naj ■ 
młodszych: 10 W akacje z muzyką; 
11 Radio kontakt (tel. 44-72-75); 13 
Muzyczny atlas Polski: Kurpie; 
13.20 „Pamiętam jak dziś” ; 13.40 
Miniatury Piotra Czajkowskiego;
14.05 Zapiski ze współczesności; 14.20 
M istrzowskie wykonania muzyki 
chóralnej; 15 Album operowy: 15.30 
Muzyczna promenada; 16 Etniczne 
podróże m uzyczne: Myśleć jak oni;
16.30 Wielkie dzieła, w ielcy wyko­
nawcy; 17.50 Ryszard Bugajski 
„Przyznaję sie do w iny” — (ode. 1); 
18 Filharmonia radiowa; 19 W itry­
na Sztuk W szelkich: Agnieszka Osie 
cka; 19.30 Letni Festiwal M uzycz­
ny; 20.50 M uzyka poważna: 21.25 
Słuchowisko n i letni wieczór; 22 
Czas na jazz; 22.45 Josef Skyorecky 
„Tchórze” (1); 23.05 Koncert polski; 
0.05 Musica notturna.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
11, 12. 13. 14. 15. 16. 17, 18. 9. 20, 21,
22, 23. 24, 1, 1.57 — wiadomości; 
5 — 9 05 Zapraszamy do Trójki;
8.30 i 13 „Bractwo Róży”, — ode.; 
8.45 Business news; 9.05 — 15 Słu­
chaj razem z nami; 10.05 Codzien­
nie pow ieść w  wydaniu dźwięko«! 
wym  „Salamandra” (ostatni odć.);
12.05 W ton»cji Trójki; 14.10 Trochę 
sw inga; 14.50 Folk w  pigułce; 15.10 
Brum: 16 — 19.05 Zapraszamy do 
Trójki: 19.15 Muzyczna poczta UKF; 
20 — 0.03 Trójka Bis; 20.10 N ie­
cała trzy kwadransa jazzu; 21.05

Punctus contra punctum; 22.10 B iel 
szy odcień bluesa; 22.40 Będziesz 
kiedyś papieżem; 23.05 N ie tylko 
dla melomanów; 0.05 — 2 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30. 7, 7.55, 
11, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30, 21, 22, 
23, 23.55 — Wiadomości; 6 — 8 Ra­
dio Wolna Europa; 8 i 16.30 M uzy­
ka i języki obce; 8.30 Sygnały św ia  
ta; 9 Radio najmłodszych; 10 Au­
dycja muzyczna z programu II PR; 
11.05 K wiaty — zioła — krzewy — 
drzewa: Kalina; 11.20 Etniczne p o .  
dróże muzyczne; 12 Nowy Testa­
m ent; 12.30 Widnokrąg; 13.30 Re­
cital Alicji de Larrocha; 14.30 W a­
kacyjne spotkania: W salonie lite ­
rackim; 15 Świat m uzyki: Sym fo­
nia: 15.30 Słuchając „Pana Tadeu­
sza” ; 16.10 Słownik higieny psychi­
cznej: 17 — 24 Radio Wolna Euro­
pa; 17 Muzyka i wiadomości: 18.10 
Sportowe życie: 18.30 Co nowego na 
W schodzie; 19.10 Nowa Europa; 19.30 
W ieczorne spotkania; 21.30 Droga 
przez w ieś; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon — I: 10 Radioteraz — A. Kar 
piński; 14 Reklama na telefon — II; 
15 „To dla Ciebie gram y” — C. Ga 
lek  16 Wiadomości lokalne z 
wiad. BBC — Region „S" — Zie­
lona Góra; 16.20 M ały Magazyn 
K ulturalny — C. Galek; 17.10 H i- 

:ty z konęipakt płyty — C. Galek 18 
Program 13BC; 18.30 Gorzowskie stu 
dio; 19 EKO — powtórzenie; 20 Ra 
diowiecżór — K. Baług; 22 Pro­
gram BBC; 23 Muzyka do poduszki; 
23.40 Seans relaks — usyp.; 23.55 
M uzyka — zakończenie programu.
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Rewelacyjny Masaż Odchudzający

z  z a s t o s o w a n ie m  a p a r a t u r y  i 
F i r m y  S U N G L I H T  R F N  

K a ż d y  z a b ie g  g w a r a n t u je  i 
o b n iż e n ie  w a g i  c ia ła  i

G a b i n e t  c z y n n y  
o d  g o d z . 1 0 .0 0  d o  1 8 .0 0  

t e l .  6 6 - 2 2 7  Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  J ę c z m i e n n a  2 5

Z a p r a s z a m y

■:?:: asuiBKEffl G EM SaiuSs ©«■ S M ®  
c y e n lta t i f  ' c^aEiSE>C & fiI9

P . H . U . P .  " P O L E X "
•

Gfogów, ul. Elektryczna 2, 
t®l/fax 333-276

poleca artykuły:
spożywcze, przemysłowe, cfiemia, obuwie, sztuczne kwiaty, 

konserwy, zabawki, 
art. szkolno-papiernicze, m.in.:
• napoje gazowane 1.51 -7.900,-
• kalkulatory na baterie-światło

70.000,- .
• metkownice 330.000,-

• kawa 27.500,-
• chałwa 30.000,-

* kostki do lodu 19.000,-
• słomki kolorowe 25 szt. 5.000,-

• fototapety 220.000,- 
•rnydio 1.200,-

• plecaki 55.000,*
HURTOWNIA CZYNNA

w godz. 8.00-18.00 
sobola 8.00-14.00

3393-C

W O JT  GM INY JE R Z M A N O W A
Działając na podstawie art. 30 ustawy z dnia 12 lipca 
1984 r. o planowaniu przestrzennym (jednolity tekst w 
Dz.U.Nr 17z 1989r.poz.99) zawiadamia o 
wyłożeniu do publicznego wglądu projektu

O G Ó L N E G O  P L A N U  
Z A G O S P O D A R O W A N IA  
GM INY JE R Z M A N O W A

Projekt będzie udostępniony w Urzędzie Gminy Jerz­
manowa w dniach od 12 sierpnia 1991 r. do 2 września 
1991 r. w godzinach od 9.00 do 14.00
W dniach 16 sierpnia 1991 r . i 26 sierpnia 1991 r. w 
godz. 9.00 -12.00 autorzy planu będą udzielać wyjaś­
nień.
Dnia 2 września 1991 r. o godz. 12.00 w sali Gminnego 
Ośrodka Kultury odbędzie się publiczna dyskusja nad 
projektem planu. Zapraszam zainteresowanych do za- _ 
poznania się z projektem, wniesienia swoich uwag i 
wzięcia udziału w dyskusji.

AK-1072
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i  s z m  ć p m ć y
prod. bułgarskiej 

w oraainafaycfł opckouraniach 
po carach  importera 

polsca
Hrtna -MONIKA* z  Krakowa

TELEWIZYJNA LOTERIA FANTOWA

Przedstawiciel i 
Zielona Gors 
u!. Naftowa 6 

ie! 703-14

LUBUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ

LUBTOUR" WZIELONEJ GÓRZE 
ogłasza przetarg na sprzedaż:

?»

• Żuk A11B rok prod, 1989 nr silnika 1093598 cena wyw; 34.000.000,-

•Tam 170 A 11 rok prod. 1980 nr silnika 8017163 cena wyw. 174.250.000,-

• Tam 190/A11 rok prod. 1985 nr silnika 851006117 cena wyw. 220.500.000,-

• Ikarus 256-55 rok pred. 1983 nr silnika 100883/080 cena wyw. 188.725.250,-

• Ikarus 256-55 rok prod. 1983 nr silnika 1001083463 cena wyw. 188.725.250,-

• Ikarus 256-55 rok prod. 1984 nr silnika 1001381/165 cena wyw. 205.881.000,-

• Ikarus 256-55 rok prod. 1984 nr silnika 1003849 il cena wyw. 199.019.300,-

• Ikarus 256-55 rok prod. 1986 nr silnika 100384931 cena wyw. 240.195.950,-

• FSO 1500 584G rok prod. 1989 nr silnika 426328 cena wyw. 36.000.000,-

Przetarg odbędzie się dnia 2.09.1991 r. o godz. 12.00,
v/ Hotelu "Leśnym" przy bazie Zakładu Transportu, ul. Sulechowska 37. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacać w kasie 

przedsiębiorstwa, przy u!. Sikorskiego 4, 
cd gedz. 10.00 do 12.00, w dniu przetargu.

Drugi przetarg odbędzie się tego samego dnia o godz. 14.00.

Zasfiz$ga$ię prawo unieważnienia przetargu względnie 
wycofania pojazdów bez podania przyczyn.

«  AK-1070
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K A M I O N K O W E *
D O S T A W A  N A  M I E J S C E  T R A N S P O R T E M  F I R M Y  

R A B A T  P R Z Y  O D B I O R Z E  T R A N S F O R T E M  W Ł A S N Y M  
K O N K U R E N C Y J N E  -  N A J N I Ż S Z E  V /  K R A J U  -  C E N Y !

ZAKUP U PRODUCENTA BEZ POŚREDNIKÓW
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Osiedlowy „wyjec” roz- 
brzmiewa w każdą sobotę i 
niedzielę z monopolowego skie 

Przy ulicy Jaskółczej nie 
dańlc pobliskim mieszkańcom 
c,iWili wytchnienia. Sklep jest 
Jasnością „Polmosu”, ale 
” °^7nos” najwidoczniej igno- 
Tuie wszelkie uwagi i zastrze 
Zenia. Mieszkańcy ulic Krasie- 

*e£7o, Kilińskiego i Jaskółczej 
 ̂ juz bardzo rozdrażnieni.
V9ląda na to, że urządzenie

i arrn°we jest albo źle zainsta
0lVane, albo... za dużo pije 1 Uyje.

K r a m

*  k o s z y k a m i

I

WVy dy w rok« 1841 dr W ilhelm  
?0(3n S° h'n obejm uje redakcję „Ty 
bjj. a z:elonogór£k:ego” (Gruen  
®kie 6r. ^ ochenblatt), w ładze pru- 
*“ dou!Chf5tnie patrzą na m łode- 
v °cza h 3 praw < który uchodzi 
i'«pr, cil Pruskich urzędników  za 

°fUaJednane®° dem okratę i po

G łogow ie w  roku  
J*niu . elm  L evysohn , po ukoń- 
?'6śc: ®lrnnazjum  w  rodzinnym  
t,c*e T poc*e jm uie  studia praw - 
*Cie a . w rocław skim  u n iw ersy -
ii Ń sk - .w ° w czas jego kontakty  
A * -  lrni studentam i zw racają  
G*1 na ? rusk ieJ policji. Jego ak- 
h obrn . la â n̂ °ść  pu blicystyczna  

l c*asUlf  skazanych Polaków  A MipvS , nneg0 Procesu L udw i- 
,,0s!aw&kiego i jego tów a- 

1 ^ i i  H ®erlin ie 1847 roku, pro- 
tif^Zan- aresztow an ia  L evysohna  
‘5. “^a go na dw a lata w ięz ie -

l^O w „MROWISKU”
'*2ie|t'2'enn’e’ °P r®cz sobót i nie- 

?(1 Kodz. 10 Spółdzielczo- 
"iskn” Iany Dom  K ultury „Mro- 
So C2„. przy a l* W ojska P olsk ie-  
fe ch • na dzieci ‘ m łodzież, któ 
'v*kapla Przy jcm nie spędzić  
teat'-,> y ,” y Czas* „Zabawa w  
gfy‘. ’ -.P ierwszy taneczny krok” 
kam- Zabawy sportow e z upom in- 
,1>ektń zw ycięzców  — to tylko  
Weię., e Propozycje dla „m ró-

^BRANIE członków
KPN

R *
Hoau0." Konfederacji Polski Nie- 

T  bielonej Górze za- 
Ijjjg a swoich członków i sympa- 
sL j,VłIla obranie, które odbędzie 
to*. —13-08 w siedzibie KPN 
o» . starym Rynku. Początek 

Sodz- łs.30.
(ew)

Dawna restauracja „Ratuszowa” 
„unKcjousowaia p_n.cz Wifcie iat 
wg następującego seuematu gastro- 
noiniCiiio-oUjchujowego: oa lana do 
Sodz. Ib — Distio z „Królem” sle- 
uzieai po słowiansku tuozież nun ■
«djeui W i>Ooxti OiA>vłjr juwo.rv.ic.gO; OU
godz. 13 do 16 — jadłodajnia m iej- 
sna z mielonym, rusKimi iradziecki 
mi?) pieroga mi i specjałem czyń ja 
jecznicą po chłopsku na aluminio­
wym platerze; od godz. 16.0U do zam 
kmęcia — Knajpa z królującą „lor 
netą” popchniętą zwyczajową „me 
duzą”, to w najlepszym  wypadku, 
normalnie bowiem lal się po ..ce- 
sarsku” tzw. browar. Ogniś bywała 
tu artystyczna bohema (Kiem i Hi- 
rek — malarze) tworząc nieco od- 
chmieloną tradycję. Później zado­
mowili się w ,,iia tuszo w e j ’: ojciec 
zielonogórskiego cinKciarstwa nie­
jaki Kola oraz bożyszcze wykolejo 
nych małolatów z „ambicjami” nic 
jaki Marek N. Tak czy owak „Ra 
tuszowa" jako ostatni bastion spoi 
dzielczej gastronomii trzymała się 
długo, a ze względu na koloryt, tra 
dycje i niezły poziom np. w latach 
sześćdziesiątych, była do końca od­
grzewanym sukcesem  prezesa Czap­
lińskiego — jednego z ojców chrzes 
tnych zielonogorsKiej gastronomii.

Dwudziesty drugi dzień maja br. 
zamknął na zawsze menu „Ratuszo 
w ej”. Już następnego dnia bywal­
cy natknęli się  w hallu na mężczyzn 
w śnieżnobiałych koszulach, nazy­
wanych „bramkarzami”. Restaura­
cja, wtedy jeszcze bez szyldu, z 
tablicą „RiS” nazwana została przez 
nowego właściciela „Sambuca” (od 
anyżowego likieru podawanego z kil 
Koma pływającym i ziarenkami ka­
wy. „RiS” — to po rozwinięciu 
Rudiak i synowie. Jarosław  Ru­
diak jest młodym restauratorem, oj 
cem niepełnoletniego potomstwa, ale 
z szyldu można wnioskować, że my 
śli poważnie o przyszłości swojego 
lokalu. Tak to zapominając o tra­
dycji kotleta mielonego, w menu 
„Sambuca” znajdziemy m.in.: wo­
łowinę po chińsku z bambusem, płe 
twę rekina, panierowany, smażony 
cammembert z ananasem i borów­
kami, szparagami w sosie beszamelo

wym , 10 rodzajów pizz itd. Wszys­
tkie potrawy przygotowywane są po 
złożeniu zamówienia. Czas oczekiwa 
nia można sobie skrócić wypijając 
np. japońskiego (sake) albo cińskie 
go drinka. Podaje się też 15 rodza­
jów  whisky. Trzy wieczory w ty ­
godniu można posłuchać jazzu tra 
dycyjneigo, w porze obiadowej mu 
zycy grają „do kotleta”.

i jakoś te... sw ojskie dźwięki nie 
wyw oływ ały i nie wywołują emo­
cji. Zresztą J. Rudiak zaprosił tych 
właśnie lokatorów, a nawet Siiędza 
z pobliskiego kościoła, aby wspól­
n ie orzekli czy rzeczywiście hału* 
z restauracji jest tak uciążliwy O- 
kazalo się. że nie jest tak źle. Wy 
daje się, że chęć zmiany obycza 
jowości, wprowadzenia europejskie-

m iejscem  zawierania... europejskich 
transakcji, nie zawsze legalnych, jak 
te z Bankiem Światowym. Takich 
gości prezydenta Doganowskiego 
goszczono w  restauracji z pełnym  
kurażem. Podobnie zresztą jak Sta 
na Tymińskiego, „męża opatrznoś • 
ciowego polskiej prowincji”. Innych 
„gości” policja musi „rozpracowy­
wać”. Oby ta „opieka" była tak 
strawna jak choćby płetwa rekina.

Tymczasem „Sambuca” — może 
mniej swojsko brzmiąca w  nazwie 
niż „Ratuszowa” — jest nadzieją 
zielonogórskiej gastronomii. Wła­
dze nie przeszkadzają, kelnerzy cią 
gle się uczą. a konsumenci? Jak 
zwykle — trochę nieufni, trochę zas 
koczeni i trochę zawistni. Do jed­
nego wszak Jarosław Rudiak się 
przyznaje: gastronomia nie przyno­
si strat. Oczywiście na określonym  
poziomie.

CZESŁAW MARKIEWICZ

W piątki, soboty i niedziele od 
godz. 21 „Sambuca” zamienia się 
w ekskluzywną dyskotekę. Nie p ła­
ci się za wstęp, nie ma tzw. bonów 
konsumpcyjnych. Obowiązuje jednak 
względny stan trzeźwości i ogólnie 
Przyjęty  za obyczajny ubiór. Goś­
cie np. w krótkich spodenkach ty­
pu „plaża”, są wypraszani. Słowem  
— „Sambuca” w niczym nie przy­
pomina .. swojskiej „Ratuszowej”. A 
jednak J. Rudiak — restaurator nie 
zdobył sobie powszechnego uznania. 
Nadal trafia na bariery, które mu­
si pokonać.

Przede wszystkim „Sambuca” nie 
jest barem szybkiej obsługi, potra­
wy nie sa odgrzewane na poczeka 
niu. To denerwuje niektórych kon 
sumentów, którzy choćby w poblis ■ 
kim „Smaku” mogą zjeść „poranne 
go” schabowego (o godz. 17) w pięć 
minut od zamówienia. Po drugie — 
deptak ci"gle jeszcze obc>ążonv jest 
komunalnie: m ieszkają tam tzw. lo 
katorzy, którym może przeszkadzać 
np. hałas dyskoteki. Godzi się przy 
nomnieć, że już od w ielu lat ci sa 
mi lokatorzy katowani są ..muzy 
ką” z „Bachusa” i „Staromiejskiei"

go poziomu w restauracji wzbudza 
po prostu bezinteresowną zawiść 
w ielu ludzi.

Na szczęście J. Rudiakowi udało 
się pokonać w iele barier i dziś 
„Sambuca” ma ogródek, będzie spe 
cjalny. niezależny punkt sprzedaży 
pizz na wynos. Młody restaurator 
chciałby kupić cały budynek, zmie 
nić elewację i zorganizować na dep 
taku centrum rozrywki Dziś zatru 
dnia 30 osób. Ci fa:howcv nio mie 
li gdzie nauczyć się prawdzi.v\e eu­
ropejskiej obsługi -  na to musimy 
jeszcze poczekać. Są np. spece od 
wprowadzania niesubordynowanych 
kości, ale nie ma w lokalu elegan 
ckiego staruszka w liberii do wpro 
wrdzania gości. Standard restaura 
cii tworzy w mentalności 1-e'nerów, 
newnie zn?ną rr7vnadł~ść, zamy- 
k?>;ącą sie w nowi^dzonku ,D r u i­
dzie p3n:sko 1 zapł-ci za wszystko”.

Inn? snrawa, o kt^-ei ni» mówi 
J. Rudiak. iest stosunek oolicii. Oto 
nie „inw:giluje” się już swoi=kich 
„■Rochu^a” i ..Starom iejskie!” — 
wytrawni . d^tekWwi” państwowi 
znai^ bywalców t^rb lokali na pa 
m ięć”. „Snmbuca” jest teoretycznie

F e s t i w a l o w y
d z ie ń

D zis ia j  o god z. 10 w  a m fitea  
trze  w y s tą p ią  „M ali G o rzo w ia -  
c y ” oraz z esp o ły  z L u k sem b u r  
ga  i S ło w a c j i. Do w spólnej za 
baw y na scenie M iędzynaro­
dow ego F estiw alu  D ziecięcych  
Z espołów  P ieśn i i Tańca orga­
nizatorzy zapraszają w szystk ie  
dzieci, które zechcą w  niej 
uczestniczyć.

O god z. 19 rozpocznie się  w  
H ali L udow ej przy ul. W rocła 
w skiej pierw szy koncert prze 
glądow y. M ożna będzie podzi­
w iać  „Lubuskie S łoneczko” z 
K ożuchow a, z Turcji — ZPiT  
Szkoły  P odstaw ow ej w  G ursoy  
i Rosji (ZSRR) Zespół M uzy­
ki L udow ej „W ieniuszki”.

W  t y m  k a r t o n i e

c h y b a  s i ę  n i e  z m i e s z c z ę . . .
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Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

S p ro sto w a n ie
aaaBBDnBBDBaHBBaMMiHBBBnW

Koniec swawolnej sprzedaży...
...ow oców  i  w a rzy w  z sam ochodu p ow yżej 1,5 tony. (A nie — jak po­

daliśmy w  czwartek — powyżej 2,5 tony). Przepraszamy.
Jeśli nasza czwartkowa informacja um knęła czyjejś uwadze, w yjaś­

niamy: chodzi o decyzję Zarządu Miasta w  sprawie miejsca, które w y­
znaczone zostało na sprzedaż hurtową owoców i warzyw. Od 20 sierp­
nia jed ynym  na teren ie  Z ielonej G óry m iejscem  handlu z samochodów 
ciężarow ych  (pow yżej 1,5 t) będzie p lac przy u l. S u lech ow sk iej, w obrę 
bie M iejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. Handlujący hurtowo w  in 
nych miejscach, będą stanowczo wypraszani przez policję i straż m iej­
ską. Ustalony wstępnie termin jest uzależniony od przygotowania pla­
cu przez dyrekcję MOSiR-u.

(ew)

Kto pomoże dzieciom ze Sławy?
W im ieniu grupy młodzieży organizującej obóz dla 50 dzieci z Pań 

stwowego Domu Dziecka w Sławie, o pomoc proszą Renatą Stremich 
i  Iw ona G rzegorzew ska. Obóz ma się rozpocząć już 24 sierpnia. Bez 
płatne noclegi zapewnia ksiądz Leszek Kazimierczak, dyrektor Do­
mu Rekolekcyjnego „Emaus” w  Zielonej Górze. Kłopot „tylko” z 
pieniędzmi, których zabrakło na pokrycie niektórych kosztów obo­
zu. Młodzież ma nadzieję, że dzięki życzliwym  osobom, uda się im  
to zamierzenie zrealizować.

W tej sprawie można się kontaktować z DR „Emaus” tel. 27-715 
w  Zielonej Górze. (ew)

£ s ® r w © n ^  Itenrefk 
w r a c a  d a  i m s M

Zakład E nergetyki C ieplnej za­
pow iada kon iec udręki. Dzisiaj 
rozpoczyna dostaw ę ciepłej w ody. 
N ie oznacza to n iestety , że nie  
przytrafią się  drobne aw arie. Jak  
przestrzega ZEC zakłócenia po­
trw ać m egą jeszcze tydzień .

14 dni m ieszkańcom  i bry­
gadom  rem ontow ym  u p ły ­
nęło bardzo szybko. K oniecz­
nych by ło  bardzo w ie le  napraw . 
W ym iana odcinków  rur, kolan, 
zniszczonych łupin , zaw orów , ru­
rek m anom etrycznych, odbudowa  
rurociągów , kontrola izolacji i ko  
m ór oraz szereg innych czyn noś­
ci. W iele pracy przysparzają „lo­
katorzy” kom ór sieci osiedlow ych, 
którym  służą one do noclegu lub 
jako m iejsce  libacji. „Lokatorzy” 
oprócz bu telek  pozostaw iają  po­
w yginan e lub popękane rurki rna- 
nom etryczne.

W trakcie przerw y rem ontow ej 
in ten syw n ie  pracow ały  brygada

sieciow a ZEC, brygada rem onto­
w a WPEC oraz inne, zatrudniane  
na zasadzie, przetargu, firm y. Naj 
pow ażniejsze prace prowadzono  
przy ulicach — Arm ii K rajow ej, 
Sucharskiego, Szarych Szeregów , 
P ow stańców  W arszawy, W ojska 
Polskiego, D ekoracyjnej i Ener­
getyków .

G łębokie w ykopy, utrudniające  
życie, n ie w zbudzały  zachw ytu  
zielonogórzan. K rytyce poddaw ali 
też pozostaw iane po robotach śla  
dy. M ieszkańcy ul. M onte Cassino, 
na której rów nież prowadzono  
prace, zgłaszali, że wraz z bryga­
dą rem ontow ą „odeszły” dw a m et 
ry chodnika. Antoni S tajkow sk i 
— zastępca dyrektora ZEC g w a ­
rantuje jednak, że w przyszłym  
tygodniu , brygada i płytki po­
wrócą. Powróci też kom fort. H a­
sło  „zim na w oda zdrowia doda” 
przestanie obow iązyw ać.

(bkm)

T̂ygodnik zislonogśrski* sir. fiifieisna Levys§bNa
W latach czterdziestych  „Tygo- 

nik zielonogórski” należy do 
najbardziej lew icow o-d em ok raty -  
cznych politycznych  gazet w  P ru­
sach. Profil, jaki nadał gazecie  
L evysohn , uczyn iły  z „Tygodnika  
zielonogórskiego” organ politycz­
nej opozycji postępow ego m iesz­
czaństw a n iem ieck iego, w  którym  
problem atyka polska zajm ow ała  
poczytne m iejsce.

L evysohn , który  doskonale w ła ­
dał język iem  polskim , sam  przy­
gotow yw ał i um ieszczał w  „Ty­
godniku...” artyk u ły  popierające  
dążenia P olak ów  do odbudow y  
w łasn ej państw ow ości. W num e­
rze 73 z r. 1847 ukazała się słyn ­
na m ick iew iczow ska ballada „A l- 
puhara” z „Konrada W allenroda” 
w  tłum aczeniu  W. L evysohn a. Pu 
blikow ane w  gazecie biogram y  
T adeusza K ościuszki, Józefa  B e­
m a, L udw ika M ierosław skiego  
przedstaw iają  ich jako gorących  
patriotów  i w yb itn ych  dow ódców . 
Obok nich sy lw etk i w ie lk ich  kró­
lów  polskich: B olesław  Chrobry, 
K azim ierz W ielki, W ładysław  Ja ­
g iełło  i Jan  Sob iesk i. Na łam ach  
„Tygodnika...” publikow ano ró w ­

nież tzw . P olenlieder, pieśni po l­
sk ie  autorów  n iem ieck ich . W ra­
m ach obszernych cykli L evysohn  
um ieszczał n iem ieck ie  tłum acze­
n ia  prozy M ichała C zajkow skiego, 
S tan isław a  G rabow skiego, Józefa  
Ignacego K raszew sk iego i innych . 
Z p rzebyw ającym  na em igracji w  
D reźnie K raszew sk im  łączy ły  L e- 
vysoh na  w ięzy  przyjaźni.

K ied y  po upadku rew olucji 
1848— 1849 roku reakcja pruska  
nasiliła  propagandę antypolską i 
w zm ogła represja przeciw ko u ży­
w aniu języka polsk iego w  szko­
łach i m iejscach publicznych, L e- 
vysohn ostro w ystąp ił na łam ach  
sw ojej gazety w  obronie tych naj 
istotn iejszych  praw  ludności pol­
sk iej w  zaborze pruskim .

Drukarnia L evysohna w  Z ielo­
nej Górze drukow ała m .in. „Ka­
tech izm  polsk i”, który b y ł kolpor  
tow any do W ielkopolski i na 
Śląsk . P olskojęzyczna m utacja  
głogow sk iego  pism a kobiecego  
„P enelopa” była  od roku 1854 do 
1856 drukow ana w  zielonogórskiej 
drukarni L evysohna.

 ̂ P ostępow y charakter i propol- chow any został na nie istn ieją -
skie^ zabarw ien ie gazeta utraciła  cym  już dzisiaj cm entarzu izrae-
po śm ierci W ilhelm a L evysohna lick im  przy u licy  W rocław skiej, 
w  roku 1871. R edaktor naczelny
„Tygodnika zielonogórskiego” po JERZY PIO TR M AJCHRZAK

ń n b e r g c t :
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. SOlontas Z tp i tm it t  18M .

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 
18 — Pająki (USA 15 1.), 20 —  
Taxi blues (fr.-radz. 15 1.)

„NEWA” — 17.30, 19.30 — Malon* 
(USA 18 1.)

„NYSA” — 15.30 — Indiana Jones
— ostatnia krucjata (USA 15 1.), 
17.45 — Brazil (ang. 15 1.), 19.30
— Czary na Karaibach (fr. 15 1.)

„WENUS” — 15.30, 17.30, 19.30 —
Ślepa furia (USA 15 1. premiera)

w oj. z ielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
Rambo (USA 15 1.), N ietykalni 
(USA 18 1.)

BYTOM — „Mieszko” — 
brak programu

GUBIN — „Iskra” —
Harry Angel (USA lS 1.), Imię 
Carmen (fr. 18 1.)

IŁOWA — „Śląsk" — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 
15 1.), Vabank (poi. ID 1.), Vabank 
XI (poi. 15 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Czerwona gorączka (USA 15 1-). 
Obcy — decydujące starcie (USA 
15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
brak programu

KROSNO — „Wzgórze” — 
brak programu

LUBSKO — „Patria” —
Piramida strachu (USA 12 1.), 
Świadek mimo woli (USA 18 1.), 
Brazil (ang. 15 1.)

NOWOGROD — „Bóbr” —
Pojazd księżycowy (USA 15 1.), 
Commando (USA 15 1.)

NOWA SOL — „Odra” — 
banii swoi (po), bo), Nie ma moc 
nych (poi. bo). W yznawcy zia 
(USA la 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” — 
Uciekinierzy (fr. 12 1.), Młode 
strzelby (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” —
Kod m ilczenia (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Gliniarz z Beverly H ills (USA  
15 1.), Zdrada i zemsta (chiński 
15 1.), Karate Kid II (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry” —
Skarb Azteków (USA bo). Dzika 
orchidea (USA 15 1.)

ZBĄSZYN -  „Obra” —
Kaczor Howard (USA 15 1.), H eli 
camp, Piekielny obóz (USA 18 1.)

2AGAN — „Meteor” —
W ykidajło (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” — 
nieczynne

LUBUSKI TEATR w Zielonej Gó­
rze — 10, 18 — próby „Songi
Brechta”

O GALERIE
AKT (czynna 10—17) — Malarstwo, 

grafika, szkło, srebro 
BWA (czynne 11—17) — W ładysław  

Hasior
P S P  (czynna 11—13) — Malarstwo 

Leszka Kruka 
K lub M PiK (czynny 9—18) — Gra­

fika Leszka Frey-W itkowskiego 
Galeria Żarskiego Dom u K u ltu ry  

w Żarach — pon. — nieczynna

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

Lubsko, ul. X X -lecia 77 
Nowa Sól, ul. 1-go Maja 14 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 18 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka 12

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 939
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 617-03
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-33
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43
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TAXI
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25



B o d y k  i  S p r a c b
w  c z o ł ó w c e  g ó r s k i c h  M P

Zbigniew Piątek z Korony Kielce sięgnął po tytuł górskiego mis 
trza Polski wygrywając po samotnej ucieczce bardzo trudny w y­
ścig na pętli wokół Jedliny Zdroju. Piątek wyprzedził na mecie 
Jacka Bodyka i Andrzeja Sypytkowskiego o blisko 4 minuty zape­
wniając sobie jednocześnie miejsce w  reprezentacyjnej szóstce na 
mistrzostwa świata w Stuttgarcie. Trener Wacław Skarul liczy tak 
że na Jacka Bodyka oraz Zbigniewa Sprucha, którzy potwierdzili 
wysoką formę.

Do m istrzow skiego w yścigu  (6 W yniki górskich m istrzostw  Pol 
pętli w ok ół Jedliny, łącznie 155 sk >: 1- Z bign iew  P iątek  (Korona
kin) w ystartow ało  116 zaw odni- 2\ Bodyk
, . , , . (Gorm k P olkow ice) 4:32,47, 3. An
kow , a le w ysoka tem peratura i drzej Syp ytkow sk i (K rupiński Su
trudy trasy  zm ogły w iększość u - szec> —  4:32,47, 4. Z bigniew  Spruch
czestn ik ów . Do m ety  dotarło za- iTr» f a ? ieł on.a . GÓJ.a^ T ^ . :3^ 50’ . 5. M arek L esn iew sk i (MDK Byd
led w ie  32 najm ocniejszych  kola-' goszcz) _  4.33 4L 6- z b ign iew  Każ
rzy, w śród których dom inow ali ka m ierczak (Górnik W ałbrzych) —
drow icze. 4:34,36.
L osy w yścigu  rozstrzygnęły  się  R ów nolegle odb yły  się m iodzie  
na trzeciej rundzie, k iedy  to  u- żow e m istrzostw a P olski. Ich  fa  
tw orzy ła  s ię  siedm ioosobow a czo w oryt, Dariusz B aranow ski jechał 
łów ka, ze Z bign iew em  P iątk iem , przez cały  czas ak tyw nie, a le  pe- 
N a kolejnym  okrążen iu odpadło chow y defekt ną 3 km  przed m e  z niej dw óch  kolarzy, m .in. do- tą pozbaw ił go szansy w a lk i o 
św iadczony M ieczysław  K arło- w yższą lokatę. M edaliści m łodzie  
w icz. P o czterech rundach grupa żow ych m istrzostw : 1. M ariusz 
m iała  już 2 i pół m inuty przew a B ilew sk i (Korona K ielce) — 4:34,56 
gi nad peletonem , a na jedną run (9 m iejsce  ogólnie), 2. Dariusz Ba  
dę przed końcem  zaatakow ał sa ranow ski (G órnik W ałbrzych) — 
m otnie P ią tek  system atyczn ie  po 4:35,3 (11 ogólnie), 3. Robert Kra 
w iększając .przew agę i w y g ryw a- jew sk i (G órnik P olkow ice) —  
jąc bezapelacyjn ie. 4:36,32 (12 ogólnie).

K A

WYRÓWNALI ZALEGŁOŚCI
W zaległym  meczu I ligi ROW 

Rybnik pokonał Polonię Bydgoszcz 
48:40. Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobyli: Eugeniusz Skupień 
11 i Mirosław Korbel 10, a dla Po­
lonii: Tomasz Gollob i Jacek Woź­
niak po 9.
Morawski Z. Góra 
Stal Gorzów 
Motor Lublin 
Apator Toruń 
Polonia Bydgoszcz 
Unia Leszno 
Unia-Rolńicki Tarnów  
Row Rybnik

9
9
9
9

9
9

9

14
14
10

9 7

+ 107 
+44 
+ 24 
+59 
—3 

—32 
—33 

-108
HUSZCZA CZWARTY 

W GDAŃSKU
W Gdańsku, rozegrany został w  

diborowej obsadzie turniej indywi 
dualny „Spedway-Show-Dom inik  
91 — Mita Grand Prix”. Wyniki 
turnieju:
1. John Davis (Wybrzeże Gdańsk) — 
12 +  3 pkt., 2, Jarosław Olszewski 
(Wybrz.że) — 12 +  2 pkt., 3. Ro­

bert Sawina (Apator Toruń) —• 
12 +  1 pkt., 4. Andrzej Huszcza (Mo 
rawski Z. Góra) — 11 +  3 pkt. 5. Ja 
eck Wożniak (Polonia Bydgoszcz) — 
U +  2 pkt., 6. Ryszard Dołom isie­
wicz (Polonia Bydgoszcz) — 10 pkt., 
Turniej składał się z 25 biegów. 
Najlepszy czas dnia uzyskał w 3 bis 
gu Jacek Woźniak — 66,06 sek. Wi­
dzów 4,5 tysiąca.

W meczach II ligi uzyskano na­
stępujące wyniki: Start Gniezno — 
Wybrzeże Gdańsk 35:55, GK5I Gru 
dziądz — Śląsk Świętochłowice 45:45, 
Kolejarz-Ilemak Opole — KKZ Kro 
sno 56:31, Sparta-Aspro Wrocław
— Folcnia H Bydgoszcz 64:26, Polo 
nez Poznań — Stal-W esta Rzeszów  
40:50. Mecz Włókniarz Częstochowa
— Ostrovia odbędzie się 21 bm. W 
zaległym  meczu Stal-W esta pokona 
ła Kolejarza Opole 55:35.

TABELA
+312 
+  146 
+  99 
+  191 
+  81
— 42
— 36
— 61 
— 23 
—172 
—223

Stal-W esta 16 27
Wybrzeże 16 26
Włókniarz 15 26
Sparta 16 21
Kolejarz 16 18
Polonia II 10 16
Start 16 14
KKŻ 15 12
GKM 15 11
Slask 15 7
Polonez 16 6
Ostroyia 15 4

i t

m m m  i ® ®
Andrzej Huszcza (na zdjęciu) dwukrotnie wygrał gdański tur­

niej i za każdym razem przywoził do d. mu telewizor. Tym razem 
był czwarty, nareszcie więc przypadła mu inna. ale równie atra 
kcyjna nagroda. Fot. MAREK WOZNIAK

Drużyny wielkopolskiej klasy 
makroregionalnej najwcześniej roz 
poczęły, sezon piłkarski 1991/92. Za 
tydzień grać będą również pozosta 
łe grupy. Oto rezultaty inaugura­
cyjnej kolejki:

GRUPA PÓŁNOCNA
Celuloza Kostrzyn — rogeń II 

Szczecin 5:0 (2:0).
Stoczniowiec Barlinek — Darło- 

via Darłowo 1:4 (1:0). Bramkę dla 
m iejscowych zdobył — Czerniuk 
(25 min.).

B łękitni Stargard — Łucznik 
Strzelce Krajeńskie 4:0 (3:0). Bram  
ki: Mikołajczyk — 2 (20 i 27 min.), 
Terpiłowski (40 min.). Stosio (S0 
min.).

Lech Czaplinek — Odra Chojna 
1:0 (0:0).

Światowid Łobez, — Flota Świno 
ujście 1:3 (1:2).

Arkonia Szczecią — GwarSia Ko 
szalin 1:2  Ui!).

Ene?^ctyk Gryfino — Ina Gole­
niów 2:1 (1:0).

Pierwszym  liderem iest Celuloza.
GRUPA POŁUDNIOWA

Meprozet Stare Kurowo — Lech 
It Poznań 0:0.

Zjednoczeni Przytoczna — Yieto- 
ria Września 1:2 (0:0). Bramkę dla 
gospodarzy zdobył — Klusek (65 
min.).

Polonia Chodzież — Orzeł Mię­
dzyrzecz 3:1 (2:0).

Warta Gorzów — Łubuszanin Dre 
tdenko 0:2 (0:1). Obie bramki zdo­
był Pieloch (w 6 i 90 min.).

Mieszko Gniezno — Orzeł Biały 
Wałcz 2:1 0:1).

Łubuszanin »„zcianka — Kotwica 
Kórnik 2:0 (2:0).

Olimpia II Poznań — Sokół Pnie 
wy 0:2 (0:2T-

Pauzował Stilon II Gorzów. Na 
czele tabeli jest Polonia Chodzież.

1 .......................... ""...............

S s r z i w s k a  
k la s a  o k rę g o w a

CJra Górzyca — Spółdzielca Krze 
szyce 1:1 (1:0), Stoczniowiec II Bsr 
iinek — Iskra Z em sto 6:2 (3:0), Osa 
unik Myślibórz — Budowlani Mu­
rzynowo 1:1 (0:0), Dąb Dębno — Po 
goń Skwierzyna 3:0 (2:8), Stal Sulę 
cin — Róża Różanki 3:0 (vo), MLKS 
Słubice — Warta Międzychód 1:1 
(1:0), Remor Recz — Koral Mostko 
wo 3:4 (2:1), Ilanka Rzepin — Gruu 
wald Choszczno C:0.
Stoczniowiec II 
Dąb 
Stal ■
Koral
Osadnik ■ •
Odra'
Budo v/lani 
Spółdzielca 
MLKS 
Warta 
Ilanka 
Grunwald 
Remor 
Pogoń 
Róża

i Iskra -

Chody Mieszek, 
więc protest

W Warszawia obradowało Prezy­
dium Związku Polskich Związków  
Sportowych. Z ubolewaniem przy 
jęto decyzję rządu, który wprowa­
dził 47 procentową obniżkę środ­
ków finansowych przeznaczonych na 
sport. Ustosunkowując się do tej 
decyzji, prezydium wyraziło swą de­
zaprobatę, pisząc m.in.:

— Ten stan rzeczy obliguje do za 
protestowania przeciw decyzji ogra 
nlczającej środki finansowe na dzia 
łalność sportową. Prezydium Związ­
ku Polskich Związków Sportowych 
wnosi o zmianę decyzji, bowiem mo 
że ona wywołać skutki nie do od­
robienia, a nawet wyelim inować Pol 
skę 7 rywalizacji sportowej w  świe 
cie i Europie na w iele lat.

■"A
! SB k

Jerzy Makula 
pospieszył 
z  gratulacjami

W niedzielę powróciła do kraju 
reprezentacja polskich pilotów sa­
molotowych. Trzy polskie w ilgi 
przed południem wystartow ały z 
Schoenhagen, by po godzinnym lo 
cie wylądować na lotnisku w  pod- 
zielonogórskim Przylepie. Tym pier 
wszym, który złożył w  kraju gra­
tulacje naszym mistrzom, a szczegół 
nie mistrzowi Europy — Wacławo 
w i Nyczowi był... mistrz św iata w 
akrobacji szybowcowej — Jerzy Ma 
kula. W łaśnie w  niedzielę akroba- 
ci rozpoczęli w  Z. Górze decydu­
jący trening przed mistrzostwami 
świata.

Kowalewska 
i Polki

Zakończone w Berlinie m iędzy­
narodowe mistrzostwa Niem iec w  
pięcioboju nowoczesnym kobiet w y­
grała Iwona Kowalewska — 5431 
pkt. przed Niemką. Sabinę Krapf
— 5.363 i Dorotą Idzi — 5292. W 
czołówce była także Anna Sulima
— 5130 pkt. Polki wygrały druży­
nowo — 15853 pkt. przed W ęgier­
kami (Kovacs, Tulok i Heitlig) — 
15152 oraz pierwszą d użyną Nie­
miec (Krapf. M eyer-Efland 1 Mot- 
chrbon) — 15092.

Z a g łęb ie  L u b in -P e g ro to u r 2:1 C2:1Ł

Z a b r a k ł o  t r e n i n g u  z  p r e m i e r e m ?
Trzecia kolejka mistrzostw piłkarskiej ekstraklasy i trzecie zwy 

cięstwo samodzielnego lidera — Widzewa Łódź, tym razem w me­
czu z silnym GKS-eru Katowice. Sobotni m ecz był ta k ie  w ażnym  
wydarzeniem dla piłkarzy Zagłębia Lubin i Pegrotouru Dębica. 
Zespół mistrza Polski przełamał barierę psychologiczną wygrywa­
jąc w nowym cyklu mistrzostw pierwszy mecz, natomiast goście, 
po dwóch wysokich porażkach, tym razem przegrali minimalnie, 
a przede wszystkim uzyskali pierwszą bramkę.

ZAGŁĘBIE L. — PEGROTOUR 
2:1 (2:1)

1:0 — Mariusz Olbiński (1 
min.)

2:0 — Stefan Machaj (2 min.) 
2:1 — Janusz Kaczówka (39 

min.)
ZAGŁĘBIE: Koszarski — Ma 

chaj, Wałowski, Pietrzykow­
ski (od 67 m in. Lewandowski), 
Wójcik — Szewczyk, Czachow 
ski, Stachurski, Gicełow — 
Grech, Olbiński (od 67 m in. 
Najdek).

PEGROTOUR: Śliwa — 
Chląd, Mendzel, Nalepka, Ję- 
cek — Stefanik, Makuch, Ka­
czówka, Winek (od 46 m in. 
Świerad), Gościniak (od 46 
m in. Suller), Kucharski.

Sędziow ał Kazimierz Mikoła 
jew sk i (Płock). W idzów  3048. 
Ż ółte kartki: C zachow ski oraz 
Chłąd, S te fa n ik  i Gościimak.

w płynęło  rozczarow anie sp s '* ^  
w ane n ieobecnością na czwaLoo 
w ym  tren ingu  przebywaJf. ’ 
w ów czas w  K om binacie G °r!̂ rZy* 
H utniczym  prem iera Jana K*' 
sztofa B ieleck iego. Prem-era, . 
nego z  sym patii do futbolu  
szono do w spólnego trening11, ^ 
legacja  k lubow a kokietowała \

,  „L-niir.znos1'*,chiczm e pi karze z D ębicy pa f  k oszulką z okoliczno*^
dną na kolana, ci OKazali s;ę  ‘napisem  i p iłką z podP15̂
pojętnym i uczniam i, potrafili ;!k drużyny m istrza
w yciągnąć w łaśc iw e w n iosk i z ^ raV „ n7wnm  z zaPr“
pojętnym i uczniam i,
w yciągnąć w łaśc iw e w n iosk i z B ra k 'cza su  n ie 'p o z w o lił 2

~ ?i- szenia- skorzystać i sm uteczekjj

Wym napisem  i  p iłką z : 
piłkarzy drużyny m isti 
Brak czasu n ie  pozw olił 2 

- , . . . .  szenia' skorzystać i smuteczi
gospodarzy do uw azm ejszego pal- m  spow odow any, trwał 
now am a w łasn ej bram ki. Gra się ne rów niez w  sobotę . 0 by **£. 
w yrów nała, k ilka  prostopadłych ko m inął gdyż .n łebaw em  fL  
piłek  posłanych  w  k ierunku bram  m ien i £i ' w  drw iący śmiech »  
ki K oszarskiego spraw iło  n ieco  w  ■ L

D1LUW- s hjDAR O M A N '
W pozostałych meczach: 

Łódź — GKS Katowice 2:0 (0:0)- 
ki — Paweł Miąszkiewicz (71 
i Bogdan Jóźwiak (78).

k i K oszarskiego sp: 
zam ieszania i m iejscow i jakby  
zdecydow ali się  w ygrać m ecz naj 
m niejszym  nakładem  sil. Sw oje  
robił zresztą upał.

M inuty zatem  p łyn ęły , a  z boi­
ska w iało  nudą. A k tyw n y  na po- sta ł Stalowa Wola — Mpt°r
czątku m eczu P iotr  C zachow ski, blin 0:1 (0:0). Bramka — Jacek
po k ilkunastu  m inutach w yraźn ie (57).
spuścił z tonu, dziw ne rzeczy pod Legia Warszawa — Śląsk Vosł
w łasną bram ką w yczyn iał grają cław 0:2 (0:2). Bramki — P*
cy na środku obrony Sław om ir Michaliszyn (23) i Mirosław ^rj 
W alow ski. Z askakujące, że dotych Zaw^sza P-ydgoszez — Hu o

—  * »  -  mmm  * .  w  S  i T S  f  » V .

2:4 z L echem , 0:2 z Górnikiem , 
choć to drugie spotkanie obser- k ;a° 1c'hoć 
w atorzy zgodnie określili jako 
in teresu jące w idow isko, zaszczytu  
drużynie m istrza P o lsk i n ie  przy  
niosły . Z aśw ita ła  nadzieja  na od 
robien ie strat w  spotkaniu  na  
w łasn ym  boisku z P egrotourem

tłum aczył na czym  polega rola sto  sztof Beren4t (62) dla Hu in if  f
pera. Jak w idać lubi b aw ić się Mirosław Waligóra (76 —■
z piłką, co na tej pozycji zazw y ny). ,,;j
czaj źle  się kończy. Jem u też  m .in. Zagłębie Sosnowice — °  . --

ny).
Zagłębie owuum ci; — , Jj 

Z agłęb ie zaw dzięcza utratę bram  Poznań 1:3 (1:0). Bramki (j;
w  ty .n  przypadku Ka- dla Zagłębie: Ryszard Czer" j t[jf 

czów ka otrzym ał ją w  prezencie karny), dla Olimpii■ - ■ Brzęczek — 2 (53 — karny 1juz w cześn iej. Tomasz Mazurkiewicz (56). l:»
Gościa, grając w  koszu lkach ,.na Ruch Chorzów — ŁKS 

których zuoełn ie niew idoczne by Bramka — Adam ,ef if
ły  num ery (a to bardzo utrudnia WlsU Kraków -  Staluu.ian.u i  r cg iu iu iu c u i («.Bv bramki — ZbicnieW

be n i am in k iem  zam ykającym  ło pracę n ie  ty lko  dzien n ika- (2J *j Dariusz W6jt0wicz (63). ^
ligow ą tabelę. P o n iespełna  trzech rzom ), od początku drugiej poło- spotkanie Lech Poznań — G, u-
m inutach gry w yd aw ało  się, że w y zaprezentow ali m .in. M arcelo z at,rze zostało” przełożone. jej-
gospodarze „rozniosą” ryw ala  w y  Su llera . W praw dzie A rgentyn- stalona będzie w terminie P®
stępującego zresztą w  znacznie o sia  czyk n iew ie le  jeszcze potrafi, ale szym.
bionym sk ładzie. Grali z tak w ido- b y ł ak ty w n y , szybki, potrafił na TABELA
cznym  zaangażow aniem , im petem  m ieszać. W tej części m eczu gra Widzew
i sk ładnie, że zdeprym ow ani p ił- n ie u leg ła  isto tn ym  zm ianom . Wisła
karze P egrotouru zupełnie potrą- P rzew ażało  Z agłębie, pod bram - Zawisza
ciii g łow y. Najpierw Stachurski ką grającego z kontuzją Arkadiu Motor
otrzymawszy piłkę sp rytn ie  prze- sza Śliwy kilkak rotn ie  by ło  go- Lech
darl się prawą stroną na pole kar rąco, w yn ik  nie u legł jednak zm ia „ ' S ? 3
ne, podał piłkę w zdłuż linii bram nie. N ieco oży w ien ia  w prow adził

W Hechtel (Belgia) rozegruno 
tradycyjny, już dwunasty, m ityng 
lekkoatletyczny. W biegu na 110 m 
ppł. triumfował polski plotkarz 
Piotr Wójcik w czasie 13.82 (wiatr 
plus 0,4 m na sek).

® Rywal lubińskiego Zagłębia w 
Pucharze Europy klubów mistrzo- 

'wskach — zespół Broendby Kopon 
haga, u siebie zremisował w trze­
ciej kolejce duńskiej ekstraklasy z 
AAB Aalborg 1:1. W tabeli prowa­
dzi AAB Aalborg 5 pkt. przed B 
1903 Kapenha-ga, Vejle, Lyngby i 
Broendby — wszystkie zespoły po 
4 pkt.

© W Piasecznie odbyło się w  nie 
dzielę rewanżowe spotkanie junio­
rów młodszych PoUiki i Austrii (dru 
żyny do 16 lat). Tym razeim Polska 
pokonała Austrię 4:3 (3:2). Dwa dni 
y/czsśniej w Radomiu uzyskano re 
inis 3:3 (1:0).

O Belgijski motocyklista Geor- 
ges Jobe (honda) zapewnił sobie w 
niedzielę czwarty w swoj karierze 
tytuł mistrza świata w motocrossie 
w fn-sie  500 ccm

•  Na węgierskim  torze w yści­
gów samochodowych — Hungaro- 
ring rozegrano kolejną elim inację 
m istrzostw świata kierowców for­
muły pierwszej. Triumfował fawo 
ryt Brazylijczyk Ayrton Senna.

kowej i Olbiński wcpchnp.ł ja do Janusz Najdek, zbyt m ało  jednak GKS Katowice
siatki. Wkrótce po wznowienia zdecydow any w  sytuacjach  pod- g ]ąsk
gry na środku boiska — prawie bram kow ych. L ubińscy k ib ice por Ruch
kopia tamtej sytuacji, a M achaj cją gw izdów  pożegnali sw oich  ido ŁKS
zakończył akcję uzyskując bram li, podobnie zresztą trójkę sędzio Zagłębie L.
kę „głów ką”. w ską, która tego  w ystęp u  do uda Stal_ M.

I co dalej? N orm alką, czyli li nych zaliczyć n ie  m oże. stal^St W
gow e w yrobn ictw o. Gdy w yd a- Jak m ów ioho w  kuluarach, na z agjąb'ie S.'
w ało  się, że zapew ne rozbici psy  n iem raw ą grę p iłkarzy Z agłębia Pegrotour

S fl
3 b
3 5
3 5
?. 4
3 4
3 4
2 3
3 3
3 3
3 3
3 1
3 2
3 1
3 1
3 1
3 0
3 0

8:
9:7:
3:6*
5:13-

4:1
4:1

1:5

Grał Burzaw 
Gorycz

są punkty
(Ciąg dalszy ze str 4) 

podcięty z tyłu przez obrońcę Dâ  
riusza 
ry ujrzał 
ściJ plac. Jeszcze w ostatnich se 
kundach św ietnie strzelił Radosław  
Babij — piłka poszybowała obok 
słupka.

KRZYSZTOF HOŁYNSKI

sobionemu Zbigniewowi Urbańskie v______ _ _______
mu. Na bramkę strzelali m.in. Mi- uzyskano następujące wynik*

a Pawłowskiego Piłkarz Od- r9s*aw  Czesnakowski, Radosław Ja Jelcz Oława — Raków C:zĘ-‘ [o: 
jrzał czerwony kartonik i opu- sius!-i ■ debiutujący w  barwach 1:0 (1:0), Pogoń Szczecin 
plac. Jeszcze w ostatnich se- Chrobrego Alekrander Stachowiak Samex Bytom 0:0, Slęza V\ro ^

1 o 6:2
1 2 3:0
1 2 3:0
1 o 4:3
1 1 1:1
1 1 1:1
1 1 1:1
1 1 1:1
1 1 1:1
1 1 1:1
1 1 0:0
1 1 0:0
1 0 3:4
1 0 0:3
1 0 0:3
1 0 2:6

I U j ' i  L&IEK  
Lcs. I: 3, 11, 13, 27, 30, 37 

Los. II: 8, 13, 18, £9, 34, 38 
ZAKŁADY PIŁKARSKIE 

(liga polska)
0:2, 1:8, 0:1, 2:0, 2:0, 2:1, 1:3, 3:1, 2:1, 

1:0, 1:3, 1:1, 1:0.
Uwaga grający w  Totalizatora 

Piłkarskiego na ligę polską:
Mecz objęty zakładami piłkarski 

mi na dzień 17—18.08.1991 r. w poz. 
6 Olimpia Poznań — Zawisza Byd 
goszcz odbędzie się w  Bydgoszczy.

Zgodnie z par. 70 regulam inu gier 
liczbowych i zakładów Totalizatora 
Sportowego * powyżsiza zmiana bo­
iska- gospodarzy n a ' boisko gości nie 
ma wpływu na ważność zakładów  
ani na kolejność drużyn w zesta­
wie par.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach Express i 
Super Lotka na dzień 7.08.1991 r. 
wg wstępnych danych stwierdzono: 
EXPRESS LOTEK — kwota na wy 
grane 1.171.009.000 zł.

13 rozw. ź 5 traf. — wygr. po ok.
45.030.000 zł; 1.J60 rozw. z 4 traf,
— v/ygr. po ok. 150.300 1 zł; ' 59.10Ś 
rozw. z 3 traf. — wygr. po ok. 
3.900 zł.
SUPER LOTEK — kwota na w y­
grane 1.996.745.000 zł.

27 rozw. z 6 traf. — wygr. po ok.
18.400.000 zł; 1.586 rozw. z 5 traf.
— wygr. po ok. 310.000 zł; 38.551 
rozw. 4 traf. — wygr. po ok. 25.500 
złotych.

SZOMBIERKI — CHROBRY 
2:1 (1:0)

1:0 — Mirek (21 min.)
2:0 — Cygan (59 min.)
2:1 — Pye (87 min.)

SZOMBIERKI: Urbański — 
Gniozdorz, Okorski, Kluge, Mi­
rek — Motyka, Kryger, Lissek 
— Świstek, Cygan, Saładyn (72 
min. Sysiak).
CHROBRY: Cuper — Malucki, 
Bukowski, Czesnakowski, P ie­
truszko — Przybyłowski, Gałka, 
Stachowiak — Wanat (31 min. 
Popek), Pyc, Jasiński.

Sędziował K. Badura (Bielsko- 
Biała). Żółte kartki — Kluge 
(Szombierki) i Stachowiak (Chro 
bry).

Rutynowany zespół Szombierek 
prowadzony przez b. reprezentacyj­
nego obrońcę Henryka Wieczorka, 
przystąpił do meczu z dodatkową

z Olimpii Poznań.
Zawodnicy Szombierek nie zamie 

rzali być dłużni i w  59 minucie w  
zamieszaniu podbramkowym, Bogu 
sław Cygan, który do niedawna 
grał w  Górniku Zabrze — ponow 
nie um ieścił piłkę w  siatce.

Goście odpowiedzieli celnym  tra 
fieniem  Grzegorza Pyca w 87 minu 
cie. Jego piękny strzał z 11 m wy  
lądował w okienku.

W drużynie gospodarzy, która za 
prezentowała dojrzalszy futbol, 
oprócz strzelców bramek i bram­
karza Urbańskiego, podobał się tsk  
że pomocnik Zenon Lissek, a w  
Chrobrym wyróżnili się Pyc i J - 
siński. Pozostali zawodnicy zagrali 
z wyraźnym  respektem  dla ryw a­
la. Cóż taka jest cena pierwszych  
występów w II lidze.

MAREK STANISZEWSKI 
W spotkaniach grupy II uzyska­

no następujące wyniki: Polonia 
W arszawa — Olimpia Elbląg 1:1 
(1:0), W isłoka Dębica — Sta! Rze­
szów 1:1 (1:0), Stomil Olsztyn — Ja 
giellonia Białystok 1:0 (1:0), Resovia 
Rzeszów — W isła Płock 2:2 (1:8), 
Siarka Tarnobrzeg — Chemik Byd 
goszcz 1:2 (0:2), Korona K ielce —

W pozostałych meczach Sr.’?*j(ota
fvclratłn n f r o V'. 11 i -j /'j Vjvrii^ '̂

r—  .ęw« 
Górnik Wałbrzych l : i  (1:1)> 
W ałbrzych — Miedź Legcit• . p! 
(0:2), Warla Poznań — 
dułtowy 2:0 (1:0), Lechia c d %jr'J' 
Bałtyk Gdynia 2:1 (0:0).
Pszów — Chemik Police 2:2

TABELA
Lechia
Miedź
Szombierki
Polonia Samex
Moto Jelcz
Górnik W.
Górnik P.
Chrobry
Stilon
Pogoń
Chemik P.
Slęza
Warta
Itakćw
Naprzód
Zegłębie W.
Bałtyk
Odra

86i9:

H
ii
4:
4:Ą
:7V

4:5

*W
1 U

motywacją. Sponsorzy drużyny go- Gwardia Warszawa 1:2 (0:1), Boru 
spodarzy zaoferowali bowiem  500 ta Zgierz — Błękitni Kielce 2:0 
tysięcy złotych dla Strzelca, pierw - (1:0), Sandecja Nowy Saes — A ’ ia 
szej bramki i wczasy dla zdobyw- Świdnik 5:1 (1:0), GKS Bełchatów  
cy kolejnego gola, ale z zastrzeże- — Cracovia 3:0 (2:0). 
niem, że Szombierki w ygrają ten 
mecz. Głogowianie, którzy w  dwóch 
poprzednich meczach zdobyli trzy 
punkty tym razem grali wyraźnie  
spięci, obawiając się rywala. Doś­
wiadczeni piłkarze gospodarzy wy  
korzystali ten fakt i pod bramką 
Sławom ira Cupcra dochodziło do 
gorących sytuacji. Już w 15 minucie 
kontuzji doznał Waldemar Wanat, 
którego zastąpił Andrzej Popek.

W 21 minucie o nagrodach ufun 
iow anych przez sponsorów, przypom  
niał sobie obrońca Tadeusz Mirek,

Gwardia 3 5 5:3
Stomil 3 5 4:2
Bełchatów 3 4 5:2
Chemik B. 3 4 5:3
Polonia W. 3 4 4:3
Resoyia 3 4 6:5
Wisłoka 3 3 4:3
Sandecja 3 3 3:2
Błękitni 3 3 3:3
Siarka 3 3 2:2
Avia 3 3 2:2
Boruta 3 3 2:2
Wisła P. 3 2 2:3
Korona 3 2 2:3
Jagiellonia 3 2 2:4
Cracovia 3 2 2:5
Stal Rz. 3 1 3:6
Olimpia E. 3 1 1:4

G r a d  n r i e d ^  
k a j a k a r z y

■0l\i *
Kilkanaście medali p r z y * ^  j'1' 

poznańskich m istrzostw P0*? 
niorów i finałów XVIII jjsg
gorzowskich kajakarzy, 
triumfatorów wpisali się: P’
chaiski z 
ta

.ow wp.sa.:: y .
Admiry (K-l 1000_J '̂ (tef 

Sokołowska i Katarz3’’? IJi3f* . 
niak ze Znicza (K-2 500 *)•
Kin i Mariusz Dylewski \ 1« 
(K-2 500 m) Tomasz Gig°b' o 1^ 
masz Iwaniuk z Admiry (

C-2 500 m) — wszyscy \
niorów oraz Piotr Midloct*’ a . 
Midloch, Krzysztof Krzys* (b' 
Jarosław Michalski z AdB}1 3 
1000 m) młodszych junioraW‘

Do potyczek kajakarzy r-8 
cie — powrócimy.



P o l i t y c z n a
jest korzystniejszy

d la  r o b o t n ik a

Fot. Michał Masłowski

(dokończenie z e  str. 1)
!'j[j mamy mieć demokrację, to 
t:i8(f ? s,uiąc np. na UD powinien 
!a j;leć, czy ona będzie glosowała 

<rnnierJjszeniem podatku, czy też 
ijjQ .wyżs2eniem. Zarówno PC jak 
su,nia dają odpowiedzi na te pod- 
$3 'Ve pytania. Jeżeli ludzie będą 
iw jwa|i na te “gangi”, to świadczyć 

będzie o ich głupocie.
S£i^zi pan, że ts “gangi” z 

W'*. Powstają w wyniku rap- 
Pi6r el demokracji. Demokracji w 

etapie jeszcze niedo-

dą reprywatyzować, a  
labourzyści nacjonaii- 
zować. U nas głosu­
jąc na UD czy PC za­
uważamy, że jedni i 
drudzy chcą robić to 
samo. Opierają się na 
^iźniaczych deklara­
cjach. To jest wynik 
jfałszywej demokracji. 
W Anglii są  partie 
ideowe. Są  demokra­
c i,  labourzyści, kon-, 
serwatyści, szkoccy 
nacjonaliści. Wygrają, 
czy też nie, ale nie 
zmieniająswojej ideo­
logii/W Ameryce jest 
trochę inaczej. Obie 
partie wiedzą dosko­
nale z dobrze działa­
jącego źródła badania 
opinii publicznej, co 
wyborca lubi najbar­
dziej, czego oczekuje. 
Jedna partia ustawia 
się trochę na lewo od 

tego centrum, druga na prawo. Ale 
ludzie nie mają żadnej wątpliwości 
do tego, co reprezentują. Natomiast ‘ 
u nas jest zupełna paranoja. Partie 
orientująsię podług, na szczęście nie­
doskonałej, informacji CBOS, co lu­
dzie chcą usłyszeć. A potem starają 
się dostosować do tego.

—  Powiedział pan, szokując 
wiele osób: “Po prostu to, co rząd 
robi, jast objawem jego mózgu i 
nie możn3 się tym przejmować”.

— Nie pamiętam z jakiego kontek­
stu ta moja Wypowiedź jnst wyrwa­
na. Prawdopodobnie chodziło mi o

Nieoczekiwane jest natężenie konfliktów etnicznych, także w 
Europie Zachodniej. Zwolennicy jednowymiarowego trakto­
wania historii mogą doświadczać frustracji; likwidacja ukła­
dów emitujących skażoną ideologię nie wyeliminowała wszy­
stkich uwarunkowań społecznych, ekonomicznych i ideologi­
cznych napięć konfliktów i wojen pojawiających się w różnych 
regionach Europy. Historycy, socjologowie, politycy mają 
problem do rozwiązania: co spowodowało renesans konfli­
któw etnicznych na starym kojitynecie I jak trwałe są te kon­
flikty?

Prawa mniejszości

An9''' też iest demokracja.
Dio^da, formalnie nazywa się to to, że rząd myśli, że robotnicy po-
C f h i a ,  ale tak naprawdę jest to pierają socjalizm. To nie jest pra-
H j« rącja. Tam ludzie wiedzą wda. Gdyby robotnik tylko mógł, to

I Więcej, że konserwatyści bę- by “zwiał" do kraju kapitalistyczne-

W rocznicę
Cudu nad Wisła —_____  ______ —----- jt

Wzdychającym:
„komuno wróć”

'5 °?rykadach Warszawy zdecyduje się los lej wojny, a wraz z  nią 
syis*latowei  rewolucji. Wierzę głęboko, że  zw ycięży proletariat ro- 
O  który potem  pójdzie naprzód ku stworzeniu wielkiego państwa 
w  ̂ nłzmu ’— wieszczył przewodniczący samozwańczego Tymczaso- 

Komitetu Rewolucyjnego Polski Julian Marchlewski. W 16 armii gen. 
4 .^ba  wydrukowano już ulotl:i informujące o zdobyciu stolicy.

S s t  75 sierpnia 1920 roku, po zręcznym manewrze znad Wieprza 
p‘tsLJdskiego zatrzymały nad Wisią “czem ony pochód na zachód". 

%n Warszawą zaliczono później do najsławniejszych wiktorii, po- 
Sb fific ją  do zwycięstw pod Grunwaldem I Wiedniem. Historyk angielski 

Goodenough umieścił Piłsudskiego w panteonie najwybitniejszych 
g0 SSów wojennych obok Ramzesa II, Temistoklesa, Aleksandra Wielkie- 
& °X ra . Gustawa Adolfa, Kondeusza, Napoleona, Wellingtona. 

r%  •n/' 0°eszli, towarzysze zostali jako typowa piąta kolumna. W 1921 
tta(l Plsal Lenin do polskiej sekcji Międzynarodówki: "Zwycięstwo władzy 

Wewn$ trz w  Poisce to olbrzymie zw ycięstwo w skali między- 
Qli3!:0WQi- Oto dlaczego na komunistach polskich ciąży odpowie- 
% "°?ć w cbec catego świata". Starali się usilnie sprostać owej odpo- 
^ I n o ś c ip r z e z  całe niemal międzywojenne dwudziestolecie. Nawoły- 

b°jkotu plebiscytu na Śląsku, podtrzymywali akcje partyzanckie na 
k̂rn •' zm 'erzajćłce do przyłączenia ich do ZSRR, optowali za oderwą- 

i!ącn °Q'Polski Górnego Śląska i Pomorza, za  uznaniem praw Gdańska do 
sty£er'ia z  Niemcami. Aresztowani za  antypaństwową, nierzadko terrory- 

fo.0? działalność, w ramach wymiany więźniów politycznych wędrowali 
Rzd-1 cierpliwie czekali na zmianę sytuacji.

*życl? SZap sa  nadeszła w 1944. “W swych rachubach politycznych PPR 
v  - założenia wkroczenia Armii Czerwonej na ziemie polskie" 
byiję ukrywał w styczniu tego roku Władysław Gomułka. Wstyczniu 1945 
âsuj~?Z9 szczep : “Władzy raz zdobytej nie oddamy nigdy — mówił w 

e do przedstawicieli innych organizacji politycznych — Możecie 
o/aife R y c z e ć , że  leje się  krew narodu polskiego, że  NKWD rządzio/st - . .Có/jj' iecz to nie zawróci nas z  drogi".

tyf£fnaczyła dla polskich komunistów polska krew... Jakby na ironię manifesty 
' PKWN z  t944 roku rozpoczynały się tymi samymi, jakże 

tyWmi od prawdy słowami: “nadeszła (wybiła) godzina wyzwolenia”. 
ty} zTjPHiu i944 czekano w Warszawie na Armię Czerwoną w odmiennych 

wcześniej nastrojach. "Czekamy ciebie czerwona zarazo, byś  
Wnl!! nas ocl czarnei  śmierci” — zapisał poległy w Powstaniu młody 

rz  AK Józef Szczepański. Potem skomentowała powstańcza piosenka: 
“Fo drugiej stron ie sta li Rosjanie, 
co  m ieli p o m o c  n ieść  dla Polaka.
Ruskim  sp o so b e m  nas wykiwali,

Ią  taki b y ł koniec ch łopaków  z  AK".
K ę n b,isk0 45 *at' Trzeba było zwycięstwa “Solidarności", trzeba było 
0 pów  w całym ost-błoku, by zaczęto wreszcie konkretnie mówić 

r'/u Polski z  radzieckich kleszczy, o powrocie czerwonoarmiejców 
Do dzisiaj się z  owym powrotem nie spieszą.

<tlb ̂ rze.dedniu kolejnej rocznicy bitwy warszawskiej warto przypomnieć, 
rriln‘onyrn siedemdziesięcioleciu wytrwale pracował nad ogranicze- 

% n:Suwerenności państwa polskiego, kto wytnvale dążyI do uszczęśli- 
stefsa nas na sii? radzieckim wojskiem i wzorowanym na radzieckim, 

Politycznym. Warto przypomnieć nazwiska mniej lub bardziej 
Pątfo . targowiczan XX wieku agentów Kremla, jeszcze do niedawna 

w‘e lj polskich ulic i placów: Marchlewskiego, Dzierżyńskiego, 
Próchnika, Buczka, Warskiego, Fornalskiej, Wasilewskiej, Nowotki, 

0/a ra' Lampego, Gomułki, Bieruta, Zawadzkiego...
^ ' s k i c h  komunistów nie Polska bvła najważniejsza. W ich ustach

ojczyzna" brzmiało jak “rodina".
Edw ard J. Mincer

go. Kapitalizm jest korzystniejszy 
dla robotnika.-— Jaki jest pana stosunek do 
rządu J. K. Bieleckiego?

— Umiarkowanie negatywny. Jest 
niedobrze, że ten rząd nadużywa 
określenia: liberalizm dla poczynań, 
które w ogóle liberalnymi nie są. To 
jest olbrzymi minus. Piusem nato­
miast jest to, że mógłby być rząd 
gorszy, całkowicie socjalistyczny. 
Pod płaszczykiem komunizmu on 
jednak trochę liberalizmu wprowa­
dza. Solidarność dla nas jest orga­
nizacją "czerwoną"... A kolaboracja z 
"czerwonymi" powoduje zawsze jakąś 
podejrzliwość w naszym obozie.

— Solidarność jest organizacją 
“czerwoną”!? Dlaczego?

— No powiedzmy “różową". Jest 
to organizacja, która się posługiwa­
ła ruchem robotniczym, hasłami kla­
sy robotniczej, hasłami sprawiedli­
wości społecznej itp. Solidarność 
wywalczyła, że jeżeli będą zwolnie­
nia grupowe, to ci zwolnieni będą 
mieli przywileje. Przepraszam bar­
dzo. A jeżeli ja, przyciśnięty podat­
kami będę musiał zwolnić jednego 
pracownika. Dlaczego on nie ma 
tych samych przywilejów? To jest 
typowy przykład niesprawiedliwo­
ści. Oni walczą o sprawiedliwość 

■ społeczną, a my walczymy o spra­
wiedliwość normalną.

— W cześniej powiedział pan, że 
PC i UD są  “gangami”. Czy Soli­
darność zdaniem pana też jest 
“gangiem”?

—: Tak bym nie powiedział. Soli­
darność idąc do wyborów prznsj- 
mniej nie udaje panii politycznej. 
Tamci udają partie polityczne. Dla­
tego są to “gangi", które dbają jedy­
nie o własne interesy.

—  Jaki jest pana stosunek do 
Balcerowicza? Loszek Moczulski 
twierdzi, że jego reforma jest spo­
łecznie nieodpowiedzialna i go­
spodarczo szkodliwa.

— Z formą wypowiedzi się zga­
dzam. Natomiast mówię to z zupeł­
nie przeciwnej pozycji niż pan Mo­
czulski. Trzeba przede wszystkim 
skasować zasiłki dla bezrobotnych. 
Dlaczego my ludzie pracujący ma­
my płacić te kilka procent naszej 
pensji na utrzymanie nierobów. Je­
żeli ktoś może pojechać do Nowego 
Jorku i znaleźć sobie pracę, to rów­
nia dobrze może w takim samym 
celu pojechać do Szczecina, bo 
praca jest. Tylko akurat w jego miej­
scowości nie ma, więc wyciąga rękę 
po zasiłek. W Ameryce co roku 20 
min ludzi zmienia stan, który jest 
wielkości europejskiego państwa. I 
dlatego Ameryka jest taka mobilna.

— Sądzi pan, że bezrobotni w Pol­
sce, to przeważnie są  “niaroby”?

— Ogromna większość. W War­
szawie nie znajdzie pan choć jedne­
go prawdziwego bezrobotnego.

—  A przecież zasiłki w krajach o 
zdrowym systemie gospodar­
czym są  czynnikiem bardzo istot­
nym?

—  To jest demoralizacja ludzi. 
Ameryka jest bogata i ją stać by 
utrzymać murzyna, który dostaje 
zasiłek w czterech stanach i żyje 
sobie jak król. Ale demoralizacja po­
stępuje szybko. Ameryka za pięć 
czy dziesięć lat przekona się, że jej 
na zasiłki nie wystarcza. Szwedzi 
się przekonali i wycofują się pełną 
parąz socjalizmu. Szwecja była naj­
bogatszym krajem po drugiej wojnie 
światowej. Obecnie ma większy 
dług na osobę niż Polska. To jest 
wyczyn!

—  Co pan sądzi o Wałęsie jako 
o prezydencie?

—  On się uczy... Ważne by się 
szybciej uczył niż popadał w samo­
zadowolenie. Widziałem się z pa­
nem Wałęsą kilkakrotnie i przy każ­
dym spotkaniu mam coraz lepsze o 
nim zdanie. Po pierwszym spotka­
niu byłem przerażony.

—  Wiele osób podkreśla, że Wa­
łęsa jest samotnikiem w działaniu.

— Wcale się nie dziwię. Otaczają 
go "wilki", które chcą wyszarpać jak 
najwięcej pieniędzy, okraść pań­
stwo. Pan Wałęsa nie zdaje sobie 
sprawy, ilu ludzi z jego otoczenia 
kradnie potworne sumy.

Mniejszości narodowe są  źródłem 
napięć społecznych, ideologicz­
nych i kulturalnych. Przeprowadzo­
ne przez nas badania dotyczą 
mniejszości narodowych, dokład­
niej mniejszości niemieckiej. Wyniki 
uzyskane przez nas pozwalają uka­
zać niektóre aspekty podziałów et;, 
nicznych postrzegane przez stu: 
dentów kilku krajów Europu Środko-t 
wej i Wschodniej i w nich doszuki­
wać się przesłanek obserwowa­
nych napięć w Europie.

Studentów Polski, Witebska; 
Szombathely i Hradec Kratowe 
pytaliśmy o to :

a) jakich praw dla mniejszości 
niemieckich będą domagały ŝ ę 
zjednoczone Niemcy,

b) jakie prawa mniejszości nie­
mieckiej przyzmją rządy wymie­
nionych krajów: Czecho-Siowacji, 
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR,

c) jakie prawa m niejszości nie­
mieckiej, zdaniom badanych stu­
dentów, powinny przyznać rządy 
wymienionych krajów?

Badania prowadzone były przed 
traktatowym uregulowaniem praw 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 
Empiryczne ustalenia można porów­
nać z uregulowaniami prawnymi.

Co ukażą wyniki sondażu socio- 
iogicznego?

Zjednoczone Niemcy będą ocze­
kiwały' od rządu Czecho-Słcwac;i 
przyznania mniejszości niemieckiej 
prawa tworzenia towarzystw kultu­
ralnych, tworzenia szkół i wydawa­
nia gazet. Zdecydowanie skro­
mniejszy procent badanych przewi­
duje, źe zjednoczone Niemcy będą 
oczekiwały zgody rządu Czecho-

Słowacji na tworzenia przez mniej­
szości niemieckie kościołów, ban­
ków i partii politycznych. Studenci 
Hradec Kralowe spodziewają się li­
czniej niż inni studenci, że mniej­
szość niemiecka będzie w Czecho- 
Słowacji miała prawo do tworzenia 
wszystkich rodzajów instytucji gwa­
rantujących zachowanie odrębno­
ści. Nie podzielają takiego poglądu 
studenci Szombathely.

Podobny rozkład odpowiadzi 
uzyskaliśmy, gdy pytaliśmy o to, 
jakich praw dla m niejszości nie­
mieckiej w Polsce będą domagać 
się zjednoczone Niemcy.Tworze­
nie towarzystw kulturalnych 
znajduje się na pierwszym miej­
scu, na drugim wydawanie gazet, 
a tworzenie szkół na następnym. 
Dalsze pozycje zajmują kościoły, 
banki i partie polityczne.

W odniesieniu do każdego kraju ba­
dani przewidują takie same dążenia 
zjednoczonych Niemiec. Niewielkie 
liczebności w każdej grupie studen­
tów, poza studentami Szombathely, 
wskazują na dostrzeganie przez ba­
danych zainteresowania zjednoczo­
nych Niemiec losami mniejszości nie­
mieckiej w Rumunii, podobnie wypo­
wiadają się studenci o zainteresowa- 

. niu Niemiec położeniem mniejszości 
niemieckiej w ZSRR.

Najbardziej wstrzemięźliwi w wy­
powiedziach własnej opinii są  stu­
denci Witebska, a najbardziej 
otwarci studenci Szombathely. Za­
uważamy jedną osobliwość przeko­
nań studentów. Uważająoni, że zjed­
noczone Niemcy będą oczekiwany od

(ciąg dalszy na str. 11)

; /*'•?*<sw -*  .. „ 

•4 *  W i  9V viks? sit

N i e  b i e r z e m y  
u d z i a ł u

Są co najmniej trzy powody, o/a 
których działająca na Ziemi Lubu­
skiej Partia Konserwatywno-Libe- 
ralna nie weźmie udziału w nadcho­
dzących wyborach parlamentar­
nych.

1. Uchwalona przez parlament or­
dynacja yjyborcza faworyzuje w 
sposób  jednoznaczny (choć dfa 
przeciętnego wyborcy niejasny) 
partie “starego porządku” i ugrupo­
wania tzw. "obozu”.

2. Liberałowie z  zasady nie ubie­
gają się o władzę polityczną. Libe­
ralizm najskuteczniej realizuje się  
praktycznie tam, gdzie je s t najbliżej 
do każdego pojedynczego człowie­
ka. Stąd liberałowie preferują dzia­
łalność w gminach, samorządach, 
związkach terytorialnych, organiza­
cjach gospodarczych i obywatel­
skich. Przypadek przejęcia władzy 
przez  liberalne ugrupowanie pre­
miera Bieleckiego (liberalne przy­
najmniej deklaratywnie), odnotuje 
zapew ne światowa literatura poli­
tologiczna jako przypadek s zc ze ­
gólny. Teoria i praktyka skuteczno­
ści działania takiego ugrupowania w  
społeczeństvjie, które generalnie 
nie akceptuje —  głównie z  niewie­
dzy  —  podstawowych zasad  libera­
lizmu wskazuje, ż e  podjęta misja 
nie ma szans powodzenia. Oczywi­
ście rządy można spra wować— ale 
już nie w  zgodzie z  fundamental­
nymi zasadam i filozofii, do której 
odwołuje się  partia, z  której rząd się 
wywodzi.

3. Przyznajemy, ż e  nasz program  
wyborczy nie ma je szcze  szans na 
akceptację społeczną.

Aby wyprowadzić Polskę z  kryzy­
su  gospodarczego m ożem y zapro-

■Jj

ponować jedynie bardzo twarde wa­
runki: ciężką pracę, kilkuletni okres 
wyrzeczeń, ukrócenia warcholstwa 
strajkowego, rezygnację z  socjali­
stycznych przywilejów, trud, łzy i od­
rzucenie mitu szybkich zmian i p o ­
zytywnych efektów. Nie je s t to kata­
log haseł, który wyborcy zechcą dzi­
siaj poprzeć w glosowaniu. Na coś 
takiego mógł sobie pozwolić, bliski 
nam zresztą ideowo, Winston Chur­
chill w czasie wojny i sianu zagroże­
nia istnienia W. Brytanii. Dostrzega­
my oczywiście podobny stan zagro­
żenia Polski —  wprawdzie nie wo­
jenny a gospodarczy — co jednako 
m oże doprowadzić do upadku Pań­
stwa. Program Churchilla odbieraio 
społeczeństwo żyjące co najmniej 
70 lat w system ie kwitnącego libe­
ralizmu i znało wagę rzuconego wy­
zwania. N asze społeczeństwo liczy 
je szcze  na cuda, pomoc zagranicz­
ną, żebracze darowizny i olśniewa­
jące recepty demagogów i wizjone­
rów (np. Polska niedługo w EWG).

Koncentrujemy się więc na pracy 
organicznej, która u schyłku XIX 
wieku dala Wielkopolsce lepsze re­
zultaty niż różne patriotyczne zrywy 
winnych częściach kraju.

Rezygnując z  uczestnictwa w wy­
borach nie rezygnujemy z  udziału w 
kampanii wyborczej. Przygotowany 
je s t już do druku m.in. “Poradnik  
w yborczy  —  czyli Jak s ię  nie dać  
wykiwać". Głośno i stanowczo 
piętnować będziem y demagogów, 
wizjonerów, proroków i zwykłych 
politycznych szalbierzy, którzy z e ­
chcą manipulować społeczeń­
stwem dla osiągnięcia swoich, naj­
częściej prywatnych, korzyści. Pier­
wszej szansy wolnego wyboru (tak­
ż e  nieglosowania) nie wolno nadu­
żyć  i wykorzystać dla prywaty. Li­
czymy, że  w tak rozumianym ucze­
stnictwie w kampanii wyborczej 
znajdziemy swoich zwolenników.

Andrzej Bułhak i Piotr Piekarski 
Partia Konserwatywna-Liberalna  

Oddział Lubuski

Metafizyka
pieniądza

gU Bogusław Bagsik i 
ART-B m sją szansę  
zainteresować sfrustro- | 
wanych Polaków przy­
najmniej na kiika cie­
płych letnich wieczo­
rów. Wcześniej w tym 
miejscu pisałem o kłopo­
tach finansowych Bułata 
Okudżawy, który nie ma j 
za co opłacić operacji ser­
ca, którą szczęś'iwie 
przeszedł w drogiej klini­
ce w Los Angeles. Lecz 
jest ‘zakładnikiem" do 
czasu uzbierania 75 tys. 
dolarów. A jako że Bagsik 
iest z wykształcenia mu­
zykiem, sugerowałem so­
bie i muzom, że mógłby 
wspomóc barda z Arbatu. 

gjjg Dzisiaj na ten wiekopom­
ny gest już za późno. Bag­
sik instrumentu muzycz­
nego dawno nie brał dio 
ręki, przebywa na urlopie 
za granicą. Jeżeli spraw­
dzą się przypuszczenia 
prasy i polski wymiar 
sprawiedliwości udowod- - 
ni, to co mass-media na j 
razie tropią, a następnie ■ 
dojdzie do deportacji, 
Bagsik jednak nie będzie 
śpiewał pieśni Okudżawy o 
egzystencji, lecz Janusza 
Laskowskiego o cieniu 
krat, zza których oczy tęsk­
nie wypatrują wolności, 

pgj Lecz wszystko także mo­
że rozejść się po ko­
ściach. Nie jest tu miejsce 
na pisanie o naturze pie- j 
niąaza, jednakże wiado­
mo, iż tenże powyżej 
pewnegb pregu jest meta­
fizyką, nie tylko dla tych, 
którzy go nie posiadają, 
lecz przede wszystkim dla 
tych z kontami o pokaźnej 
ilości zer. Na trop afery 
Bagsika pierwsza wpadła 
postkomunistyczna “Try­
buna”, która skorzystała z 
przecieku: prezes Bagsik 
spółkę ART-B wystawia 
na sprzedaż. Sam Bagsik 
zareagował natychmiast, 
organizując konferencję 
prasową, podczas' której 
udzielał dziennikarzem 
odpowiedzi przęz telefon 
z niewiadomego miejsca 
za granicą. Dał do zrozu­
mienia, że w interesy jego 
firmy zaangażowane są  
osoby z najwyższych 
“czynników” państwowych. 

Hg Kasę państwa twardą rę­
ką jak do tej pory udaje się 
jeszcze utrzymać Lesz­
kowi Balcerowiczowi. 
Tytuł drugiego Grabskie­
go niewątpliwie zostanie 
mu przypięty, jak zwykle u 
rodaków będzie to o wiele 
za późno, lecz tak już jest 
z wielkimi postaciami. Nie 
zdają egzaminu politycy, 
którzy ogłupiają elektorat. 

gH Szanse na utrzymanie się 
Balcerowicza są znikome, 
zwłaszcza, że w kampanii 
wyborczej występują już 
takie elementy rewindyka­
cyjne, że mógłby je po- 
wstrzymać tylko polityczny 
geniusz. Na konferencji 
prasowej, gdzie polscy 
dziennikarze popisali się 
jeszcze raz indolencją inte­
lektualną Balcerowicz dal 
do zrozumienia, że nie 
zmieści się w żadnym 
kształcie przyszłego rządu. 
Ten wybitny monetarysta 
mimo wszystko nie dopro­
wadził do tak wielkiej rece 
sji jaka zdarzyła się w byłej 
NRD, gdzie zaangażowa­
ne były środki finansowe

(ciąg dalszy na str. 11)
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P r z e r w a n y  l o t
To już minęło trzydzieści lat od jego tragicznej śmierci, a ja każdego 

lata przywołuję w pamięci obraz przyjaciela lat młodości. Poznaliśmy 
się i zaprzyjaźnili w 1951 roku, obaj rozpoczynając studia polonisty­
czne na Uniwersytecie Poznańskim. Kazimierz Kummer przyjechał 
z Chojnic, wychowany w ZMP-owskim drylu, ja —  z Gorzowa, już po 
publikacjach w “Tygodniku Katolickim", redagowanym przez niezapo­
mnianego księdza Kazimierza Łabińskiego. Sporo więc nas dzieliło, 
ale łączyła wszakże wspólnota pokoleniowa i żywe zainteresowanie 
literackie. Wynajmowaliśmy też pokoje w tej samej dzielnicy Pozna­
nia. I tak początkowa znajomość szybko przekształciła się w przyjaźń: 
wspólne przygotowywania do kolokwiów i egzaminów, wspólne wę­
drówki po kawiarniach i “podrywanie” co ładniejszych dziewcząt. I 
gorące, młodzieńcze dyskusje o literaturze, coraz bardziej krytyczne 
wobec obowiązującego kanonu socrealistycznego. I tak stopniowo 
Kazik pozbywałsię złudzeń, wszczepionych mu przez działaczy ZMP, 
stawał się coraz bardziej nieufny wobec wszelkich modnych wówczas 
wartości. Równolegle ze studiami zaczął pisać zgrabne, realistyczne 
opowiadania, które gdzieś tak po roku udawało mu się wydrukować 
w jakimś poznańskim piśmie. Jako Pomorzanin był też szczególnie 
zainteresowany tzw. krwawą niedzielą w Bydgoszczy, czyli wydarze­
niami z 3 września 39 roku, gdy to w wyniku niemieckiej prowokacji 
doszło w tym mieście do zabójstw wielu Polaków. Jest to zresztądość 
dokładnie już wyjaśniony i opisany fakt historyczny.

Będąc już na drugim roku studiów Kazik mocno czymś wzburzony 
podczas zebrania ZMP rzucił z gniewem legitymację organizacji, 
porównując jej działalność do działalności organizacji hitlerowskich. 
Miał na myśli zapewne łączące je spoiwo, jakim był totalitaryzm. 
Następnego dnia rano aresztowano go i w zamkniętym procesie 
osądzono na kilka miesięcy więzienia. Po odbyciu kary musiał doko­
nać publicznej samokrytyki, aby móc dalej studiować. Przycichł, zgasł 
jakby w sobie, ale z tym większą pasją zajął się twórczością literacką. 
Po ukończeniu studiów przeniósł się do Bydgoszczy, gdzie pracował 
w regionalnej Rozgłośni Polskiego Radia, aż do tej tragicznej śmierci 
w upalny lipiec 1962 roku. Był na Helu, wypłynął zbyt daleko w 
morze... On, który potrafił godzinami pływać i nurkować w jeziorze 
Charzykowskim, dla którego woda była jak tlen. Oto ironia losu!

Nie doczekał swojej pierwszej książki —  niewielkiej powieści wyda­
nej w tym samym roku przez Wydawnictwo Morskie w Gdyni a 
zatytułowanej "Klatka". Jest to utwórdziwny, osnuty na kanwie owych 
historycznych wydarzeń bydgoskich, zaś bohaterem jest mężczyzna, 
który nie wystrzelił ani jednego pocisku w stronę Niemców, ale po 
uwięzieniu zostaje ulokowany w klatce i wożony na NSDAP-owskie 
mityngi jako ten, który mordował niemieckie kobiety i dzieci. A prasa 
berlińska publikowała fotografie tego “krwiożerczego" Polaka. Okazał 
się świetnym do siania nienawiści do Polaków, dobrze został wyko­
rzystany w goebbelsowskiej propagandzie.

Powieść została napisana w konwencji realistycznej, ale poza tym 
ma elementy gorzkiej groteski, szyderczej zadumy nad powikłaniami 
ludzkiego losu. O niej to pisał Andrzej Kijowski, iż jest to “dobra, 
ciekawa, oryginalna powieść. Opis wydarzeń z dnia 3 września jest 
pełen dramatyzmu, jest autentyczny, jest taki, iż angażuje czytelnika 
uczuciowo. (,..)Kummer jest naprawdę utalentowanym pisarzem. Je­
go pisarstwo zapowiada się dziwacznie, ponuro, przypomina trochę 
Celine'a: tak właśnie realistyczny opis wymarszu na wqjnę w "Podróży 
do kresu nocy" przerodził się w senną fantasmagorię czy też obłęd 
bohatera. Naturalnie, Kummer jest "niewinniejszy", nie idzie aż do 
"kresu nocy", jego parabola nie odnosi się do istnienia, lecz obejmuje 
tylko szczególną jego rewelację— wojnę, okupację. Jest dość wąska, 
lecz przez to bardzo konkretna i mimo wszystko nie traci kontaktu z 
historycznym kontekstem, który był jej punktem wyjścia".

Po kilku latach Michał Misiorny zebrał opowiadania Kązimierza 
Kummera i wydano je w osobnym tomie. Poprzedził je swoją przed­
mową, nawiązując do studenckich lat autora i podatności wpływom 
“chuligańskim", przez co przeżył dramatyczne wydarzenia. Nie jest 
tajemnicą, że część przynajmniej owych “chuligańskich" wpływów 
leży po stronie mojej skromnej osoby. To przecież ja się z nim 
przyjaźniłem a moje przekonania, którym się nieraz poddawał Kazik, 
nie były zbyt przychylnie oceniane, zwłaszcza przez ówczesny “be­
ton" stalinowski...

I tak oto każdego lata wspominam przyjaciela, którego unicestwiła 
brawura wakacyjna i przerwała tak obiecująco zapowiadający się 
twórczy literacko lot. A miał zaledwie 28 lat. 

y  ______________Zenon Łukaszewicz

W p ła w  p r z e z  g r a n ic ę
W “Rzeczpospolitej" (nr 179) relacja

0 sytuacji na naszej zachodniej grani­
cy: “Latem na stacjach PKP jest spo­
kój. Większość prób przedostania się 
do Niemiec, to przepłynięcia Odry i 
Nysy Łużyckiej. Jeszcze zimą prze­
pływali przez rzekę na pontonach, ma­
teracach czy wpław. W Słubicach od
1 maja próbowało się przedostać do 
Frankfurtu 49 osób. Złapani tłumaczą 
się różnie, że pomylili drogę, że nie 
wiedzieli itp. Chowają paszporty. 
Straż wbija im wizy administracyjne, 
które obligują do opuszczenia Polski 
w ciągu 5 dni. Potem eskortuje do 
pociągu, ale nie jest już w stanie od­
wozić do granicy. Większość więc wy­
siada na najbliższej stacji, jedzie gdzi e 
indziej i znów próbuje.

W Gubinie zdarzyło się, źe jednego 
dnia wyłapywano 70 osób. W lipcu br. 
na odcinku lubuskiego oddziału Straży 
Granicznej złapano około 430 ucieki­
nierów. 00% tej liczby to próby przedosta­
nia się przez Nysę, 1/5 to deportowani z 
Niemiec".

Czy ci wszysćy uciekający'.'wpfasj 
mają aby karty pływackie? ■ *

K r y ty c z n ie  o r z ą d z ie
Tygodnik Solidarność" (nr 31) pub­

likuje fragmenty uchwał WZD Regio­
nu Zagłębie Miedziowe: “Okres rzą­

dów pod przewodnictwem premiera 
Bieleckiego charakteryzuje się wielo­
ma negatywnymi zjawiskami, powo­
dującymi powszechną stagnację i 
zniechęcenie, które podważają wiarę w 
sens podjętego dzielą przebudowy kraju, 
a w konsekwencji bardzo obniżają wia­
rygodność jego promotorów". Jak wi­
dać, związkowcy z Lubina nie oszczę­
dzają naszego rządu. A jak tam z wydo­
byciem skarbów naszej ziemi?

B e n z y n a  p ro s to  
s p o d  Ż a g a n ia

Po telewizyjnych Wiadomościach (4 
lipca) został wyemitowany reportaż, 
którego współautorką była Irena Lin­
kiewicz z zielonogórskiej Rozgłośni 
PR, w którym oprowadzono nas po 
terenach podżagańskich, skąd nie tyl­
ko miejscowi rolnicy czerpią benzynę 
cJo swoich ciągników, wylewającą się 
spod powierzchni ziemi z baków słu­
żących radzieckim lotnikom. Poza za­
grożeniami ekologicznymi i zatruciem 
kilku ujęć wody, mamy tedy bezspor­
ne korzyści. Po co więc instalować 
stacje wiertnicze w poszukiwaniu ro­
py, skoro mamy to... Jak długo?

Wyznanie 
H a iin y  A u d e rs k ie j

Tygodnik "Wprost" (nr 31) publikuje 
Wypowiedzi prominenckich pisarzy lat 
osiemdziesiątych: Jana DobracZyń-

Rubryka sponsorow ana p r z e z P O L M O Z B Y T

Z i e l o n o g ó r s k i  „ P o l m o z b y t ”  p r o p o n u j e :

Atrakcyjna sprzedaż 
ratalna samochodów

Już 19 sierpnia br. zielonogórski “Polmozbyt” wprowadza nową 
formę ratalną na sprzedaż samochodów PF 126p i FSO POLONEZ.

Klient chcący nabyć samochód ma do wyboru ilość rat miesięcznych 
od 6 do 20.

Najpierw dokonuje owych wpłat miesięcznych na konto PP "Polmo­
zbyt", a po zgromadzeniu około 55 proc. wartości samochodu może już 
go odebrać.

Pozostałą wartość spłaca również w miesięcznych ratach. Zarówno 
przedpłaty i spłacona raty nie są  oprocentowane.

Przyk ła d  I — 20 rat na „m aluch a”
Chcemy nabyć PF 126p, którego cena wynosi 32 min zł. Po zawarciu 

umowy z "Poimozbytem" przez 10 miesięcy wnosimy 10 przedpłat każda 
po 1,8 min zł. Wreszcie szczęśliwi otrzymujemy samochód i spokojnie 
przez kolejne 10 miesięcy płacimy regularnie co miesiąc po 1,4 min zł.

Przyk ła d  11 — 12  rat na „m alucha”
Przez 6 miesięcy płacimy po 3 min zł. Po otrzymaniu samochodu przez 

następnych 6 miesięcy wpłacamy raty już tylko po 2,3 min zł.
P rzyk ła d  III — 12  rat na F S O  P O L O N E Z A

Otóż samochód,kosztuje 67 min zł. Przez 6 miesięcy wpłacamy regu­
larnie co miesiąc po 6 min zł. Otrzymujemy samochód i przez kolejnych 
6 miesięcy płacimy raty po 5,2 min zł.

System tej sprzedaży opiera się na dwóch zasadach:
1. Samochód otrzymujemy po zgromadzeniu ok. 55 proc. jego war­

tości; ®
2. Ilość przedpłat równa się ilości rat,
W przypadku gdy klient chce zrezygnować z samochodu "Polmozbyt" 

dokonuje zwrotu wniesionej należności wraz z odsetkami równymi opro­
centowaniu wkładów a vista w Banku PKO.

W przypadku gdy “Polmozbyt” wycofałby się z zawartej umowy, zgro­
madzone wkłady będą zwracane wraz z odsetkami w wysokości stopy 
oprocentowania w Banku Centralnym (obecnie 50 proc. w stosunku 
rocznym) z kwartalną kapitalizacją odsetek.

Umowy zawierają i szczegółowych informacji udzielają punkty 
sprzedaży samochodów;

Zielona Góra, al. Wojska Polskiego 63, 
tel. 60-600 wew. 206 lub 638-19;

Leszno, ul. Rydzyńska.tel. 20-42-12;
______________Gostyń, ul. Marchlewskiego 140a, teł. 20-035

D e f ic y to w a  r e je s t r a c ja
Każdy nowo zarejestrowany samo­

chód w Urzędzie Rejonowym w Lubli­
nie przynosi stratę budżetowi wojewó­
dzkiemu w wysokości 20 tys. złotych. 
Dzieje się tak dlatego, bo rozporzą­
dzenie ministrafinansów nakazuje po­
bierać 25 tys. zł opłaty za zarejestro­
wanie pojazdu. 5 tys. to koszty admi­
nistracyjne, zaś 20 tys. zł ma koszto­
wać wydanie nowycn tablic. Tymcza- 
sem Wydział Komunikacji kupuje tab­
lice u prywatnego producenta, po 40 
tys. zł za komplet i jest to najniższa 
cena w regionie. Od początku tego 
roku w Lublinie zarejestrowano około 
15tys. pojazdów.Łatwo więcobliczyć, 
że budżet wojewódzki dołożył do tego 
“interesu” 400 min złotych.

skiego, Haliny Auderskiej i Janusza 
Przymanowskiego. Zastanawia 
wypowiedź byłej pani prezes neo-zle- 
pu, obecnie honorowego prezesa 
Związku Literatów Polskich: “Nie za­
mierzam pisać powieści o latach 
osiemdziesiątych. O tym nie chciała­
bym pisać ze względu na to, iż byłam 
wtedy ogromnie prześladowana". Cie­
kawe! Nic o internowaniu p. Auder­
skiej jakoś nić słyszeliśmy...

C z y  P o ls c e  g ro z i  
k le r y k a l iz m

Ankietę na ten temat publikuje naj­
świeższy czerwcowy (433) numer 
“Znaku". Wypowiada się m.in. ks. bp 
Józef Michalik, ordynariusz diecezji 
gorzowskiej, konstatując: "Obserwu­
jąc rytm życia, uważam jednakże za 
bardzo krzywdzące i nieodpowiedzial­
ne mówienie o kleryksiizacji naszego 
życia społecznego. Jest to slogan, 
zresztą szkodliwy przede wszystkim 
dla samego narodu, który pozbawia 
śię fundamentuj jakiego wyrósł. Nie 
wolno burzyć autorytetów tylko z upo­
dobania dó burzenia lub dla sobie wia­
domych fobii czy własnych korzyści 
politycznych. Dzisiaj trzeba jednoczyć 
wszystkie siły, aby wyrwać naród z 
moralnej alienaćji, w którą wpadł (by 
nie powiedzieć, że go w nią wpędzo­
no) i w której tkwi aż do dzisiaj. A taka 
jest przecież sytuacja: patriotyzm na­
zywa się nacjónaliżmem, pragnienie 
chrześcijańskiego Uetyćzńienia życia 
społecznego — I<l§fyka1izaćją..." Sło­
wem, istne pomieszanie pójęć! Może 
typowe dla czasu przełomu?

JJ

:yti
Uwaga „ a m e r y k a n y

Przy rejestracji pojazdów nie mających tzw. homologacji Minis*ê jVa 
Transportu i Gospodarki Morskiej, przepis nadal wymaga przedst3 
pozytywnego świadectwa badania stanu technicznego pojazdu. Na 
nowoczesnych samochodów dziwią się, że od nowego np. f°r° a 
będącego pojazdem wielekroć doskonalszym od poloneza, wy^^jLy 
badania technicznego a od muzealnego i produkowanego W rna. .k i ­
rowych warunkach fso 1500 —  nie. Otóż wymóg ten jest w p0łnl ĵ .-i 
dniofiy w stosunku do tzw. "amerykanów”, tzn. samochodów P!°^ęc 
USA. Samochody te sprowadzane ze Stanów Zjednoczonych nl® 
wiadają obowiązującym w naszym kraju wymaganiom techniczny^ 3- 
tym o europejskie przepisy i porozumienia. Zainteresowanym a ni® ^  
cym pogodzić się z obowiązkiem uzyskania pozytywnego świa3 :J- 
badania technicznego przy pierwszej rejestracji samochodu P ^ p :  
dam, że istnieje obowiązujące nadal rozporządzenie ministra kon^,^  
z dnia 8 grudnia 1983 r. w sprawie wśrunków technicznych 1 
pojazdów, ogłoszone w Dz.U. nr 70 poz. 317. . i(1,i<ć

Sprowadzający na polski rynek samochody produkcji USA winĄ ^  
świadomość następujących różnic uniemożliwiających rejestracja 
dokonania odpowiednich zmian:

—  reflektory typu amerykańskiego nie dają przy światłach 01 L-y 
wyraźnej granicy światła i cienia powodując olśnienie ■wzroku k|0. 
pojazdu jadącego z przeciwka (żarówka bez osłonki i rteodpow 
rzeźba klosza); . ^ \

—  kierunkowskazy i światła pozycyjne przednie umieszczone w j ,. 
lampie barwy żółtej lub kierunkowskazy przednie białe a wymóg J® >j 
że oddzielnie winny być kierunkowskazy barwy żółtej i światła p0™ 
barwy białej; , 1̂

—  kierunkowskazy tylne barwy czerwonej (zamiast żółtej samoch0̂ *  
połączone w jednym urządzeniu ze światłem hamowania “stop” P°” pj 
jącym wyłączenie "stopu” w przypadku włączenia kierunkows*^ 
danej stronie;

—  brak światła przeciwmgłowego tylnego
—  wylot rury wydechowej skierowany w prawą stronę (zamiast" 

lub na wprost); _ .
— miejsce mocowania tylnej tablicy rejestracyjnej uniemożliwiaiz ^  

cowanie tablic zgodnych z wymaganiami określonymi rozporzaP1
w sprawie rejestracji, ewidencji i oznaczania pojazdów.

Prawdą jest, że wbrew obowiązującym przepisom zdarzały się Pa ’^  
rejestrowania tych samochodów bez badania technicznego lub 
świadectwa badania technicznego mimo nie spełniania wykazać. .^r 
mogów. Zauważając sytuację, Ministerstwo Transportu i Gospód31* jî  
skiej zwróciło uwagę urzędom wojewódzkim (im to podlegają ws L i?  
stacje diagnostyczne niezależnie od branży i tytułu własności) na 
czność bezwzględnego przestrzegania obowiązujących wymoS^^yt1 
sterstwo stoi na stanowisku, że mimo wydanych dotychczas pozytr^e 
decyzji (każda rejestracja jest decyzją administracyjną) należy 
tych pojazdów zobowiązać do dokonania wymaganych zmian, a 
nie spełnienia tego warunku decyzja o rejestracji winna być uchy*0^̂ sW 
to stanowisko słuszne ze wszech miar, ponieważ jest ono wyraze("' ^  
o bezpieczeństwo wszystkich uczestników ruchu drogowego, p°sl 
cych przecież wieloletnie nawyki w poruszaniu się po drogach,

A lk o h o l  
— k ie r o w n ic a — ś m ie r ć

Ponad 30% kierowców w Szwecji, 
którzy w ciągu ostatniego roku ponie­
śli śmierć w wypadkach drogowych, 
prowadziło pojazd będąc pod wpły­
wem alkoholu. Średnia zawartość al­
koholu wę krwi kierowców wynosiła 
1,7 promilłe, a u wielu stwierdzono 
ponad 2 promilłe. Ogółem w 1990 ro­
ku zginęło w Szwecji 770 użytkowni­
ków dróg. Nie pomagają grzywny, ani 
areszt, ani zatrzymywanie praw jazdy. 
Policja szwedzka domaga się katego­
rycznie wprowadzenia wobec pijaków 
za kierownicą zasady konfiskowania 
samochodu na zawsze — bez od­
szkodowania.

(r)

I z n ó w  o  W o jc ie c h u  
C z e r n ia w s k im

Niestety, malo kto w Zielonej Górze 
pamięta, że w Szprotawie dalej mie­
szka i tworzy jeden z najciekawszych 
prozaików i poetów średniego pokole­
nia. W szkicu pt. “Zmiana", opatrzo­
nym znamiennym nadtytulem: “Proza 
się nie skończyła", Janusz Drzewucki 
w “Gazecie Wyborczej" (nr 181) słusz­
nie pisze: "Sztuka jest dziedziną, w 
której sprawiedliwość przesadnie się 
nie śpieszy, pisarze wybitni często z 
opóźnieniem zażywają należnej im 
sławy i uznania. Wierzę, źe kiedyś 
doświadczą tego, tak jak na to zasłu­
gują— Andrzej Łuczeńczyk, Wojciech 
Czerniawski i Roman Wysogląd". I ja 
wierzę, zwłaszcza jeśli to dotyczy 
W. Czerniawskiego.

P r z e c iw
p r z e s tę p s tw o m
e k o lo g ic z n y m

Andrzej Walewski, Główny Inspe­
ktor Ochrony Środowiska, w wypowie­
dzi dla “Rzeczpospolitej" (nr 180): “To, 
że Kombinat Miedzi w Legnicy stosuje 
nienowoczesne technologie, to jesz­
cze nie znaczy, że ma ulec likwidacji. 
Będziemy jednak walczyli o ograni-- 
czenie produkcji miedzi (i innych su­
rowców) do takiej wartości, która z 
punktu widzenia ochróny środowiska 
jest usprawiedliwiona. Trzeba obalić 
kilka mitów o nieuchronności produ­
kcji za wszelką cenę". Nie oznacza to, 
że w Lubińskim Zagłębiu Miedziowym 
powinno spaść wydobycie tego metalu,

(Łuk.)

O d p o w ia d a  m e c e n a s  B e n e d y k t  B a n a s Z ^
Pan M. z Międzyrzecza okazał się być dłużnikiem pewne) 

która uzyskawszy wyrok sądowy wszczęła postępowanie e .̂.jd  ̂
cyjne. Komornik dokonał zajęcia telewizora kolorowego Q ]0bi 
jącego się w mieszkaniu dłużnika. Wszystko to nie 
wątpliwości, gdyby nie fakt, że telewizor ten stanowi Wj** 
siostry zainteresowanego, która czasowo z nim mieszK«' « 
zatem właścicielka telewizora musi pogodzić się z jego cjo5c 

Przepisy o postępowaniu egzekucyjnym są  ze swej istoty {fla 
dokuczliwe, to jednak nie działają w sposób bezwzględny.-----------— —i j~ — • •-«.» • MWMiMjn «* u  uv:<.iv^ii2Wi i jr • • .w/
sytuację przewiduje przepis art. 841 kodeksu postępowania w W '  
go, będący środkiem obrony przysługującym osobie trzecifl y p  
będącej poza relacją wierzyciel — dłużnik). Otóż osoba trzeci a '  ̂
żądać w drodze powództwa sądowego zwolnienia od egzekucj jej 
tego przez komornika przedmiotu, jeżeli dokonane zajęcie nafU
prawa- . clep̂

Pana siostra winna zatem skierować pozew do sądu, a n. 
wykazać za pomocą dostępnych dowodów (np. świadkowi0! 
menty), że telewizor stanowi jej wyłączną własność.

Ponieważ sprawa sądowa może trwać dłużej, a z kolei 09f,zy 
odbywa się zgodnie z ustawowymi terminami, przeto istniej0 V* 
że wyrok sądowy zostanie wydany już po sprzedaży rzeczy zai  ̂
tej sytuacji zasadnym będzie złożenie wniosku (równocześnie d? 
zwem sądowym ) o zawieszenie postępowania egzekucyjn®* 1̂ 
czasu prawomocnego zakończenia sprawy o zwolnienie od 
(art. 843). _ , ^
Pani S . z Głogowa jest zainteresowana wyjaśnieniern.PJpo'

— ------------------------- - • -  ' ‘ j b l i s ^ y f
;iwo nie mając UKoriczonych 21 lat i 
irny wydał wyrok skazujący na karę p<

Wyrok ten zaskarżył prokurator i sąd li insta'1̂

“młodociany” w _____
pełniła przestępstwo

jwa jesi £dimeresowana wyjasnien!K>".r|,3 pv 
znaczeniu prawa karnego. Osoba Jej bll*nie*. 

pcinua ^iŁcoięjjstwo nie mając ukończonych 21 lat i 
tym czasie sąd karny wydał wyrok skazujący na karę pozbaw ^  
wolności. Wyrok ten zaskarżył prokurator i sąd li insiar^ jjJ' 
podwyższył. Pani pyta, jakie znaczenie ma fakt nieukońcZe 
lat w chwili popełnienia przestępstwa? vonW!

List Czytelniczki dotyka problemu statusu młodocianego W 
ście przepisów kodeksu karnego, które to przepisy uży^Cyr^  
terminu wielokrotnie. Ustawową definicję pojęcia “młodociany "tyófi 
przepis art. 120 kodeksu karnego stanowiąc, że jest nim spraWc ■ ̂  
w chwili orzekania nie ukończył lat 21. Rodzi się oczywiście Pr&m  
jakiej chwili orzekania myślał ustawodawca wydając przepisywał 
przypadku jest to pytanie istotne, bowiem wyrok sądowyJ , ^  
zapadł przed ukoncżeniem przez sprawcę 21 lat, natomiaSt 
sadu rewizyjnego po ich ukończeniu. . pflr
 ̂Otóż kwestia ta w orzecznictwie sądowym jest jednoznacznav 0ćt> 

“chwilę orzekania" rozumie się datę wydania pierwszeS0, u o^  
nieprawomocnego wyroku. Bycie młodocianym oznacza W 
kwencji stosowanie przez sąd specjalnych dyrektyw karania- 
nie należy rozumieć w ten sposób, że zawsze będzie to kar“ 
przymrużeniem oką". Natomiast ma to ogromne znaczeni® 
wykonania orzeczonej kary pozbawienia wolności, gdyż wafu‘ 
przedterminowe zwolnienie może nastąpić już po odbyciu p^ e iaf  ̂
jednej trzeciej kary (art. 91 kodeksu karnego). I nie ma znaczę'11̂ :  
że sprawca po upływie owej jednej trzeciej przekroczył wiek m.1 y j»s 
nego, bowiem — jak wspomniano wyżej status ten uzależn,c' 
wyłącznie od czasu wydania pierwszego wyroku. Rźećzjasn.3 ^  
kowe przedterminowe zwolnienie nie następuje automatyczni®' > 
leżnione jest przede wszystkim od postawy skazanego.
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P r a w a  m n i e j s z o ś c i

Q  Mniej w ięcej co  10  lat Mercedes zmienia skórę —  prezentując 
zupełnie nowe modele. Teraz przyszła kolej na nową 190-tkę, 
produkowanąod 1982 r. Zewnętrznie nowy model nie będzie różnił 
się od dotychczas produkowanego, wnętrze natomiast zostało, 
powiększone. Zastosowano w nim wiele rozwiązań z luksusowej 
klasy S — zaprezentowanej po raz pierwszy w nowej wersji w tym 
roku w Genewie. M.in. nowa 190-tka będzie miała montowany 
seryjnie airbag —  poduszkę powietrzną w kierownicy,, będzie też 
wyposażana w silniki o większej mocy.. "Najsłabszy", o pojemności 
1,8 litra ma moc 120 KM, kołejny —  o pojemności 2 litry —  143 KM, 
silnik 2,3-litrowy ma móc 163 KM. Dostępny będzie też model z 
silnikiem 2,8 litra o mocy 204 KM, uzyskujący 235 km/godz. Nowa 
190-tka kosztować będzie w wersji podstawowej ok. 40 tys. DM,. 
będzi8 w ięc droższa o  ok. 5 tys. od najtańszej dotychczas produ­
kow anej wersji.

Q  T akże nowy model przygotowuje Ford. Będzie to sierra, produ­
kowana podobnie jak mercedes 190 od 1982 r. W tym przypadku 
karoseria została gruntownie zmieniona, nowa sierra przypominać 
będzie zewnętrznie opla vectrę. Będzie miała montowane silniki o 
pojemności 1,6 litra i mocy 90 KM, 1,8 litra i mocy 115 KM, 2 litry i 
mocy 120 KM lub wersji wzmocnionej —  150 KM. Nowa sierra 
oferowana będzie w trzech wariantach: limuzyna 4-drzwiowa, 2- 
drzwiowa oraz kombi 4-drzwiowe. Nowy. model sierry pokazany 
zostanie — podobnie jak nowa 190-tka:— podczas salonu samo­
chodowego we Frankfurcie (12-22'września). Do sprzedaży wej­
dzie na wiosnę przyszłego roku.
Q  Ford przygotowuje również następcę sportowego modelu Cuo- 
worth. Będzie nim supersportowy escort z silnikiem o mocy 220 
KM (prędkość maksymalna 240 km/godz.), z napędem na cztery 
koła. Jest tó samochód przygotowywany specjalnie do udziału w 
sportowych imprezach i rajdach. Ford musi jednak wyprodukować 
minimum 5 tys.,egzemplarzy, taki jest bowiem wymóg, aby został 
on dopuszczony do zawodów (musi być to samochód seryjny). Na 
specjalne imprezy silnik Escorta RS Turbo Cosworth —  bo taka 
jest jego nazwa —  będzie podrasowywany, aby jego moc wzrosła 
do 500 KM! W wersji sportowej samochód będzie miał 7-biegówą 
skrzynię biegów.
Q  Sportowego escorta będzie można obejrzeć we Frankfurcie, w 
sprzedaży znajdzie się najwcześniej w roku przyszłym.
O  Podobne parametry jak sportowy escort będzie miało nowe 
sportowe audi oznaczone symbolem. S 4. Zamontowano w nim 
silnik o  pojemności 2226 centymetrów sześciennych o mocy 230 
KM, co pozwala uzyskiwać prędkość maksymalną 244 km/godz. 
N ow e audi na osiągnięcie 100 km/godz. potrzebuje zaledwie 6,8 
sekundy —  czyli tyle ile porsche. Bolid będzie kosztował ok. 76 tys. 
DM. Jako nowość zastosowano w nim —  na żądanie —  6-biegową 
skrzynię. Wszystkie modele mają seryjnie montowany układ anty- 
poślizgowy ABS, elektryczną regulację szyb, komputer pokładowy 
oraz system powodujący blokowanie się pasów przy czołowym 
zderzeniu z jednoczesnym przesuwaniem się kierownicy do przo- 
du — co chroni kierowcę przed obrażeniami klatki piersiowej...
O  Które firmy samochodowe dają najdłuższe i najkorzystniejsze 
gwarancje? Okazuje się, że na karoserię najdłuższą gwarancję 
udżielają audi i porsche — po 10 lat. Chrysler udziela gwarancji 
7-letniej, pozostałe liczące się firmy dają gwarancję 6-letnią.
p  Najdłuższą gwarancję na cały samochód dają cztery firmy: 
Chrysler, Mazda, Mitsubishi i Toyota — wszystkie po 3 lata. Gwa­
rancji 2-letniej udzielają: Honda, Łada, Porsche i Yucjo. Pozostałe 
firmy udzielają rocznej gwaranćji —  bez limitu przebiegu.

(ciąg dalszy z e  str. 9)

rządów Europy Środkowej i Wschod­
niej zgody na tworzenie instytucji gwa­
rantujących kulturowe tożsamości 
mniejszości niemieckiej.

Na jakie rozwiązania przysta­
wać będą rządy krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej?

Zdaniem badanych rząd Czecho- 
Słowacji zezwalać może na tworze­
nie towarzystw kulturalnych, wyda­
wanie gazet i tworzenie szkół, nato­
miast nie będzie odnosił się z takim 
samym zrozumieniem dla oczeki­
wań przyznania mniejszości nie­
mieckiej prawa tworzenia banków,

!partii politycznych lub kościołów.
Podobnie postąpi rząd polski. Stu­

denci polscy przypisują swemu 
rządowi gotowość przyznania 
mniejszości niemieckiej prawa 
tworzenia istytucji gwarantującej 
jej odrębność, pozostali studenci 
wypowiadają się znacznie osz­
czędniej o takim nastawieniu rzą­
du polskiego.

•• Najmniej pewności mają studenci 
wypowiadając się o możliwym sta­
nowisku rządu Rumunii w stosunku 
do oczekiwań zjednoczonych Nie­
miec. W jednej kwestii panuje zna­
czna zgodność opinii, a mianowicie 
nieprzewidująoni aby rząd Rumunii 
przyzwolił mniejszości niemieckiej 
na zakładanie partii politycznych i 
banków. Podobnie postąpi rząd 
Węgier i ZSRR. Studenci Witebska 
uważają, że inne rządy nie będą 
wyrażały zgody na zakładanie ko­

ściołów przez mniejszość niemiec­
ką, natomiast rząd ZSRR postąpi 
odmiennie. Odnotowujemy pewne 
podobieństwo opinii studentów da­
nego ośrodka akademickiego nie­
zależnie od tego, któremu rządowi 
przypisuje zajmowanie stanowiska 
w stosunku do oczekiwań zjedno­
czonych Niemiec.

Rząd Czecho-Słowacji odniesie 
się ze zrozumieniem, gdy zjedno­
czone Niemcy będą oczekiwały 
zgody na tworzenie przez mniej­
szość niemiecką towarzystw kultu­
ralnych, tworzenie szkół i wydawa­
nie gazet. Taki pogląd wypowiadają 
studenci Hradee Kralowe, Szom­
bathely i najmniej licznie studenci 
Witebska.

Podobnie zachowa się zdaniem 
badanych rząd Polski. Kolejność 
wypowiedzi jest taka sama tzn. naj­
bardziej licznie wypowiadają się tak 
studenci Szombathely, a najmniej 
licznie studenci Witebska-. Przychyl­
ne stanowisko rządu Rumunii w sto­
sunku do oczekiwań zjednoczo­
nych Niemiec przewidują studenci 
Polski, następnie Hrądec Kralowe, 
Szombathely i Witebska. Podobne 
stanowisko zajmie rząd węgierski w 
stosunku do oczekiwań zjednoczo­
nych Niemiec. Takie przekonania 
wyrażają studenci Szombathely, 
Hradee Kralowe, Polski i Witebska.

Inaczej przedstawiają się odpo­
wiedzi studentów, gdy pytamy o sta­
nowisko rządu ZSRR. Gotowość 
zajęcia pozytywnego stanowiska 
rządu ZŚRR.przewidują studencu

Witebska, w dalszej kolejności stu­
denci Szombathely, Hradee Kralo­
we i Polski.

Odnotowujemy pewne osobliwo­
ści opinii studentów.

1) Gotowość zajęcia pozytywnego 
stanowiska rządu w stosunku do 
prawdopodobnych oczekiwań zjed­
noczonych Niemiec przewidują stu­
denci kraju, z którego oni pochodzą, 
rzadziej studenci innego kraju.

2) Studenci Szombathely najlicz­
niej, a studenci Witebska najmniej 
licznie przewidują gotowość rzą­
dcy/ poszczególnych krajów do re­
spektowania oczekiwań zjednocz- 
nonych Niemiec dotyczących 
praw mniejszości niemieckiej.

3) Zdaniem większości badanych 
studentów rządy poszczególnych 
krajów Europu Środkowej i 
Wschodniej gotowe są  przyznać 
mniejszości niemieckiej prawa 
gwarantujące zachowanie tożso- 
mości kulturalnej, natomiast zna­
cznie mniejszy procent ich przypu­
szcza, że rządy te będą wyrażały 
zgodę na tworzenie instytucji uła­
twiającej mniejszości ekspansję 
gospodarczą i polityczną.

Domyślamy się, że studenci wszy­
stkich krajów, którzy wzięli udział w 
badaniach wyrażają własne stano­
wisko, które przypisują rządom ty­
chże krajów. Jest to stanowisko na­
cechowane rezerwą w stosunku do 
prawdopodobnych oczekiwań zjed­
noczonych Niemiec.

Edward Hajduk

Ile kosztuj© narzeczona?
Zwyczaj;kupowania żony lub męża znany jest od zamierzchłych czasów. Kiedyś, gdy w rodzinie i 

społeczeństwie dominowała kobieta, właśnie ona kupowała m ęża! przyprowadzała do swojego domu. 
Później gdy matriarchat ustąpił m iejsca układowi patriarchainemu, zniknął obyczaj płacenia za  narze­
czonego, ałe kobieta pragnąca w yjść za  mąż musiała posiadać pokaźny posag. Tam. gdzie matriarchat 
nigdy nie dotarł mężczyzna,płacił Za v;ybrahk<t serca. Ta fortr?& zawierania małżeństw najbardziej byłą 
rozpowszechniona w Azji Środkowej Rosji, a wykup ten określano mianem kałymu. W Rosji już od 
dawna żony nikt nie kupuje, natomiast w  republikach Azji Środkowej, Kazachstanie i Azerbejdżanie 
kałym nadal obowiązuje, rodząc wiole problemów socjalno-ekonomicznych i moralnych.

Zwyczaj kupowania żony lub mę­
ża znany jest od zamierzchłych cza­
sów. Kiedyś, gdy w rodzinie i społe­
czeństwie dominowała kobieta, 
właśnie ona kupowała męża i przy­
prowadzała do swojego domu. 
Później gdy matriarchat ustąpił 
miejsca układowi patriarchainemu, 
zniknął obyczaj płacenia za narze­
czonego, ale kobieta pragnąca 
wyjść za mąż musiała posiadać 
pokaźny posag. Tam, gdzie matriar­
chat nigdy nie dotarł mężczyzna 
płacił ża wybrankę serca. Ta forma 
zawierania małżeństw najbardziej 
była rozpowszechniona, w Azji 
Środkowej i Rosji, a wykup ten okre­
ślano mianem kałymu. W Rosji już 
od dawna żony nikt nie kupuje, na­
tomiast w republikach Azji Środko- • 
wej, Kazachstanie i Azerbejdżanie . 
kałym nadal obowiązuje, rodząc 
wiele problemów socjalno-ekono- 
micznych i moralnych.

W jednym z turkmeńskich aułów 
żyje Aman M., który mimo swoich 
27 lat nadal jest kawalerem. Ale nie 
z wyboru, lecz z.przyczyny bardzo 
prozaicznej —  braku pieniędzy na 
kalym. W turkmeńskim aule prawie 
trzydziestoletni kawaler nie cieszy 
się poważaniem; a Aman zdaje so­
bie sprawę,'że przy swoich zarob­
kach nie prędko odłoży potrzebną 
na ożenek sumę. Sonda przepro­
wadzona- przez pracowników Wy­

działu Filozofii i Prawa AN Turkme­
nii w roku akademickim 1988/89, 
wśród studentów uniwersytetów re­
publik Azji Środkowej, Kazachstanu 
i Azerbejdżanu wykazała, że średni 
kałym w tych regionach wynosi- 
8.476 rubli. Jest to średnie wylicze­
nie, bowiem w każdej republice 
obowiązuje inny cennik. I tak w Kir- 
gizji kałym waha się w. granicach 
6.600 rubli, zaś wTurkmenii 22.275 
rubli. 68,2% małżeństw w tychże 
republikach jest zawieranych po 
wpłaceniu stosownej sumy. Jed­
nakie znaczna część młodzieży do 
tego zwyczaju ma stosunek zdecy­
dowanie negatywny. Dlaczego więc 
kalym nadal jest popularny? Ankie­
towani studenci twierdzą, że istnieją 
dwie główne przyczyny takiego sta­
nu rzeczy: “wierność tradycjom" i 
"zacofanie kulturalne". Ważną rolę 
odgrywa-tu również uzależnienie 
młodego pokolenia od starszego do 
tego stopnia, że rezygnacja z kały­
mu grozi poważnymi konfliktami ro­
dzinnymi. Niektórzy uważają, że ce­
mentuje on rodzinę, ponieważ żona 
"przynosi” do domu męża rzeczy na 
sumę (oczywiście jest to znów śred­
nie wyliczenie) 3.560 rubli. Jeśii zaś 
odchodzi od męża, zabiera wszy­
stko, co ze sobą przyniosła. Ale w 
tym miejscu rodzi się pytanie natury

moralnej. Czy droższa narzeczona 
jest bardziej kochana i szanowana?

Niełatwe życie mają kawalerowie 
w Azerbejdżanie. Republika zajmu­
je drugie miejsce w kraju, jeśli cho- 

■' dzi o wysokość kałymu. Waha się 
on tu w granicach 7.981 rubli. Ale 
jeżeli dodamy do tego 6.426 rubli, 
która określa wartość rzeczy, z któ­
rymi dziewczyna przychodzi do do­
mu narzeczonego, łatwo zauważyć, 
że zawarcie związku małżeńskiego 
jest dla obydwóch stron nie lada 
problemem finansowym.
• Najbardziej tolerancyjny jest w 
tym względzie Taszkent. Tutaj ka­
łym przybiera najczęściej formę ra- 

• czej symboliczną—  około 500 rubli. 
Alep llchamow,.-socjolog miejsco­
wego uniwersytetu twierdzi, że 

. dzieje się tak z dwóch powodów. Po 
pierwsze jest to skutek korzystnego 
wpływu inteligencji na ogólną świa­
domość społeczną. Po drugie żyje 
tu sporo ludności napływowej, więc 

, kawalerowie żenią się-często z 
."bezpłatnymi" pannami. W tej sytu- 
aji dość często zdarza się, że czę­
ściej kupuje się narzeczonego, jeśli 
oczywiście rodzice zadecydują, że 
ich córka musi wyjść za mąż za 
Uzbeka.

A tak swoją drogą, to ceny na mi­
łość i szczęśliwe pożycie nie ma i 
chyba nigdy nie było.

Michał Brdyjew

m

Metafizyka
pieniądza

(ciąg dalszy z e  str. 9)

niewspółmiernie większe. 
“Otwarcie nowych ryn­
ków, a nie łatwy kredyt"—  
wydaje mi się najcenniej­
szą myślą konferencji 
prasowej wicepremiera 
Balcerowicza.
A partie proponują swoje.
I tak socjalizująca “Soli­
darność Pracy” Karola 
Modzelewskiego i Ry­
szarda Bugaja program 
ożywienia gospodar­
czego przepisała z opra­
cowania prof. Stefana 
Kurowskiego, autora 
polityki ekonomicznej 
Porozumienia Centrum. 
Nie jest to absolutnie żad- 
nen zarzut, lecz jeżeli 
ugrupowanie chce się 
plasować na pozycjach 
kapitalistycznych i kon­
serwatywnych, a rozwią­
zanie widzi w polityce 
“propracowniczej", to ja 
wychodzę. Albo będzie 
"gra o Polskę” toczyć się 
według jakiś zasad, gdzie 
praca i talent przynosząw 
końcu efekty, albo bę­
dziemy się wlec w ogonie 
i marnować szanse. S e ­
nator Modzelewski sfor­
mułował mianowicie taką 
ofo złotą myśl: “Nie chce­
my budować kapitalizmu. 
Kapitalizmu nigdzie nie 
budowano, on powstawał 
sam”.
Kampania wyborcza bę­
dzie kosztować i wcale 
nie jest prawdą, że zwy­
cięży ten, kto będzie 
miał lepszy progrSm. 
Program dla Polski jest je­
den, realizowany zresztą 
przez Balcerowicza, z mi­
nimalną—  moim zdaniem 
—  ilością błędów. Partie 
mają też takie same cele, 
po prostu zdobyć władzę. 
Lecz partie nie mają pie­
niędzy. Ani Unia Demo­
kratyczna, ani PC, ani 
Partia “X". Także nie mają 
rządzący w tej chwili libe­
rałowie z KL-D. Łudzą się 
ci, którzy liczą na to, że 
ludzie wykupywać będą 
cegiełki, albo składać do­
browolne datki. Zwłasz­
cza, że w tej mierze na 
rzeka ostatnio i kościół. 
Wierzący oszczędzają na 
kweście i jest to metafizy­
ka biednych.
Miałem świetną pointę, 
mianowicie o cle na książ 
ki, lecz gdy piszę rząd 
wycofał się z tego bar 
barzyńskiego haraczu. 
Ale że‘coś takiego zakieł­
kowało w umyśle wyso­
kiego urzędnika i doszło 
do wydania rozporządze­
nia prawnego, świadczy 
że metafizyka pieniądza 
ma niejedno imię.

Waldemar Puchała

-i;Si
c .

1
1
ia



ZIELONftl€QRA,PLAC POCZTOWY? 13*IEl^7D4 27

Sadolin

Proku
*nicy n
'v spra 

hi
*ko sied 
nazyvvai 

Nadal 
Pobytu 
^ana W 
tió sk ic j  
^winouj 
»kieg0 i  
Sicdliski 

W to k  
®«aiało lem, , i
.Pc^  dzi 
lonia” w

(C

J
Wstąpi 

'.y 1 wy*]*em ja, 
®r*edwy 
***>«j w 
*»r*eeai 
Niosła d 
**■ » ko
V sumie 
*°**ystn 
i s z c z ę  o 

że k' 
'b,74a.T00'Półka z

org 
tys. zt>s
J* to, ie**ficwń®84T.632

Stłly
•;ręiyduj
CA*® Saixc6wka t  ŵstan
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o f e r u j e :

• P o p u la r n e  1 .5 9 0 ,-  
»K l u b o w e  2 .0 0 0 ,-

• R a d o m s k ie  2 .4 5 0 ,-  
• S t o łe c z n e  2 .7 0 0 ,-

»E x t r a  M o c n e 2 .4 8 0 ,' 
• Z a p a ł k i  1 7 0 ,-

A K 1 0 4 3

zaprasza odbiorców hurtowych 
do swoich hurtowni: 

w Zielonej Górze, Trasa Północna 3, tel. 724-11 w. 224 
w Gorzowie ul. Małorolnych, tel. 230-21, w. 21 

w godzinach 8.00 -16.00.
Oferujemy 

odzież damską, męską I dziecięcą 
pochodzenia zagranicznego w tym : 

garsonki, płaszcze, bluzki, spódnice, swetry, itp. 
wyroby z folii polietylenowej: torby reklamowe 

w różnych kolorach, worki foliowe, itp. 
wyroby pasmanteryjne : nici, taśmy, guma konfekcyjna.

Szczególnie polecamy spodnie z jeansu produkcji 
TURPOL w różnych asortymentach, (nowa technologia 

prania, materiał z firmy Atlantic Mills - Irlandia) 
w cenie Już od 140.000,- zf.

Bliższych informacji udziela Dział Hand!u 
tel. 724-11 w. 207.

Serdecznie zapraszamy.
—— ------ ---- -------- 1_____.___ _________ ____M=iM

N o w a  S ó l, ul. S ta sz ica  1 (o b o k  w ia d u k tu )  
c zy n n a  od  7 .0 0 -1 5 .0 0 . te l. 3 8 -6 2  

ui. P iłsu d sk ieg o  1/1 czy n n a  od 1 0 .0 0 -1 8 .0 0 , tel/Fax 2 2 -5 0

W dniu 5 września br 
ukaże sie nowy tygodnik informacyjno -ogłoszeniowy 

na teren całej Polski.
Cennik ogłoszeń .

- ogłoszenia drobne do 10 słów - darmowa 
-1 słowo 1500 zł.

- ogł. ramkowe 1 cm2 - 3000 zł.
Ogłoszenia przyjmujemy codziennie w godz. 9.00 -17.00. 

w soboty 9.00 -14.00.•
"Weekend", pl. Marchlewskiego 17/5 68-200 Zary. 

Ogłoszenia przyjmujemy takżê nadsyłane listem 
z kopią wpłaty na adres firmy.

‘ 130-Za

m m
R E G E N E R O W A N E
K O P I A R K I

NP 150 
NP 155
NP 500 
NP 3025

11.590.000 zł
16.980.000 zł
20.400.000 zł
27.900.000 zł

NOWE KOPIARKI 
MITA 1205 18.800.000 zł

NIEZMIENNE CENY 00 
POCZĄTKU 1991 R,

T O N E R Y  C A N O N
- 1 5 0 /1 5  2 1 0 . 0 0 0  z ł

2 7 0 / 5 0 0  1 9 9 .0 0 0  z ł

3 0 2 5 / 3 5 2 5  3 7 4 .0 0 0  z ł  

1 2 1 5 / 1 5 2  2 4 7 .5 0 0  z ł

TONERY N A S H U A  

-L T T 1 8 5 0 .0 0 0  z ł

TONER M IT A  

1 2 0 5 / 1 2 5 5  1 0 9 .0 0 0  zł

HURT-DETALWschowa, ul. Głogowska 1 oferuje ręczniki frotte od 6.400 zł do 42.000 zł
• konfekcja obrusowa• tkaniny pieluchowe5.900 m.b.
• tkaniny obrusowe

• pościele haftowane
• materiały zasłonowe, wsypowe, poszwowe

• w lg ę
wszystko 100 % bawełna Zapraszamy 

w godz. 10.00-18.00tel. 25-49 po 15.00
3309-C

r o s M M M r o s M r o r o M 1

A M ERYKAŃ SKI KONCERN  
s c :

• c h e m i i  g ę - a p ^ € i a r © 2 © | .

■ v są bezpieczne w użyciu 
i iuaszk? -Awiska naturalnego.

;; -l o k a l n y :  ;x

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe 
“SOLIDUS" w Zielonej Górze 
ul. Kręta 5 tel. 616-97 w. 254

i n f o r m u j e ,  ż e  p o s i a d a  w  s p r z e d a ż y  

* B la c h ę  o  w y s o k im  i n isk im  
t r a p e z ie  w  a r k u s z a c h  

1000 x  6 0 0 0  m m  
w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h .

* B o a z e r ię  ś w ie r k o w ą  o  różnych 
d ł u g o ś c i a c h .

* O d z ie ż  r o b o c z ą  i o c h r o n n ą  
d la  r ó ż n y c h  g a ł ę z i  p r z e m y s łu .

C a n o n

AK-1067

Z a p e w n ia m y  n a j t a ń s z e  m a t e r i a ły  e k s p l o a t a c y j n e  
f c z ę ś c i  z a m i e n n e  d o  

C a n o n ,  M it a ,  M in o l t a ,  N a s h u a

* Z A R Z Ą D  M I A S T A  G Ł O G O W A  ^  I . c  .

OCffOSZCJ
o t w a r ł y  k o n k u r s  o f e r t

n a  p o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  i n w e s t y c y j n e j  n a  k w a r t a ł a c h  A - l  9 ,  

A - 2 3 ,  A - 2 6  n a  S t a r y m  M i e ś c i e  w  G ł o g o w i e  w  z a k r e s i e  

p r z y g o t o w a n i a  d o k u m e n t a c y j n e g o  i r e a l i z a c j i  k a m i e n i c z e k

r z e m i e ś l n i c z y c h .  . • * 

K o n c e p c j a  z a b u d o w y  w / w  k w a r t a ł ó w  d o  w g l ą d u  w  U r z ę d z i e

M i e j s k i m  w ' G ł o g o w i e .

O f e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  U r z ę d z i e  M i e j s k i m  w  G ł o g o w i e  

w  t e r m i n i e  1 4  d n i  o d  d a t y  u k a z a n i a  s i e  o g ł o s z e n i a  w  p r a s i e . f  

O  t e r m i n i e  k o n k u r s u  o f e r e n c i  z o s t a n ą  p o w i a d o m i e n i  i |

i n d y w i d u a l n i e .  :

Z a s t r z e g a m y  s o b i e  p r a w o  o d s t ą p i e n i a  o d  k o n k u r s u  l u b  j e g o "  

u n i e w a ż n i e n i a  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n y ,  ^  - f

% ‘w  E Ć W g i W N A Ę ; .

W; -W w

Przedsiębiorstwo
!TURPOLu

f e i .  7 2 4 - 1 1  
f a x  3 2 5 - 4 0  
i i x  0 4 3 2 1 ^ 1

P P W A S S A "
- Zielona Gćra, ul. Żytnia 23,

tel. 720-44 
poleca po cenach hurtowych: 
■ papier kserograficzny A 4 

/biały i kolorowy/
- papier do kas sklepowych

i kalkulatorów 
•papier do telefaxu 

■papier komputerowy 
• toner do kserokopiarek 
'taśmy barwiące do kas , 

i kalkulatorów 
■ taśmy do metkcwnic 

•sprzęt biurowy
AK-1007

Pruszcz Gdański 
ul, Westerplatte 24 

tel.52-94-94 
74-300 Myślibórz 

ul. Armii Polskiej 22 
tel. 25-65

oraz wiele innych preparatów 
niezbędnych w każdym domu i firmie 

oferuje
skiep w Serbach, k/Gfogowa, ul. Główna 64 

Trasa Głogów - Leszno 3375

02-119 Warszawa, 
ul. Pruszkowska 13, 
tel. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx 814755 pvc, fax 659 76 76

Mfeto-wyczaa preparaty 
dc zabezpieczania i barwienia drewna

f ir m a  D a n ia

Nietoksyczne lakier? do parkietów i boazerii
N ie to k sy c z n e  fa rb y  k ry jąc e  o g ó ln e g o  z a s to s o w a n ia  

m a to w e  i z po łysk iem

F i l K B ¥  A K R Y L O W E

dorosłych i dzieci 
Zielona Góra ul.Krośnieńska 17A/41, 

tel. 637 08.
Rejestracja: w gotłz. 12.00 • 18.00, 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi, 

ginekologiczno-położnicze.
710-7 *,,,czo“' krokowego jader . - .


